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CZĘŚC UEZĘDOWA
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 

6. kr. węgierskie Ministerstwo dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu udzieliły według reskryp
tu z dnia 9 września 1879 ł. 25.005 prze
mysłowcowi w Krakowie Józefowi L ib a n o w i  
przedłużenia nadanego mu na dniu 30 mar- 
ca 1876 przywileju na poprawne konssie 
podkowy na przeciąg czwartego roku t. j. 
do 30 marca 1880 r.
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CZĘŚC HEUBZĘDOWA

L ujów, U  października.

Chociaż deputowani Rady pań
stwa podzielili się  już na kluby i or
gan izacja  całej Izby znaną, jest nie- 
lylko w zarysach lecz i w  szezegó- 
fach, mimo t0 ]{czba grosów, na któ
re liczyć może jedno i drugie stron
nictw o głów ne w spraw ach zasadni
czych, nie da się jeszcze oznaczyć z 
wszelką ścisłością. Niektórzy deputo
wani bowiem zwlekają swoją d ecyzję , 
jak gdyby jeszcze czekali na ściślej
sze rozgraniczenie stronnictw . T e n , 
stan rzeczy potrwa do rozpraw-y a- j 
dresowąj, w. której zazwyczaj w  ta- ’ 
kich razach zarządzone im ienne g ło 
sow anie zniew oli naw et w ątpliw ych i 
chwiejnych do stanow czego zaznacze
nia zapatrywań politycznych. W łaści
w ie już sam w ybór prezydenta powi- 
nienby w skazać z m atem atyczną do
kładnością stosunek g łosów , gdyby  
prawica zechciała  bezw zględnie w y
zyskać sytuacyę. N ie zanosi się  jednak  
w cale na to, gdyż dotąd utrzymuje 
się kandydatura posła, który jakkol
wiek um iarkow any w  sw oich  poglą

dach, należał zawsze do stronnictw a  
wiernokonstytucyjnego.

Rozprawa adresowa nietylko roz
graniczy stronnictwa, lecz nadto sta
now ić będzie dla nich próbę szczero
śc i co do w ygłaszanych dotąd pro
gramów. Kluby praw icy w ystaw ione  
są na najniebezpieczniejszą próbę, bo 
jeden krok niestosow ny, jedno zbocze
nie od dotychczasowego um iarkowa- 

jn ia  może narazić na niebezpieczeń- 
| stw o wszystkie korzyści sy tu a cji. Sto- 
| suje się  to głow nie do Czechów, bo 
| inne frakcye prawicy nie potrzebują 

dopiero manifestować swojego progra
mu, lecz ograniczyć się  m ogą do da
nych oświadczeń. Czesi uczynili już 
zadość przeszłości zastrzeżeniami zło- 
żonemi w prezydyum obu Izb, więc  
nie przesądzając o przyszłości mogą 
w  swojem  pierwszem  w ystąpieniu par- 
lamentarnem  ograniczyć się  śc iśle  do 
tego, co m owa tronowa w skazała ja 
ko najbliższe zadanie Rady państwa. 
B yłby to dowód um iarkowania sa lw u
jący  wszelkie korzyści sytuacyi, i co  
ważniejsza, krzyżyjący plany tych, 
którzy w  Czechaeh pokładają ostatnią 
nadzieję, że przecież znajdą fakt jaki 
na poparcie sw oich  oskarżeń i podej
rzeń. Kto wie, czy nie braknie nawet 
prow okacji w ściśle parlamentarnem  
tego słow a znaczeniu, któraby obli
czoną była na w ydobycie z czeskich  
posłów ośw iadczeń, iehnąeyeu w spo
m nieniam i artykułów fundam entalnych.

się  to nie stanie, na to pierw 
szą  ̂ rękojmię daje roztropność polity- 
tyczna Czechów, których ciężka szko- 
a v ln  i tak przykrych rozczarowań  

nauczyć m usiała um iarkowania i uni- 
ania hazardu. Dla polityki hazardo

w i  b y ł czas bardzo na pozór stoso- 
WD 4 . Prze(l  siedm iu laty za hr. Hohen- 
r  u j Przecież ostatecznym  rezulta- 
em był0 tylko rozczarowanie. Drugą

rękojmię daje łączność klubu czeskiego I wywołanej prze? naglą zmianę frontu Rep. 
z innemu klubami praw icy, z których f raniaise’ !ftóra od kilku dni tak gorąco 
jeden, polski, przyjął na sieb ie m isve S®r(Unje za 8Praf I  ogólnej amnestyi. Ta
pośrednicząca i łagodzącą sprzeczno- G a E T  ̂ “" d ^ f S k ó w
SCI. l a  m isy a polityczna odpow iada : gabinetu. Journal des Debats, którego ścisłe 
trądycyom  koła polskiego nietylko z j stosunki z ministrem skarbu, p. Leonem Say, 
czasów  przesileń ugodow ych i. okupa- • n*8 dla nikogo tajemnicą, oświadcza wy- 
cyjnych, lecz w  ogóle z czasów  w szvst- ( raźnie’ U  ®ep' f ranJiai^  himując się za 
kich p rzes ileń  konstytucyjnych I deputowanymi pozostałymi w Kaiedonii, albo

t t  • „  i ,  J  J .  ! urągającymi rządowi francuskiemu nod za-
Um iarkowaniem  w  pierw szych  j słoną neutralności Anglii i Szw&jcaryi, nie 

w ystąpieniach Gzesi zadadzą ciężka I o a  innego celu. jak atak przeciw gabi- 
klęskę opozycyi, szukającej tak c k e i- ! natowi-
w ie przynajmniej pozorów do uzasa- należy się mylić, mówi ten dzien-
dnienia sw oich śm ieszny ch alarm ów * Pi sma» btóre w te.j chwili domagają się 
Kluby opozycyjne bowiem poszły  /a  '• ° - ó!uąi amaestD, jakiemikolwiek pozorami 
przykładem  zjazdu linckiego, to iest i t ° J ? deRni6’ atakuj |  wProst f :L . J j, y fi •, b  bmet. Gzy tego same me widzą, czy też
sform ułowały Ogólnikowe program y, ! jest to ich rzeczywistym zamiarem, to się 
których nie wszystkie n s tę p y  d a -  i pokaże z wytrwałości, jaką zachowają w tej 
dzą się pom ieścić w program ie <rabi-1 dziwnej strategii. Ale mniejsza o ich inten-

• _________  _  » y -i > ,  .o  u v  m n  u v  j o o o  /lAi.aił./fiO.ucjLił i  u i.o o v j

w yjaw ił jeszcze sw oich  aązności a gdy j całości wymierzoną jest przeciw dzisiejszemu 
to nastąpi, okaże się niezaw odnie p r z e -; gabinetowi. W każdym razie trzeba, żeby 
widyw ane niebezpieczeństwo dla iron- i stronnicy ogólnej amnestyi dobrze się w tej 
stytucyi i liberalizmu. Teraz jednak ! 3Prawis rozpatrzyli i nie łudzili się sami.
po m owie tronowej, nikt już nie zagrażają ruiną republi-

. , i .  , J j sanskiej jedności w Izbie, bo zaciecie
zostaje W wątpliw ości CO do program u j uderzają na nią w łonie samego gabinetu, 
rządowego, teraz śm iało już obw inić ; Polityka rządu jes t znaną; świeżo jeszcze 
można opozycję, źe cała jej kam pania  ̂ P- Paddington jasno ją  wyłożył w Badzie 
prowadzona przeciw rządowi nryed i dePMŁameBtu A i s n e ‘ J e ś H  chee«ie M  s z e z e " 

otwarciem  Eady p a s t w a .  byfa Pty lto  i ** '
wynikiem  bezsilnej złości za klęski
wyborcze. Jedynie' Czesi m ogliby w y - i w ™ Tie to zdsf  si? jest aż nad- 

^ „ . i. . ® i to wyraźne. Jeszcze otwartszym jest równie
dobyć opozycję  Z fałszywej s y t u a c y i ,  j ministeryalny organ le N ational, „ k i  nadto

W,sh:zapominając o um iarkowaniu, ■
zanem cala sy tu a cją  i zale.0amo.u1 
przez w szystk ich przyjaciół klubu cze
skiego

F a r y ż ,  10 października.

jest widócznem, mówi fen dziennik, źe kto 
oświadcza się wyraźnie za ogólną amnestyą, 
ten domaga się dymisji pp. Wsddmgton, Le 
B ojer i ich kolegów, jak i usunięcia p. An- 
drieui, prefekta policyi, bo niepodobna, aby 

; ei mężowie stanu odwołali formalnie w paź- 
I dzierniku to, eo tak stanowczo powiedzieli 

przed sześciu miesiącami, żaden nowy fakt 
nie tłómsczyłby ani usprawiedliwił tak dziw
nej zmiany postawy, boć trudno, żeby apo
teozy, jakiemi ultraderuagogiczni mówcy i 

i dzienniki skrajnego stronnictwa otaczają 
przywódców koronny, były dla rządu dosta-

(-B) Gały interes polityczny obecnej j teeznym powodem zaparcia się samego sie-
ehwili koncentruje się w walce dzienników, ( bie.“

Z pamiętnika korepetytora
 Światło lampy, chociaż przyćmione,

często budziło mnie, i nieraz o drugiej 
trzeciej po północy. widziałem Michasia pra 
cującego jeszcze. Mała i wątia jego pos ae, 
przybrana tylko w bieliznę, schylona była 
nad książką, a w ciszy nocnej senny, _ ę
czony głos powtarzał mechanicznie konjug 
cye greckie lub łacińskie, z tą jednostajn - 
ścią, z jaką w kościele powtarzają słowa li
tanii. Na regu larną, delikatną jego twarzy
czkę występowały rumieńce zmęczenia, a z
czerwienione oczy kleiły się se snu. U y _ 
zawołał na niego, by zagasił lampę 1 uttM 
się spać, chłopiec odpowiadał mi żałosnym
głosem :

— Nie umiem jeszcze lekcyi, panie 
W&wrzynkiewicz. ,

Odrabiałem z nim przecież wszystkie 
zadania od czwartej do ósm ej, a potem oa 
dziesiątej do dwunastej i sam me szedłem 
do łóżka, nimem się przekonał, że umie 
wszystko i że zadania pisemne były odrobio
ne. Ale doprawdy, tego wszystkiego było _za 
d użo ; skończywszy ostatnią lekcyę, chłopiec 
zapominał pierwszej, a łacina, grecki, staro
słowiański i nazwy rozmaitych _ rossyjskicn 
gubernij wprowadzały biedną jego głowę 
w taki chaos i gorączkę, że spać nie mógł. 
W yłaził wtedy z pod kołdry, zapalał lampę, 
i w koszuli tylko zasiadał na nowo do stoń ' 
ka. Gdym go łajał, wybuchał płaczem. Może 
powinienem -był nie pozwolić, by dziecko mę
czyło się nad siły, ale cóż miałem robić ? 
musiał przecie wyuczyć się codzień choć jako

s z k ó ł I 30 inaczsj wydalonoby go ze 
’ • Jeden wie, coby to był za cios 

> która po śmierci męża zo- 
s szy z dwojgiem sierót, wszystkie na- 
dzieje złożyła na Michasia, 

nr . . /on ê było prawie bez wyjścia, bom 
g ieJ strony widział doskonale, źe nad- 

T l  wI sh0nia umysłowe podkopują zdro- 
1 o w T pca 1 mo8% życiu jego zagrozić. Trze- 

. y 0 wzmacniać go fizycznie,
tazać mu dużo chodzić lub 

^ n n o , ale nie było czasu na to. Ka- 
zaącnwjde potrzebną dla wesołości, zdrowia 
1 _ y na chłopca zabierały : upragnienia. Ban- 

,ie2n.’ Sdym mu pakował książki do torni- 
stra 1 gdym widział, jak jego chude ramiona 
gięły się pod ciężarem tych bizantyjskich 
toin w, serce mi się poprostu ściskało. Mó
wiono mi też n ieraz, że chłopaka psuję i 
rozpieszczam., że Michaś widocznie nie dość 
pracuje, że ma zły akcent w rossyjskim ję- 
zyku 1 że beczy z lada powodu.

.Gnory sam jestem na piersi, samotny 
w wiecie 1 zgryźliwy, więc te wymówki nie
jedną mi chwilę zatruły. Jaż najlepiej wis- 
działem, czy Michaś nie dosyć pracuje! Było 
to iziecko obdarzone średniemi zdolnościami, 

. a f  .wytrwał® i prZy caj0j słodyczy taką 
posiadające siłę charakteru , jakiej nie zda
rzy o mi się spotkać w żadnym innym chło
pcu. biedny Michaś namiętnie i ślepo był 
przywiązany do m atki, że zaś mu powiedzia
no, _iż matka bardzo jest nieszczęśliwa i cho
ra, 1 ze gdy on będaie się jeszcze źle uczył, 
to może ją dobić , więc chłopak drżał przed 
tą mysią 1 nocami eałemi siedział nad książ
ką , byle tylko matki nie zmartwić. Nie mógł 
powstrzymać płaczu, gdy dostał zły stopień, 
ale nikomu nie przychodziło do głowy, dla
czego p łak ał, do jakiej strasznej poczuwał 
się w takich chwilach odpowiedzialności. Ba!

co tom u było do tego? Miał złe udareńje — 
I a. ' . " a S°  nie psułem , ani rozpieszcza
łem , .ylkom g 0 rozumiał lepiej; żem zaś, 
zamiast łajać dziecko za niepowodzenia, sta
rał się je pocieszać,, to już moja rzecz. Sam 
napracowałem się w życiu niemało, nacier
piałem g ło d u , nędzy, nie byłem szczęśliwy, 
me będę szczęśli wy i __ niech tam licho wer
r»»v\trt I Wła-rtTrtA 7  j_ ■; .  ' » , * ■ *  y ^-T ' • ' -t-ó?—̂  rrrtrr Aźmie! nawet ”juź zębów nie ściskam, gńy 
tem m yślę! nie v, îr.

t m u r
wierzę, żeby było warto zyc, 

dlatego właśnie mam prawdziweale może aiatego właśnie mam 
współczucie dla każdej biedy. _ .. ,

Ja  przynajmniej w wieku Michasia, getyj 
latał za gołębiami po Starem mhśeie, mia
łem swoje czasy zdrowia i wesołości. Nasz 
mnie nie m ęczył; gdym brał w skórę, tojn 
płakał, póki b i l i ; zresztą nie wiedziałem^ 
niezem i nie dbałem o nic. Michaś 1 teg 
nawet, nie miał. Życie byłoby i jego P° N j 
ło na kowadło i biło m łotem , tyleoy cy 
więc w ygrał, ileby jako dziecko y a s m ^  J  
serdecznie z tego, eo dzieci baw i, Q*P 
figlów i wylatał się na otwartem ■
i pod otwartem niebem. Als dzis d z ij  % 
inaczej; więc zamiast tego, miałoś1 prz_ 
b% dziecko chmurne, idące do szko y 
cające z niej zgarbione pod ciężare 03 > 
skich kaiąiek, wysilone, ze zmarsz ^  
katach cezu, tłumiące ustawicznie jaKoy wy
buch płaczu — zatem współczułem mu 1 c..o 
łem być dla niego ucieczką-

Jestem  sam n au czy c ie lem , J^kolw iek
prywatnym, i nie wiem, eobym robr n as  , 
cie, gdybym jeszcze stracił wiarę w 
nauki i pożytek, jaki z niej pljm e. ^ y s lę  
tylko poprostu , że nauka nie powinna być 
tragedyą dla dzieci, a złe lub dobfe u d a 
reń je  nie powinno stanowię o losie 1 całem 
przyszłem życia m aleńkich isio... ; _

Myślę także, że pedagog.a lepiej .speł
nia swe zadanie, gdy dziecko czuje jej rękę

I prowadzącą je  łagodnie, nie zaś nogę przy- 
J gniatająca mu piersi i depczącą wszystko, co 
! g 0 nauczono czcić i kochać w domu. Takim 
już jestem obskurantem, że zdania tego pe
wnie nie zmienię , bo utwierdzam się w niem 
tem mocniej, ilekroć wspomnę mojego bie- 

' dnego Michasia. Od sześciu lat byłem jego 
! nauczycielem, pierwej jako guwerner, potem,
! gdy poszedł do szkół, jako korepetytor; mia- 
i łem więc czas przywiązać się do niego. Zre- 
! sztą, po co miałbym ukrywać przed sobą sa- 
; m ym ; był mi drogim , bo był synem droż- 
j szej dla mnie nad wszystko istoty. Nigdy ona 
i nie wiedziała o tem i nigdy wiedzieć nie bę- 
| dzie; pam iętam , że ja jestem —- ot sobie 
1 .pan Wawrzynkiewicz , prywatny nauczyciel,
1 a do tego człowiek chory — ona zaś córka 
• zamożnego domu szlacheckiego, poprostu 
| p an i, na którąbym oczu nie śmiał podnieść, 
j Ale że samotne serce ludzkie, miotane ży
ciem , musi w końcu do czegoś przywrzeć, 
jak muszla miotana falą, więc moje przy
warło do niej. Oo ja na to poradzę ? a zre- 

j s z tą : co to jej szkodzi ? Nie żądam od 
niej więcej światła niż od słońca, które wio
sną ogrzewa moje piersi.- Od sześciu lat by
łem w jej dom u, byłem przy śmierci jej 
m ęża, widziałem ją nieszczęśliwą, sam ą, a 
zawsze dobrą, cichą, kochającą dzieci, świę
tą prawie w swem wdowieństwie i cierpie
n iu , więc musiało do tego przyjść. Ale
to nie miłość — to raczej moja religia....

Michaś bardzo przypominał matkę. N ie
raz gdy podnosił na mnie oczy, zdawało mi 
się, że patrzę na nią. Były to też same de
likatne rysy, toż sam o' czoło z cieniem pa
dającym od włosów ten sam łagodny zarys 
b rw i, a szczególniej głos prawie jednakowy 
W usposobieniu matki i dziecka była także 
wspólność, objawiająca kię w pewnej skłon
ności do egzaltacji uczuć i' poglądów. Nale-



2-
Zdawałoby się, że jesteśmy blizcy zu

pełnego zerwania między oportunistami i 
dawnym lewym środs.iem. Członkowie g ra 
py, której współdziałanie pozwoliło utworzyć 
republikę, zdają się blizkimi losu, który im 
ciągle przepowiadano, i wkrótce może ujrzą 
się zmuszonymi wybierać między przystąpię 
niem do najskrajniejszego radykalizmu, albo 
zrzeczeniem się zupełnem politycznego wpły
wu i istnienia. Na teraz jeszcze zdaje się, 
źe idea opora przeważa. Temps zdając spra
wę z wczorajszego posiedzenia rady mini
strów powiada: „Z powodu polemiki pow
stałej między dziennikami w przedmiocie o- 
gólnej aranestyi, gabinet czuł potrzebę zaję- ; 
cia się tą kwesty ą, i jednozgodnie uznał, że i 
kwestya ta powinna pozostać zamkniętą w 
warunkach, w jakich ją  Izby zadecydowały 
i że należy odeprzeć] wszelkie usiłowania 
wznowienia jej, jakieby mogły objawić się 
w jednej albo drugiej Izbie."

Jeżeli tak jest, to nieuniknionem jest 
blizkie starcie między rozmaitemi grapami, 
większości. Amnestya ogólna będzie dia 
stronnictwa republikańskiego kwestyą, która 
może je  najniebezpieczaąj rozdzielić. Dziś 
już tytułują reakcjonistam i republikanów, 
który w interesie spokojności F ran c ji oba
wiają się tryumfalnego powrotu złowrogich 
bohaterów komuny. Rappel wystąpił wyraź
nie z tą nową klasyfikacją dzienników re
publikańskich: „Amnestya ogólna, pisze p. 
Camille Pelletan, przedstawia się jako ko
nieczność, to też dzienniki reakcji republi
kańskiej zupełnie tak samo jak reakcya mo- 
narehiczna wznawiają dawne jeremiady. “

Na nieszczęście położenie gabinetu nie 
jest tak silne, jakby się zdawać m gło. Mi
nistrowie dla wzmocnienia swojej popularno
ści , od kilku tygodni przebiegając kraj w 
różnych kierunkach, przy każdej sposobności 
nadużywali słow a, a co najgorsza, w duchu 
zanadto plebiseytarnym, oswajając lud z bar
dzo niebezpiecznej® pojęciem o młę^zanlu 
się bezpośredaiem do spraw prawodawczych. 
Nie wiśmy, eo o tein myśli senat, ale sądzi
my, że nie isoże być zadowolonym z tego, 
co się dzieje, i z roli piątego koła u wozu, 
które mu mianowicie p. Ferry w swojej kam
panii ludowej na korzyść 7 artykułu zdaje 
się chcieć naznaczyć. To wszystko może się 
źle skończyć dla zbyt hojnych w słowa 
mówców gabinetowych. Znużony, rozgniewa
ny, że o nim zapomniano, że ministrowie 
poddają pod głosowanie plebiscytu na ulicach 
i placach Francyi ustawy, które nie przeszły 
jeszcze przez drugą Izbę parlamentu, senat 
bardzo łatwo może rozpocząć od przypomnie
nia panu Ferry elementarnych zasad kate
chizmu o wolności sumienia i prawach ro
dziny, a potem da mu odprawę z któr<-j ko
rzystając,' minister oświecenia będzie mógł 
dalej podróżować jako mowea pod ?oł>m nie
bem, ale już na własny tylko rachunek i ry
zyko . tak jak dotąd podróżował sa wielką 
szkodę dobra publicznego.

Rada państwa.
W Izbie deputowanych wniósł deput. 

Weeber z towarzyszami projekt ustawy prze
ciw lichwie. Projekt składa się z 12 paragra
fów. §. 1 postanawia, że jeżeli dłużnik u-

zna odsetki ugodzone przy pożyczce za wy
górowane, naówczas oznaczenie odsetek ma 
być poddane orzeczeniu sędziego. Sędzia ma 
oznaczyć wysokość odsetek z uwzględnie
niem stosunków kredytowych i innych spe- 
eyalnych stosunków pożyczki. Te postano 
wienia nie mają być zastosowane do firm 
protokołowanych (§. 5). Ważne postanowie
nia zawierają §§. 6 i 7 ustawy. Pierwszy z 
nich jest skierowany przeciw żyrom pozor
nym, któremi lichwiarze obchodzą ustawę i 
korzystają z postanowień prawa wekslowego, 
wydanego w interesie obrotu kupieckiego — 
drugi zaś paragraf występuje przeciw tym, 
którzy obchodzą ustawę i tyczy się rozmai
tych, najbardziej używanych form lichwy. 
§. 6 opiewa: Postanowienia artykułu 82 po
wszechnej ustawy wekslowej, że dłużnik mo
że czynić tylko takie zarzuty, które wypły
wają z samego prawa wekslowego, albo któ
re przysługują mu bezpośrednio przeciw każ- 
doezesnemu powodowi, tyczą się tylko ta
kich dłużników, którzy mają firmę zaproto
kółowaną w rejestrach handlowych i podpi
sali weksel tą firmą. §. 7 opiewa: Kto przy 
zawieraniu interesu kredytowego każe sobie 
dopełnienie zobowiązań przeciwnych niniej
szej ustawie przyrzec słowem honoru, przy
sięgą albo innem podobnem zaklęciem, kto 
dalej, celem obejścia niniejszej ustawy i ee- 
lem pokrycia nieusprawiedliwionego przecią
żenia dłużnika, zawiera kontrakt pozorny, 
albo każe sobie nieprawdziwe okoliczności 
potwierdzić dokumentami, dalej kto na po
życzkę dopiero później udzielić się mającą 
wnosi już z góry skargę sądową albo wyra
bia sobie orzeczenie sądu polubownego — 
w końcu kto zaskarża albo ściąga pretensję, 
o której mu wiadomo, że powstała w jeden 
z powyżej wyliczonych spusobów, dopuszcza 
się — jeżeli czyn nie stanowi zbrodni w 
myśl powszechnej ustawy karnej — wykro
czenia lichwy. §. 8 naznacza karę aresztu 
od 1 miesiąca do 6 miesięcy albo grzywnę 
w podwójnej aż do 10-krotnej wysokości za
mierzonej albo rzeczywiście wyrządzonej 
szkody. Przy zarobkowem wykonywaniu li
chwy można nałożyć karę aż do 2 lat are
sztu i wydalić lichwiarza z miejsca zamiesz
kania i z kraju koronnego. Inne postanowie
nia tyczą się unieważnienia takich pożyczek, 
z powodu których nastąpiło zasądzenie, da
lej zarządzenie, że w razie karnego docho
dzenia z powodu lichwy, musi być zastano
wiono dalsze postępowanie cywilne, wdrożo
ne celem wywalczenia albo ściągnięcia pre
tensji będącej przedmiotom śledztwa.

(W y b ó r feom sinist.y M ijm foerta, 
w P a ry ż u .)

W  przededniu wy boru komunisty Hum- 
berta do rady municypalnej paryskiej, ogło
sił Journal des Debats taki artykuł: „Od 
kilku dni prasa radykalna, zapomniawszy 
prawie zupełne o Ludwiku Blanc i o Blan- 
quim, zajmuje się już tylko Humbertem. 
Pierwsi dwaj są mniej lub więcej wymów- 
uymi apostołami calkowit-j amnestyi; mó
wią, mówią nawet wiele, ale Humbert dzia
ła ; przyjął kandydaturę do rady municypal
nej paryskiej w okręgu Javel. Humbert po

wrócił zaledwie z Numei (w nowej Kaledo
nii), gdy komitaty radykalne dzielnicy Javel 
nie ofiarowały ale wprost narzuciły mu kan
dydaturę. Z początku opierał się czy to 
t  tego powodu, że pierwsza doświadczenie, 
które zrobił u wstępu do życia politycznego, 
było zbyt gorżkie, czy toż dla tego, że 
w skromności swojej wątpił o zwjcięztwie
w walce wyborczej. Mimo, że wbrew wła
snej woli był kandydatem, otrzymał jednak 
mniej więcej taką sarną liczbę głosów jak
drugi kandydat Do i połowę tej iiezby, jaką
miał Depasse. Wszyscy trzej kandydaci wy
stępują ponownie do walki wyborczej w tych 
samych warunkach, prawdopodobną więc 
jest rzeczą, że rezultat wyborów będzie taki 
sam i że Depasse zostanie wybrany znaczną 
większością głosów. (Został wybiany Hum
bert; ob. telegram w wczorajszym numerze ) 
Obawiając się, że nie będą mogli tryumfo
wać nazajutrz po wyborze, postanowili ra 
dykaliści tryumfować przed wyborem. Dano 
im tydzień czasu a oni korzystają i  tego. 
Depasse był Zwolennikiem całkowitej amne- 
styi i niewątpliwie mocno pragnął Ugo, aby 
Humbert, biedny człowiek, powrotni z Nu
mei, zdawałoby się więc, źe kandydatura 
jego powinna się podobać nawet najskraj
niejszym radykalistom, I  z pewnością była
by się podobała wśród innych okoliczności; 
Rappel bronił nawet z początku jego kan
dydatury; ale cóż! czyż wygnańcom Nowej 
Kaledonii nie należy dać kompensaty, na 
jaką zasługują? Czyż nie powinni być wy 
nagrodzeni zu cierpienia, które znosili tak 
szlachetnie? Czyż nie stworzyli oni republi
ki z 18 m arca? Gzyż nie poświęcili dla 
niej tak wspaniałomyślnie swojej krwi a na
wet naszej, wreszcie wszystkiego, czem tyl
ko rozporządzali? Należy ustąpić miejsca 
tym bohaterom t&k długo zapoznawanym! 
Kolej nasza, republikanów wszystkich odcie
ni, którzy zostawaliśmy w Francyi przez 
ostatnie ośm lat, przeszła już. Korzystaliśmy 
ze skarbu, który nie należał do nas, oddaj
my go tym, którzy mają do niego prawo i 
miejmy się za najszczęśliwszych, jeśli nie 
zażądają ścisłego rachunku z naszych czyn
ności ! Nie przesadzamy zgoła, przeciwnie 
łagodzimy tylko jeszcze ton, w jakim prze
mawia prasa demagogiczna. W tych dniach 
nazwano Thiersa mordercą nad grobem oby
watela Grasa, pijaka, ze szpitala Miłosier
dzia. Dzienniki rywalizują pod względem 
gorliwości z mówcami. Prostują historyę po
wstania republiki: owi „dzielni" owi „mę
czennicy" komuny stworzyli dzisiejsze nasze 
instytueye. Thiers pragnął monarchii; ale 
kapitulował przed insurekcja paryską: oto 
początek ruchu republikańskiego i liberalne
go, którego skutki widzimy dzisiaj! Ci, któ
rzy zmusili Thiersa do kapitulacji, szczycą 
się, że nakłonili także p. Gambette do ka- 
pitulaeyi, zniewalając Republigue frangaise 
do wystąpienia na korzyść am nestyi; obe 
cnie zaś postanowili zmusić do kapitulacji 
ministerstwo, które chce się sprzeciwie lak 
wielkiemu środkowi naprawy złego. „Oby
watele z J< v. 1, wasz wybór złamie rękę mi 
nisterstwa!" Tak należy rozumieć wybór 
zJavel. Nie idzie tu o interesu municypal
ne! — „Nie rozumiem się zgoła aa nieh“, 
powiada p. Hum bert; „byłbym człowiekiem 
nieuczciwym, gdybym chciał w was wmó
wić, źe jestem au courant tych interesów, 
ale pozwólcie mi powiedzieć sobie: kwe&tye

żeli oboje do tego rodzaju istot wrażliwych, 
kochających i szlachetnych, które zdolne są 
do największych poświęceń, ale które w ży
ciu i w zetknięciu się z jego rzeczywistością 
mało znajdują szczęścia, dając naprzód wię
cej niż mogą otrzymać. Ten rodzaj ludzi gi
nie też teraz i myślę, że jakiś dzisiejszy na- 
turalista mógłby powiedzieć o nich, że z góry 
są na śmierć skazani, bo przychodzą na świat 
z wadą serca: poprostu, za dużo koehąją.

Rodzina Michasia była kiedyś bardzo 
zamożna, ale — za dużo kochali — więc 
rozmaite burze rozwiały fortunę, a to co zo
stało nie jest wprawdzie nędzą, nie jest na
wet ubóstwem — w porównaniu jednak do 
dawnych czasów: miernością. Michaś był 
ostatnim z rodziny, to też pani Marya ko
chała go nietylko jak dziecko własne, ale za
razem jak wszystkie swoje nadzieje na przy
szłość. Na nieszczęście, z zaślepieniem zwy
kłem matkom , widziała w nim niepospolite 
zdolności. Chłopiec wprawdzie istotnie nie 
był tępy, a należał do tego rodzaju dzieci, 
których zdolności z początku średnie, rozwi
jają się dopiero później razem z siłami fizy- 
eznemi i zdrowiem. W innych warunkach . 
w innym kraju , mógłby był skończyć szko
ły, uniwersytet, i stać się pożytecznym pra
cownikiem na każdem polu. W ty c h . jakie 
istniały i istnieją w szkołach rossyjskich dla 
polskiego dziecka, męczył się tylko — i wie
dząc o wysokiem wyobrażeniu, jakie matka 
miała o nim , wysilał napróżno. Wiele rze
czy na świecie widziały oczy moje. i posta
nowiłem się niczemu nie dziwić, ale wyzna 
ję, że z trudnością przyszł - mi uwierzyć, by 
mogła istnieć taka plątanina stosunków, w 
którejby dziecku na złe wyszła siła chara
k te ru , wytrwałość, praca i przywiązanie do

matki. Jest coś niezdrowego w takich sto- I 
suukaeh, i gdyby mi słowa mogły zapłacić 
za żal i gorycz, którą czuję, powiedziałbym 
razem z Hamletem, że „dziwne rzeczy dzie
ją się w państwie Duńskiem“.

Pracowałem z M ichasiem , jakby od 
tych s to p n i, które on za postępy dostaw ał, 
moja przyszłość zależała. Bo też obaj z moim 

• drogim chłopcem mieliśmy jeden cel, a to,
' nie zmartwić je j , pokazać dobrą cenzurę, 

wywołać uśmiech szczęścia na jej usta. Gdy 
mu się udało dostać dobry stopień, dziecko 
przychodziło z klasy rozpromienione i szczę
śliwe. Zdawało mi się , że w takich razach 
Michaś urósł nagle, że się rozkurczał; jego 
chmurne zwykle oczy śmiały się wówczas 
tą szczerą dziecinną wesołością i świeciły jak 
dwa węgielki. Zrzucał natychmiast ze swo
ich szczupłych pleców tornister przeładowa
ny rossyjskiemi książkami i mrugając na 
mnie mówił jeszcze w p rogu :

— Panie Wawrzynkiewiez! mama bę
dzie kon ten ta! dostałem dziś z geografii.... 
niech pan zgadnie ile?

A gdym udawał że nie zgaduję, przy
biegał do mnie z pyszną miną i zarzuciwszy 
mi ręce na szyję, mówił mby do u c h a , ale 
bardzo głośno :

— Piątkę! na prawdę piątkę!
Były to dla nas obydwóch szczęśliwe 

chwile. Wieczorami w takie dnie Michaś 
rozmarzał s ię , i wyobrażając sobie, co to bę
dzie, jeżeli dostanie wszystkie stopnie celu
jące, gwarzył nawpół do mnie, nawpół do 
siebie :

— Na Boże Narodzenie pojedziemy do 
Zalesina; śnieg będzie padał, więc pojedzie
my sankami. Przyjadziemy w nocy, ale ma
ma będzie na mnie czekała; uściska mnie,

ucałuje, a potem spyta o cenzurę. Ja zrobię 
smutną minę naumyślnie, a tu mama czyta: 
„celujący, celujący, celujący!" O, panie Wa
wrzynkiewicz !...

I biednemu chłopcu łzy stawały w o- 
czach, a ja, zamiast go powstrzymać, sam 
biegłem za nim zmęczoną wyobraźnią i 
przypomniałem sobie dom w Zalesinie, jego 
powagę, spokój, tę wyższą szlachetną istotę, 
która tam była panią, i szczęście, jakie jej 
sprawi powrót chłopca z eelującemi w cen
zurze.

Korzystałem z t kieh chwil i dawałem 
Michasiowi nauki, tłómacząe mu, że mamie 
bardzo chodzi o jego naukę, ale także o 
zdrowie, że więc powinien nie płakać, gdy 
go wyprowadzam na przechadzkę, sypiać tyle, 
ile mu każę i nie upierać się przy noenem sie
dzeniu nad książkami. Odbierałem też często 
listy od pani Maryi, polecające mi, bym czu
wał nad zdrowiem dziecka, ale z rozpaczą 
prawie przekonywałem się cod zioń, że po
godzić ten system naukowy, jaki u nas pa
nuje, ze zdrowiem— było prawie niepodobień 
stwem. Gdyby przedmioty wykładane były 
za trudne, byłbym sobie poradził, cofnąwszy 
Michasia z klasy drugiej, do której wszedł — 
do pierwszej — i pani Marya, jako rozumna 
kobieta zgodziłaby się na to. Ale on dosko
nale pojmował te niby - przedmioty wy
kładane, nie o naukę więc chodziło, tylko o 
•czas, jaki zabierały lekcyje i zadania. Na to 
już nic nie mogłem poradzić i liczyłem je 
dynie, że gdy święta nadejdą, odpoczynek 
wypełni te szczerby w zdrowiu dziecka, które 
czyniła nadmierna praca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

municypalne są mniej naglące aniżeli kwe- 
stye ludzkie! Bruki mogą czekać rok jeden!" 
Ozy wiecie, co to znaczy? Przy wszystkich 

j wyborach począwszy od najważniejszych a 
j ukończywszy na najmniejszych, od tych, 
j które dają wstęp do Izby deputowanych i 
. seDatu u f* do tych, które wprowadzają do 
| municypalnych, tylko jedna kwestya powili 
i na rozstrzygać, to jsst Kwestya całkowitej 
• amnestyi, bo też to jest jedyna kwestya.
! która zasługuje dzisiaj na to, aby się nią 

zajmować. Rada municypalna paryska nie 
ma żaden g. t rawa do zajmowania się t i  
kwestyą; w naszej konstytucji politycznej 
nie powinna, ona odgrywać żadnej roli; ale 
cóż to szkodzi! Kandydatów, którzy się 
przedstawiają na jej członków, nikt się nie 
będzie pytał, czy będą umieli spełniać obo
wiązki, które im powinny przypaść w udzia
le, lecz czy będą umieli spełniać te, które 
nie będą połączone z ich stanowiskiem.

Humbert umie tylko bronić amnestyi; 
byłby „człowiekiem nieuczciwym", gdyby się 
do tego nie przyznał. Otóż me jest człowie
kiem nieuczciwym; grzeszy jedynie tom, że 
wyraża swoje uczucia z żywością, kompromi
tującą jego kolegów. Za komuny redagował 
on Pere Duchśne. Dziennik ten pozostawił 
po sobie wspomnienia, żenujące nawet Hum
berta. Dziennik ten pisał l«*kwietnia 1871: 
„Czyż wkrótce nie zostanie postawiony przed 
sąd ten... (Ghaudey) i czyż nie damy mu u- 
czuć nieco smaku owych sześciofuntowych, 
któremi nas raczył w swoim czasie?" 'Takie 
proste pytanie wystosował bez wszelkiej 
złośliwości Pere Duekene do swoich czytel
ników ; wiadomo, jaka nastąpiła na nie od
powiedź! Na pewnem zgromadzeniu, które 
się odbyło wczoraj wieczór, zażądał pewien 
obywatel od Humberta wyjaśnień pod tym 
względem. J e n  zaś „głosem wyraźnym i 
gromkim skonstatował najprzód, że na Ohau- 
deyn spełnioną została „egzekucya" a nie 
„morderstwo". Mimo całej „dobitności" i 
„gromkości" głosu Humberta utrzymujemy, 
że Ghaudey został zamordowany i że pierw
sza zachęta do tego morderstwa wyszła od 
Pere Duchem:. „Pewien dziennik, do którego 
pisywałem, powiada Humbert dalej, ogłosił 
artykuł, który zbiegł się z egzekucją wyko
naną na Ohaudeyu; oto wszystko". To „oto 
wszystko" godne zaiste podziwienia! Jest to 
kółeczko ostrogi czerwonej od krwi. „Ale 
wtenczas, gdy ów artykuł się ukazał, powia
da Humbert dalej, rozkaż aresztowania Chau- 
deya był już wydany przed ośmiu dniami. 
Skonstatowano więc, tylko fakt". W jakimże 
żyjemy czasie, jeśli człowiek, chociażby taki, 
który przybył z drugiej1 pół kuli ziemskiej, 
śmie występować z podobnem usprawiedli
wieniem? Rozkaz uwięzienia był już wydany 
przeciw Cbaudeyowi! Wiedzieliście o tern?
I wybieracie tę chwilę, aby napisać: Gzy 
jest ujęty? Jeśli jest ujęty, to należy go za
bić. Artykuł ów jest z 12 kwietnia, Ghaudey 
został aresztowany nazajutrz: wtedy też wie
dziano już, co należało z nim zrobić. Dziwi 
nas tylko, że Humbertowi zdawało się, iż 
może go uniewinnić fakt,, iż rozkaz ujęcia 
Ghaudey a był już wydany wtenczas, gdy 
dziennik jego żądał śmierci, to jest zamordo
wania Chaudeya. Kiedy się przyznaje, że nie 
rozumie się zgoła na interesach municypal
nych, naiwność jego może bawić, ale [tutaj 
w tym przypadku jest ohydną Zdaje się, że 
Humbert sarn to czuł, gdyż zaraz potem za
czyna mu się mieszać w głowie i w dalszym 
ciągu swojego przemówienia stara się przyto
czyć okoliczności łagodzące. Czyż Ghaudey 
nie kazał strzelać na lud? Gzyż Ghaudey tak 
samo jak Thiers nie był mordercą? Bezocna 
parodya słowa, które wypowiedziano w chwili 
pierwszej zbrodni rewolueyi: „Gzyż krew,
która popłynęła, była tak czystą?" Marny 
nadzieję, (płonna nadzieja!) że wyborcy Ja- 
velu zrozumią ten sposób przemówienia Hum 
berta i jego zwolenników; w każdym razie 
Francy a zrozumie go. „Nie jest to, powie
dział pewien mówca, kandydatura lokalna, 
kandydatura parafialna" (candidature de clo- 
cher.) Niech i tak będzie. Ma to być akt 
„zcharakterem ogólno politycznym"; akt ten 
jest bardzo na czasie. Amn-styowani. przy
byli do kraju bez wielkiego hałasu i pierwsze 
dni po ich powrocie upłynęły spokojnie.; o- 
becnie jednak widzimy, jaką rolę narzucają 
radykaliści, przyjaciołom, sługom, współwi- 
uowajeom, których im zwrócono. Robią ich 
kandydatami obowiązkowymi, wpychają ich 
do klubów a ci nieszczęśliwi, którzy nie znają 
zgoła sytuacji, w której obecnie się znajdu
jemy, którzy nie mają najmniejszego wyobra
żenia o tern, w jaki sposób republika po-1 
wstała i jnkmmi środkami może się utrzy
mać, powtarzają machinalnie bez najmniej 
szej zmiany swoje dawniejsze deklamacye: ] 
Bezrommność ich obudzą najsmutniejsze 
wspomnienia a krwaweini te mi wspomnie
niami rzucimy im w twarz. Cóż mogą zro
bić ci kandydaci, oni, którzy się ubiegają o 
głosy wyborców, om, którzy się wydają za 
bohaterów? Dzisiaj już usprawiedliwiają naj
potworniejsze czyny a jutro polityka przy
bierze tak gwałtowny charakter, że będą je 
apoteozowali. Gzyż to ma, być wstępną czyn 
nością do akeyi, którą chcecie rozpocząć w 

' parlamencie na korzyść całkowitej amnestyi
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Czyi taktami siodłami oheocie przeforsować aktam, Wóroj, pod p” » ś ?  i s o C T S d z y  Htameami a Aostrya
• *  ministerstwa i gfosy eztontów Izb? byłaby .  - J  ° F “ < a.? , m . ai ,  eorop^tie-
Dobrze bardzo sie cieszymy z tego. Po«az- dziła faktycznie J „ Polakom popi- i eo pokoju. Sojusz ten cLroni Niemcy prze-
o ie s i ,  lak,mi, jakimi jm ta M r. a M o k d .  i i S » *  Bmsyi i Fraocyi , a A a str js  przeciwswoje uczucia, odsłońcie swoje plany. Jeśli snjąe sij^praed s w * ? ^  ___„  • ------------
nn lam ...---- "‘ K —  T~U~ xpo tem wszystkiem Izby achw 
te będą przynajmniej wiedziały,
Ale co do tego, jaką będzie ich uchwała, nie 
żywimy najmniejszej wątpliwości Co Lud
wik Blanc robi na południu, to psuje Hum- 
bert w Paryżu i z większem prawem aniżeli 
kiedykolwiek możemy powiedzieć dzisiaj z 
całą pewnośeą siebie, że kwestya amnestyi 
jest już wyczerpaną".

(W  interesie pokoju).
Ztg. ogłasza pod powyższym na

pisem długi artykuł o obecnej sytuacji po
litycznej. Powtarza go prawie w całości organ 
ks. Bismarcka, Nord. Allg. Z tg , dodając ze 
swej strony, że przedstawienie sytuacji eu
ropejskiej zostało dokonane przez autora z 
wielkim talentem, chociaż na niektóre zda
nia bezwarunkowo zgodzie się nie można. 
Autor artykułu,: „F ur den Frieden“, wy
chodzi z założenia, że polityczne dzieje o- 
statniej dziesiątki lat są nacechowane dwo
ma wielkiemi wypadkam i: wojną z r. 1870(71 
i wojną 1877|78, która skończyła się kon
gresem europejskim, W skutek tego powsta
ły nowotwory, przyszły do skutku nowe u- 
grupowania państw, a mimo to Europa nie 
jest jeszcze w stanie normalnym i ciągle je 
szcze pokój narodów zakłóca mniemanie, że 
rzecz nie jest załatwioną i że nowe wojny 
®%_w perspektywie. Ale stulecie nasze miało 
Jjiż dość zapasów wojennych i zmęczona 
Europa pragnie mieć pokój. Autor przeeho- 
dzi, następnie do rozbioru pojedynczych 
państw europejskich i konstatuje prżede- 
^ 3z.ystkieru pokojową tendencję niemieckiej 
polityki, tudzież pokojowe usposobienie

amnestyą, j mi ku Niemcom. Niemcy nie popisywały się 
co czynią, ! taką sympatyą, gdy podczas ostatniej wojny 

1 wschodniej neutralne® zachowaniem się 
przechyliły szalę zwycięstwa na stronę Bos
sy i .  Niemcy nie walczyły wprawdzie podczas 
tej wojny z bronią w ręku po stronie JEłos- 
syi, ale" też aż do tej granicy uczyniły 
wszystko co mogli, ażeby spłacić Bossy! dług 
wdzięczności. “

„Europa, pisze autor dalej, potrzebuje 
pokoju i chce mieć pokój. W tej mierze zga
dzają się najzupełniej Niemcy, Austrya i f 
Anglia. F rancja  prowadziłaby wojnę tylko 
pod warunkami, które na razie nie mogą się 
ziścić; z powodu tych warunków trzeba więc 
i Franeyę uważać za państwo pokojowo u- 
sposobione. Ross ca potrzebuje tak sarno po
koju jak i inne mocarstwa środkowej i z a 
chodniej Europy. Jej kredyt, publiczny ba
rometr jej zasobów, stoi o wiele niżej niż 
kredyt Anglii, F ran c ji i Niemiec. Ale sto
sunki, panujące obecnie w państwie rossyj- 
skiem, zagrażają utrzymaniu pokoju. Dla o- 
chrony Europy, a zarazem także w intere
sie samej Bossyi, potrzeba silnego wału o- 
chronaego dla pokoju, na podstawie stosun
ków stworzonych na kongresie r. 1878 przez 
całą Europę, potrzeba tedy sojuszu odporne
go * dość silnego, aby stłumić w zarodku 
wszelkie plany zmierzające do zaburzenia 
spokoju. Liga dążąca do odparcia niebezpie
czeństwa, grożącego pokojowi, nie da s ię ;

f l  t 1_ ,  ~  rr 4 f ,  f i l  \ r  i  r\ W t  1 A A  i r  f-i A  YT C / l l  H O  W

tej opery Sleepy MUlow, a autorem jej jest 
naturalizowany w ojczyźnie Franklina Czech, 
p. Maksymilian Maretzek. Libreto opery osnute 
jest na tle stosunków amerykańskich. Nie wia
domo jeszcze, jak się ta pierwsza original ame- 
ricm  opera, podobała słuchaczom.

— R o d z im e . j B o n a p a r t y c h .  znowu 
utraciła jednego z swych członków. W Rzymie 
dnia 8 b. m. zakończyła życie księżna Karolina 
Bonaparte, córka Lucjana.

— T r z ę s i e t i i e  s i e m i  w Belgradzie, 
o którem doniósł w sobotę telegram, o tym 
samym czasie dnia 10 b. m, czuć

Nie®,
autor.

ców._ Co się tyczy F ranc ji, "przyznaje 
te  istnieją tam prądy w ojenne; żaden

j ^ , ^ n c u s k i  nie ośmieliłby się powie- 
stw Że Przyimuj® bezwarunkowo sytuacyę
187°irZ°Kr ^rzez t r»ktafc pokojowy z r. 
w ' N’-ęmey zaś oswoiły się z myślą, że 
kw??f3aięcie nieRawiści we F rancji, jest tylko 

sf  ®*aso. Skonstatowawszy następnie u- 
Pokojowe panujące w Austryi, 

L '  i ? '  antor do Bossyi i pisze: „W sa- 
J A ;20 Bossyi nie przedstawiają się-rze- 

-T . gładko,  jak  w środkowej i zacbo- 
. ,eJ[Europie. Ogół narodu rossyjskiego jest 
lezawodaie pokojowo usposobiony i bardzo 

niechętnie przyjąłby na siebie ofiary, jakie 
pociąga za sobą długa wojna. Spostrzegli* 
smy to juz, podczas wojny w 1’urcyą.. , Ale 
niestety, ani wielki, pokojowo usposobiony 
og f rodu rassyjakiego, ani zamożne kon
serwatywne stronnictwo tamtejsze 
wierają w tej chwili żadnego wpływu «a 
decyzye rządu." Autor omawia następnie 
znaną już postawę dziennikarstwa rosśjj- 
skiego ostatnich czasach i przestrzega 
przędą nieszczęściem, jakie może powstać 'w 
skutek takich podźegań. „Systematycznie 
pracuje panslawistyczne dziennikarstwo nad 
tem,  ̂ ażeby całą zagranicę usposobić źle 
przeciw Bossyi. Insynuacje, oszczerstwa, 
przekręcanie faktów, groźby, sypią się jak  
z rogu obfitości; każdy środek jest dobry 
dla tych dzienników. Kollekcya panslawisty- 
eznyeh podźegań przeciw Anglii i Austryi 
z ostatnich lat. byłaby okazała i stanowiła
by straszną lekturę, Szowinistyczne dzien
nikarstwo rossyjskie prześcignęło samo 
siebie w tej mierze. Bombasfyezny liryzm 
uchodziłby u wszystkich wykształconych na
rodów poza granicami Bossyi za chwast li
teracki, gdyby można zapomnieć o tem, że 
ten chwast rozkrzewia się w milionach serc 
rossyjskich łatwo przystępnych dla wszyst
kiego, co ma związek z obaleniem, istnieją
cego porządku. F ran c ję  traktuje dzienni
karstwo rossyjskie nieco łagodniej, ale nie 
dobrze. Jest jeszcze dość słowiańskich or
ganów, ujadających na F rancję  i wciągają
cych ją do ogólnego sprzysiężeaia, jakie ich 
zdaniem, gotuje się w całej Europie przeciw 
dzisiejszej Bossyi. Niemcy nareszcie, od lat 
50 najwierniejszy i jedyny pewny przyjaciel 
Bossyi, były od czasu kongresu tak często i 
tak namiętnie oskarżane, iż są największym 
Progiem Bossyi, że ogół narodu rossyjskie- 
8°i który nie ma sposobności przekonać się 
0 Prawdziwym stanie rzeczy, »-5° ,-’Tr f«raI

■o _ - —i**-.— w* j  'j, ćjxa\_‘i  t-y

Bossy# i Włochom. Odporny sojusz ku od .w 
Niemcami a Austryą, nie zsgw.ża żadnemu
państwu europejskiemu. Każda m s  , koalicja 
stwarza niebi-zpieezfcńsswo i wyv ołuje oo- 
trzebę utworzenia przeciwnych g ru o . może 
więc doprowadzić pośrednio do" zerwania 
pokoju. Boss/a w sojuszu % F ran c ją  nie
pokoi Niemcy i Ausśryę. Sojusz’’ Bossyi 
z Austryą,, albo Iraacy i z Austryą,. za- j także w Baziaszu. 
graza Niemcom. F ran c ja  w sojuszu sjakiem - { _  P o e * t Y l l o »  m o r d e r c a  Wóz-
kolwie£ m neia mocarstwem miałaby oieró- f  - v  , ] .
wnie więcej interesu wywołać w o S  A hS y  ‘ ^ V m. Jechai  w ^szłym tygodniu 
Bossyą a Niemcami, niż ja zaioenać" S o u s J ! U F **  “ "ame%z ^arpaioty na Vvęgrzech, 
N ie m ie c  z B o s s y ą . L i  iskiiał i I  T J “udow« ko'
śeie długie lata, baz spisanego traktatu ń i - I  f  ^  łaf “  m0oaósf™  P o 
m ó g łb y  d z i s i a j  b y  ć z a w a r  i y *' w o- ll-°“ rzU0lł, S1« “a skaleczył go
b e e  z a b o r c z e j  p o l i t y k i  r o s s y U k i e i  I zraoowf ł  T  160 zŁ w gotówce, dwa
bo wywołałby obawy w" A ustrri ®J! I .duka*y 1 zegsrek,  ^stawiwszy swą ofiarę ży-
Frsnćyi i zmusiłby te mocarstwa ’ d o l S r - '  I ^ ^ ^ 8SZCf«  w  k.Wry
cia sojuszu między sobą, a wobec U k i Ź o t l  f  T  ■ ' ’ lD°ty 1 F0Zgł<)Slł
iuszu mogłaby Bóssya V  każdej S  J f - / 9 rozoojmcy napadli na pocztę i zamor-

— °  J  J  -i-Ł* * ■ :->»v i nńWRii Dooroznft^o. a, nn s a m  led w iA  n . -JvAiorrt
rzucić Niemcy i byłyby ose całkiem izolo
wane.

Sojusz Austryi % Niemcami, którego 
cel pokojowy nie ulega najmniejszej kwestyi, 
nie wywoła wcale nioprzyjsźaego ugrupowa 
nia reszty mocarstw, iecz przeciwnie -zmusi, 
inne mocarstwa do przystąpienia do związku 
a głównie zmusi do tego Anglie. Niemcy i 
Austrya-Węgry, połączone ze sobą silnie, u- 
tworzą w centrum Europy punkt kryst&iiza- 
cyjny "ligi pokojowej dość silnej do odparcia 
wszelkich zamachów i zapobieżenia zaburze
niom pokoju".

ir. wiee- 
na kilka

ma u aj w.
wierzy teraz 

wroga wistotnie.
Niemcach."

j . , . ^ astępuie dotyka autor niemiecko-ros- 
■ Jsk ich  stosunków za czasów wojny kryta- 
« iej i polskiego powstania, tudzież podczas 

°jj0a i 1870. O stanowisku Bossyi
nntop1-8,8 niemiecko francuskiej, pisze
ó ,  vr'; ” ,6 a »leży zapominać, że przyjazna
dla Niemców neutralność cara Aleksandra, 
podczas wojny niemiecko-francuskiej., leżała 
w interesie gamej B,ossyi. Rossya, dzięki 
zwycięstwom niemieckim, mogła podrzeć 
traktat czarnomorski, czego nie byłaby mo 
gła uczynić, gdyby Niemcy były przegrały 
Kampanię, bo  ̂ w takim razie można było 
spodziewać się zwycięskiej francusko an- 
stryackiej koaiieyi na Szląsku i w Poznań-

musiałby w krótkim czasie wywołać reakcję 
pojedynczych interesów. Geograficzne poło
żenie Niemiec i ich potęga czyuią z nich 
środkowy punkt i punkt ciężkości politycz
nego systemu, którego celem ostatecznym 
jest utrzymanie europejskiego pokoju.

Autor mówi dalej o n&jnowszem zbli
żeniu się Niemiec do Austryi-W ęgier i tak 
pisze- „Niemcy miały potrójny własny in 
te re s ’ który zmusił je do złączenia się z 
Austrya Najpierw chodziło im o utrzyma
nie Austryi na stanowisku potężnego czyn
nika europejskiej równowagi; po wtóre cho
dziło im o to, ażeby w razie zaeaepeu ze stro
ny F rancji i Bossyi mieć punkt oparcia, a 
„areszcie zależało Niemcom aa tem, ażeby 
Austrya nie połączyła się z Frsncyą a.oo z 
Bossyą. Sojusz s Niemcami chroni Anstryę 
przed słowiańskiemu i włoskiem! mrzonkami 
auneksyjnemi, sojusz z Austryą chroni Niem
cy przed napadem rossyjskim albo francu
skim. Niemcy i Austrya połączone razem 
mają dość siły, aby nie potrzebowały oba
wiać się zaczepki z zewnątrz. Ani rossyjski 
ani francuski rząd nie odważyłby się krze
wić idei wojny przeciw tym zjednoczonym 
potęgom, Anglia zaś przyłączyłaby się bar
dzo chętnie do tego sojuszu, który stawia 
tamę rossyjskim planom zaborczym. Rossya, 
która w sojuszu odpornym między Niemca
mi a Austryą, upatruje c a  razie wielką ula 
siebie niedogodność, przyjdzie może z cza
sem do przekonania, że ten sojusz zosta* 
faktycznie zawarty w jej interesie. Przyjdzie 
ona do przekonania, że swą polityką zabor
czą szkodzi najwięcej sama sobie i ze po
winna być wdzięczną mocarstwom, które 
przeszkodziły jej w dalszem kultywowaniu 
takiej polityki, nie naruszając w Kiczem do 
tychezasowych jej posiadłości. W Petersburgu 
utrzymuje się jeszcze zdanie, że z Warszawy 
można zaatakować Czy to Niemcy, czy Au- 
steję. Ale Polska przestaje być_ pozycją 
zaczepną od chwili, w której Niemcy za
warły sojusz z Austryą. To zapatrywanie 
powiimiby sobie jak najrychlej przyswoić 
generałowie róssyjsey a car uzna niezawo
dnie jego trafność. Należy także przypuścić, 
że Rossya n ie zaburzy pokoju, skoro przece
na się, że znajdzie Niemcy i Austryę w je 
dnym obozie' na wypadek, gdyby chciała ab0 kart K o r e s p o u ^ w ^ ' I waz majiKoww ooouuw
zaatakować jedno lub drugie z powyiszjeń | g0 007 p0gyłek pod opaska; 6.609 posyte* z j rowanemi przesyłkami 
mocarstw. Na każdy zaś przypadek me ma róbkam i; 20.941 egzemplarzy gazet; 41.266 rzeczy gamej zawierały 
Bossya prawa uskarżać się na alians odpor-j urzędowych- El 459 listów poleconych; t c0 jatwo zdarzyć się moz
ny między Niemcami a Austryą i_ obawiać | u<285  p r*eka/ 6 w ’na kwotę 223.450 ri. w a.; j _  Dnia 28 sierpnia per
się tego aliansu. Wszakże alians tafel, w lor .
mje związku niemieckiego, istniał przez pół 
wieku a przeeież nie uważała go Bossya za 
groźny. Ani jedno ani drugie cesarstwo nie 
miałoby nic do zyskania w razie wojny 
z Rossya. Taka wojna mogłaby mieć na ce
lu chyba tylko odparcie ataiiu. Nic jednak 
nie stoi na przeszkodzie dalszemu .utrzymy
waniu przyjacielskich stosunków między 
Niemcami a Bossyą, gdyby zaś Bossya nie 
chciała podać ręki do zgody, musiałaby, sa-

s»= JT W . p .  ^ © .ie s ls l ,  0 . 

prezydent Namiestnict-wTa, wyjechał 
dai do Wiednia.

. == W y d a l a ł  k r a j o w y  na przed
stawienie tutejszej reprezentacyi miejskiej na
dał przeznaczone dla synów mieszczan lwow
skich stypendya z fundacyi s. p.  Samuela 
Głowińskiego, a mianowicie stypendyum o ro
cznych 210 zŁ, uczniowi wydziału lekarskiego 
w Krakowie, Henrykowi Tadeuszowi Halskiemu. 
zaś stypendyum o rocznych 157 zł. 50 et., 
uczniowi 4 klasy gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie, Waleryanowi Frankowskiemu,

— f t r o g r a iB i  w i e e z ą r k u  nu. cześć 
J. I. Kraszewskiego, który się odbędzie dnia 
15 b. m. w auli gmachu politechniki, pod ar
tysty cznem kierownictwem p. Henryka Jareckie
go: 1. Przemówienie przewodniczącego towa
rzystwa „Bratniej pomocy" słuchaczów polite
chniki. 2. Chopina liom ans i Polonez odegra 
p. Douillet. 8. Deklamacja: p. Weęhśler. 4. 
Jareckiego Arya z Hugona , odśpiewają p. My~ 
szuga i p. Toth. 5. Wieniawskiego Legenda, 
odegra na skrzypcach p. Gfiuriński. 6. Moniu
szki Polonez z Halki odśpiewa p. Toth. 7. .De
klamacja: p. Gerdziewioz. 8. Liszta „Eapsodya 
węgierska" odegra p. Douillet. 9. Jareckiego 
„Pieśń o ziemi naszej" W. Pola, odśpiewa 
kwartet solowy. 10. Zakończenie obchodu. Po
czątek o pół do 7 wieczorem.

§ M a l w o w s k i e j  oddano
w wrześniu roku bieżącego 192.0&8 listów pry
watnych niepoleconych między temi było 4285 
do adresatów w miejscu; 62.897 kart kore
spondencyjnych; 15.221 posyłek _pod opaską;

\6-233 posyłek z próbkami; 176.440 e g g m g ^

gazet; 58 844 listów ^ dô oa’̂ 4 0 5 . 0 8 2  { „tewinne artykułu handlu. Towarzystwo żeglu-
|  ^  P -w e j .u a  Spokojnym Oceanie nie przyjmu-

j dowali, podróżnego, a on sam ledwie z życiem 
J uszedł. Tymczasem śmiertelnie pokaleczony po

dróżny, kiedy go znaleziono, miał jeszcze tyle 
sił. że opowiedział prawdziwy przebieg zajścia, 
w skutek czego uwięziono poczfyliona.

— S p r a w c y  k r a d z i e ż y  85.000
rubli i kosztowności u rabina w Mohylewie po
dolskim, jak donosi urzędowa depesza guber
natora podolskiego, zostali wyśledzeni. Trzech 
z nich schwytano już w Odessie. Znaleziono 
przy nich sumę 28.000 rubli, oraz skradzione 
srebra.

— P o ż a r  zniszczył dnia 8 b. m. w 
Ufie, w Rossyi, 40 domów, a pomiędzy niemi 
gmach sądu. okręgowego, którego budowa jeszcze 
nie była ukończoną.

— 'O s k & s id a l i e s m y m  w y p a d k u  
otrzymało Now. W iem . z Odessy następujące

j doniesienie': W zeszłym tygodniu zginęła trzy
nastoletnia panienka, córka bogatych, do naj
wyższej arystokracji należących rodziców, z 
dwudziestoletnim stangretem. Dopiero piątego 
dnia odszukano czułą parę w chwili jej przy
jazdu do Kiszeaiewa. Pannę przybraną po 
chłopska zwrócono nieszczęśliwym rodzicom, 
a uwodziciel osadzony został w więzieniu.

— W y p a d k i  usa saso ra ra . Według 
angielskiego biura morskiego Yeritas zatonęło 
w zeszłym tygodniu 24 okrętów’ rozmaitych 
flag, czyli od 1 stycznia b. r. 1208 (o 116 
więcej nil w tym samym czasie w roku ze-

l szłyat),
—  I*©wgtaiEsle & ©®isiislstdw  w 

Kolumbii, o którem doniósł był przed tygo
dniem telegram, według dziennika Panama 
S ta r  and Herald miało przebieg następujący:

• W Buoaramugua, stolicy prowincyi kolumbij
skiej Santauder, dnia 9 września komuniści po
dnieśli zbrojny rokosz. Przez cztery dni roko
szanie byli panami miasta, plądrując przez cały 
ten czas magazyny kupieckie, przy czem dwóch 
kupców niemieckich zamordowali, a konsula 
niemieckiego ranili. W końcu pokonani zostali 
o rzez wojska rządowe, które kilku z nich za
biły, a kilku pojmały. Przywódzoa rokoszan, je
dnak zdołał umknąć.

— 25 t e a t r u  w o ja sy  pomiędzy repu
blikami południowo amerykańskiemi otrzyma
ły dzienniki angielskie opisy wydarzeń, które 
poprzedziły zniszczenie floty peruwiańskiej 
przez Chiłejczyków. Obie strony wojujące jesz
cze we wrześniu zbroiły się. z całą energią do 
dalszych zapasów, sprowadzając z Europy za
równo jak z północnej Ameryki broń i amuni
cję. W  Panamie stało wiele okrętów z kontra
bandą wojenną, deklarowaną to jako „syrup 
winslowa sooting" to jako „słonina" i t. p.
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zała pomiędzy liuascarem  a ehilejskim stat
kiem Abtao miał miejsce następujący epizod. 
Kapitan peruwiańskiego okrętu kazał wypu
ścić przeciw nieprzyjacielskiemu statkowi spro
wadzoną świeżo z Angli łódź torpedową. Łódź
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W  polityce nie można prowadzić i żą
dać dowodów matem atycznych; wszystko 
polega na rachunku prawdopodobieństwa. A
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rządowa, zostające pod dowództwem generała 
Merrita, zostali jednak odparci, Telegram do
daje źe gubernator Stanu Colorado energiczne 
czyni zabiegi dla ubezpieczenia losu białych 
osadników, którzy wszędzie domagają się broni 
i opieki wojskowej. Naczelnik Indyan plemienia 
Utah nieustannie pracuje nad przywróceniem 
pokoju,

Notatki literacko-artystyezne.
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odbyło się wczoraj uroczyste doroczne posiedze
nie. Z odczytanego na niem sprawozdania wyj
mujemy najważniejsze daty: Wśród zwykłych 
bieżących czynności dokończono w tym roku 
rozpoczętej w poprzednim reorganizacyi czytel
ni górnej, przeznaczonej dla młodzieży, zaopatru
jąc obficie działy: beletrystyezno-literaeki, szkol
ny i naukowy. Zapobiegając temu, aby publi- 
kaoye drobne a jednak nie pozbawione znacze
nia czy to historycznego, literackiego lub choćby 
bibliograficznego, jak odezwy, wiersze ulotne, 
plakaty ważniejszej treści, odosobnione nie gi
nęły w ogromie biblioteki, gdzie trudnoby je 
było odszukać — sporządzono dla nich osobue 
teki. W pierwszej z nich znajdują się podobne 
zabytki z przeszłego wieku, jak mowy, prokla- 
rnacye, uniwersały, pisemka polemiczne i t. p.; 
druga obejmuje pierwszą połowę XIX. wieku, 
ze szczególuem uwzględnieniem lat 1809 i 
1848; trzecia odnosi się do trzeciej ćwierci 
naszego stulecia (1850 — 1875), czwarta rozpo
czyna się od r. 1875.

Druk katalogu rękopisów, nad którym od 
dwóch lat pracuje dyrekcya, już się rozpoczął; 
z iunych wydawnictw Zakładowych niebawem 
opuści prasę „Spis nazw miejscowych polskich 
w Prusach zachodnich, wschodnich i na Pomo
rzu, z dodaniem przezwisk niemieckich". Cen
na ta praca zapełni dotkliwą szczerbę w na
szej literaturze, a rękojmią gruntownośoi wy
dawnictwa jest samo imię autora, zaszczytnie 
znanego ze sumienności w badaniach dr, W. 
Kętrzyńskiego, który dlatego zdołał pokonać 
liczne trudności, jakie mu się w ciągu pracy 
nasuwały, że pochodząc z Prus, czerpał wprost 
z ust ludu nieznane zkądiuąd nazwy i dopeł 
niał je materyałem, znalezionym w dokumen
tach i innych starych zabytkach rękopiśmien
nych.

Zakład nietylko utrzymywał dawniej za
warte stosunki z instytucyami naukowemi kra
ju i zagrauicy, ale nadto zawiązywał nowe, jak 
n. p. z Akademią umiejętności i Towarzystwem 
królewskiem w Stokholmie, d!a ogłaszania rę
kopisów, odnoszących się do historyi Skandy
nawii, z uniwersytetami: dorpaekim, kijowskim 
i moskiewskim, oraz z towarzystwami rossyj- 
skiemi: miłośników, starodawnego piśmienni
ctwa rossyjskiego w Petersburgu i starodawnej 
sztuki rossyjskiej w Moskwie, < d których otrzy
mał w zamian cenne i wspaniałe wydawni-twa — 
nie mniej ze zbiorami książąt Czartoryskich w 
Krakowie, z których otrzymuje dla swych czy
telników druki i manuskrypta.

W ciągu roku odbywały się w Zakładzie 
zwykle skontra książek a nadto map. Kurato- 
rya ustanowiła nowe, ósme już z kolei sty- 
pendyum. Dary płynęły w tym roku obficiej, 
niż w poprzednich; sam dar Ksawerego hr. 
Branickiego mieści sześćset dzieł. Dzięki tym 
darom i zakupuom inwentarz drukowanych u- 
nikatów doszedł do liczby 74.165 dubletów do 
5,000 atłasów i map 1074, rękopisów do 
2745, ryciu do 22.512. Przybyło więc unika
tów 1880, dzieł do dubletów 508, rękopisów 
168, rycin 681. Inne działy powiększyły się 
również mniej lub więcej.

Ruch naukowy w Zakładzie był nadzwy
czajnie ożywiony. W pracowni naukowej wyda
no 1994 czytelnikom 1265 rękopisów, 5979 
dzieł, 13.204 tomów ; o 474 osób, 555 ręko
pisów, 1197 dzieł, 3144 tomów więcej, niż w 
poprzednim roku i w ogóle nierównie więcej, 
niż kiedykolwiek.

W czytelni górnej przez 185 dni było 
10.857 czytających. Pozwolenie wypożyczania 
książek do domu otrzymało 223 osób, wypo
życzono do domu 5484 dzieł w 8137 tomach, 
1080 dzieł i 1384 tomów więcej, niż w roku 
poprzednim. Z pomiędzy rękopiśmiennych źró
deł wypożyczono 79 manuskryptów, 26 auto
grafów, 10 dokumentów. Muzeum zwiedziło 
równocześnie 2465 osób, a więc 92 więcej, 
niż w roku ubiegłym; stud.yowało w niem 330 
a więc 92 więcej, niż poprzednio. Muzeum o- 
trzymało również wiele pięknych darów, wzbo
gaciło się gabinetem rycin.

Dochody Zakładu wynosiły 34.674 ct., a 
ponieważ rozchody doszły tylko do cyfry 
31.567 zł., przeto zaoszczędzono znowu 3.097 
zł. w. a. Powodem wzrostu kapitału obrotowe
go była komisowa wyprzedaż książek szkol
nych, otrzymanych od dyrekcyi nakładowej w 
Wiedniu.

Po/odczytaniu sprawozdania miał p. Kle
mens Kantecki, urzędnik Zakładu, odczyt o w. 
podsk. koron. Ossolińskim. Praca ta, obfitująca w 
nowe szczegóły a ujęta w formę staranną i po
wabną, zajęła żywo słuchaczy.

GliyMone miliony airiM slie.
W r. 1834, gdy część wychodźców'z 

Królestwa Polskiego została wysłaną do A- 
meryki staraniem rządu austryackiego, lu
dność Stanów Zjednoczonych zajmowała się 
żywo polskiemi sprawami. Wspomnienia Pu
ławskiego i Kościuszki tkwiły świeżej w jej 
pamięci niż w dniu dzisiejszym, bohaterstwo 
ostatmej walki jednało ogólną sympatyę dla 
jej niedobitków, a przybycie 235 Polaków 
do New-Jorku dało powód do urzędowego 
okazania tego współczucia, w sposób, które
go przebieg wyjaśnia dziełko wydane w r. 
1837 w Filadelfii, przez dr. Karola Krajcze- 
ra, jednego z wspomnionych przybyszów. 
Książka ta nosi tytuł The Poles in  the United 
States of America — tytuł łudzący mówiące 
nawiasem, gdyż oprócz o s ta tn ie j czterech 
stronic poświęconych sprawie znajdujących się 
w Ameryce wychodźców z r 1831 zawiera 
ona tylko treściową bistoryę narodów sło
wiańskich, tudzież dzieje Rzeczypospolitej 
Polskiej i powstań przeciw panowaniu ros- 
syjskiemu. Dziełko to stało się rzadkością 
biiiografiezną, a spotkawszy się z niem w 
naszych poszukiwaniach za urzędowemi do
kumentami tyczącemi się pierwszych przy
byszów polskich do Ameryki, powtarzamy 
zawarty w nim memoryał Polaków, jako- 
też akt kongresu amerykańskiego w odpo
wiedzi na ten memoryał, gdyż te dokumentu 
posiadają nasze® zdaniem pewną wartość 
dla przyszłego historyka polskich osad w 
nowym świecie — rzeczy dziś już mającej 
znaczenie narodowe, a przy nieustannej po
wodzi emigracyjnej z Wielkopolski, której 
żadne odezwy patryotyezne powstrzymać nie 
mogą wobec smutnego położenia ekonomi
cznego tamtejszego ludu , przybierającej 
coraz większe i bardziej interesujące roz
miary.

Charakter osad polsko-amerykańskich 
jest przeważnie rolniczy, z powoda zamiło
wania polsdego ludu w uprawie roli. To za
miłowanie było podzielane przez pierwszy 
zastęp polskich, politycznych pielgrzymów, 
co wylądowawszy w Ameryce musiał się o- 
glądać za środkami utrzymania. Jeszcze pod
czas żmudnej żeglugi ułożyła ta gromadka 
program sformowania rolniczej kolonii pol
skiej i wybrała komitet, któryby się porozu
miał z władzami tudzież z osobami prywa- 
tnemi gwoli urzeczywistnienia owej myśli. 
Pierwszym krokiem tego komitetu po wylą
dowaniu było wysłanie do Wasbingtonu 
trzech delegatów z następującym memo- 
ryałem :

„Niżej podpisani Polacy,wy brani przez 235 
ziomków, wysadzonych na to gościnne wy
brzeże, ośmielają się zwrócić do Waszego 
wysokiego zebrania o taką pomoc, do ja 
kiej ludzie w naszem położeniu czują się u- 
prawnionymi. Jak długo posiadaiiśey kraj, 
który wolno sam było własnym nazywać, 
walczyliśmy uparcie za jego niepodległość, 
aż pizeważające siły Rossyi zmusiły nas do 
szukania przytułku w austryaekich i p ru 
skich piOwirtcyach, gdzieśmy żądali wolnego 
przejazdu do F rancji. W kwietniu roku prze
szłego dano nam do wyboru, albo do Ros
syi powrócić, albo też wsiąść na okręt pły
nący do Stanów Zjednoczonych, z których 
rządem zawarto układ o udzielenie nam pro
tekcji i pomocy. Kochając wolność i swo
bodne ustawy przyjęliśmy alternatywę życia 
między wolne.® ludem, chociaż czyniąc taki wy
bór, wyrzekaliśmy się wszelkiej nadziei mie
szkania w kraju naszej miłości, naszych zwy
czajów, naszych praw, naszej mowy. Przy
bywszy do Tryestu, wsiedliśmy na dwie au- 
stryackia fregaty, a po żegludze trwającej 4 
miesiące i dni 10 wylądowaliśmy w New- 
Jorku, w tych Stanach Zjednoczonych, gdzie 
się znajdujemy w nader krytycznem położe
niu, nie znając ani języka, ani zwyczajów 
krajowych i będąc ogołoceni z wszelkich 
rzeczy,” okrom środków na kilkudniowe u- 
trzymanie. Chociaż jesteśmy pielgrzymami w 
w obczyźnie, którym nic nie zostało nad 
smutne wspomnionia przeszłości i gorzkie 
nadzieje przyszłości, pragniemy wieść życie 
korzystnej pracy, stać się użytecznymi człon
kami kraju, co nas adoptował. Gdy opa
trzność w swej niedociekłej mądrości pozba
wiła nas kraju rodzinnego, pragniemy u- 
grupować drugą Polskę w Stanach Zjedno
czonych, w którejby nasi rodacy, niezwal- 
czeni synowie kraju kołotanego przeciwno
ścią, mogli się skupiać ) żyć szczęśliwie. W 
tym celu prosimy uniżenie Wasze wysokie 
zebranie o darowiznę ziemi pod takiemi wa
runkami które by nam pozwoliły żyć z o- 
woców pracy, zbierać, naokoło nas rodaków 
przybywających na te brzegi, stać się użyte
cznymi narodowi Stanów Zjednoczonych,tu
dzież o taką pomoc i wsparcie, jakie sami 
słusznem uznacie, a Wasi suplikanci będą 
wiecznie, jak im przysto i, modlić się za 
Was »)“.

') Zwykła formułka na suplikach do wła
dzy prawodawczej lub wykonawczej w Anglii 
oraz w Stanach Zjednoczonych.

Petycyę tę datowaną w Nowym-Jorku 
dnia 9 kwietnia 1834 podpisali: Ludwik Ban- 
czakiewiez, Marcin Rosinkiewicz, dr. Karol 
Krsijczer, Jan  Rychlicki, Fel. Gwinczewśki, 
Józef Kossowski, Jan Hiż, Lud. Jerzykowicz, 
Wojciech Konarzewski.

Skutkiem tego memoryału tudzież za
biegów ze strony amerykańskich filantropów, 
między którymi słynny nowelista Fenimore 
Cooper celował gorliwością, kongres uchwa
lił akt następujący :

A kt nadania niemi pewnym ictygnań- 
com z Polski.

I)  Postanawia się przez Senat tudzież 
Izbę reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
amerykańskich, zebranych w kongresie, że 
niniejszem nadaje się Ludwikowi Banczakie- 
wiozowi oraz jego towarzyszom. 235 wy
gnańcom z Polski, wysłanym do Zjedaoczo • 
nych Stanów, trzydzieści sześć sekcyj zie
mi 2), które to sekeye mają oni wybrać dla 
siebie pod kierunkiem Sekretarza Ssarbu 8) 
w jakichkolwiek trzech okręgach gminnych 
(townships) przeznaczonych do wymiaru, już 
to w stanie Illinois, już w terytoryum Mi
chigan.

II) I postanawiamy dalej, iż jest obo
wiązkiem sekretarza skarbu otrzymać auten
tyczny spis owych 235 polskich wygnańców, 
oraz kazać zachować ten -spis w biurze ko
misarza Jeneralnego Urzędu Ziemskiego.

III) I postanawiamy dalej, że natych
miast po wymierzeniu owyeh 36 sekcyj zie
mi w sposób określony w pierwszej sekeyi 
niniejszego aktu, Sekretarz Skarbu winien 
je rozdzielić w równych działach pomiędzy o- 
wych-235 Polaków, dregą losowania, w sposób 
przepisany przez tegoż Sekretarza.

IV) I  postanawiamy dalej: że każdy 
z owych obdarzonych będzie uprawnionym 
do objęcia w posiadanie działu ziemi jemu 
wyznaczonego, a po upływie lat 10 każdy 
z tych obdarzonych będzie miał prawo do 
patentu, czyniącego go wiecznym właścicie
lem ziemi w jego posiadaniu, pod warunkiem 
atoli, ażeby ci obdarzeni mieszkali bez przer
wy lat dziesięć w okręgach gminnych prze
znaczonych dla nich. tudzież uprawiali 1 
acre z każdych 500 akrów w swem posiada
niu. Obdarzeni mogą też otrzymać swoje pa
tenty przed upływem lat 10, jeżeli złożą w 
biurze Sekretarza Skaibu dowody rezydeneyi 
na gruncie wyznaczonym dla nich, tudzież 
uprawy tego gruntu, jak też zapłacą mini
malną prawem ustanowioną cenę za każdy 
akre tego gruntu w odpowiednim urzędzie 
ziemskim, ale nie otrzymają ich w żaden 
inny sposób.

Potwierdzam d. 30 czerwca 1879 F 
J ę d r z e j  J a e k s o n .

Dla wyjaśnienia urzędowych wyrazów 
4 ustępu powyższego aktu dodajemy, iż po
dług niej polscy wygnańcy mieli prawo do 
swych patentów (czyli wiecznego dziedzic
twa owej darowizny) lub b e z p ł a t n i e ,  po 
10-letniej rezydęncyi na swej ziemi, lub też 
przed upływem wymienionych lat, płacąc po 
l 1/* dolarze za każdy acre objęty w posiada
nie, gdyż taką była ówczesna, minimalna 
cena dziewiczej rządowej ziemi na zacho
dzie amerykańskim. Komitet polski wybrał 
okolicę nad rzeką Rock Rirer w Illinois, 
na przyszłą kolonię swych rodaków, a prze
znaczone na ten cel 36 sekcyj, czyli 20'040 
akrów zostały wymierzone w zimie 1835 do 
1836. Kraj nad Rock River należy teraz do 
najpiękniejszej części stanu, zwanego ogro
dem zachodu, przeciętego licznemi kolejami, 
pełnego miast, ludnego do tego stopnia, że 
każdy acre gruntu nad Rock River sprzedaje 
się najmniej po 100 dolarów. Słusznie więc 
rzec wolno, że przybysze polscy, co nie sko
rzystali z hojności kongresu, stracili posia
dłość reprezeutującą w naszych czasach m i
liony dollarów.

Wiadomo, że brak przedsiębiorczości 
był jedną z przyczyn, która przeszkodziła 
polskim pielgrzymom w udaniu się na wy
znaczone im dalekie prerye. Autor wymie
nionej książki składa jednak całą winę tego 
zawodu na niejakiego Alberta Gallatina, pre 
zesa komitetu przyjaciół Polski w New Jo r
ku, tudzież dr. S. G. Howe, sekretarza po
dobnego komitetu w Bostonie. Ci panowie 
ukradli lub strwonili składki dobroczynnych 
Amerykanów, przeznaczone na zapomogę dla 
polskich kolonistów i nigdy % nich nie zdali 
rachunku, a nasi wygnańcy nie mając fun
duszu na zabudowanie i zagospodarowanie 
dziewiczej preryi, nie byli wstanie skorzy
stać z łaski kongresu. Trzy petyeye Pola
ków do kongresu i zabiegi komitetu nie 
zdały się na nic. Powyższy akt pozostał 
czczą literą, a niegodziwość dwu osób po
zbawiła pielgrzymów tak pięknego daru, 
którym wspaniałomyślny iząd chciał odpła
cić zasługi polskich bohaterów w wojnie 
o niepodległość amerykańską.

S y o u r d  W i ś n i o w s k i .

2) Sekcya mierzy kwadratową milę an
gielską, czyli 640 akrów — około 500 morgów.

3) Minister finansów.

OSTATHA POCZTA
Ostatni biuletyn o przebiegu choroby 

JOW. Arcyksięcia Fryderyka z dnia 13 bm. 
opiewa według C zasu :

Polepszenie stanu zdrowia JOW. Ar- 
cyksięcia Fryderyka trwa ciągle. Gorączka 
ostała. Dr, S tan d h artae r; dr. Jo rd an ; dr. 
Danek.

Wybór k o m u n i s t y  H u m b e r t a  do 
rady municypalnej paryskiej"*jest wypadkiem 
wychodzącym daleko po za obręb lokalm-go 
znaczenia. Jest to fakt, który może być po
stawiony na równi z wyborem Bianquiego w 
Bordeauz, o tyle nawet donioślejszy od niego, 
o ile „obywatel" Humbert był bliższym ko
muny. Człowiek, którego wyborcy dzielnicy 
paryskiej obdarzyli swem zaufaniem , był 
jednym z głównych, redaktorów pisma Pire  
Duchene, najsprośniejszego organu komuny 
paryskiej, który jawnie wzywał i zachęcał do 
mordów i rzezi i popychał pospólstwo pary
skie do tych ohydnych zbrodni, które wiecz
ną hańbą okryły komunę i demagogię pary
ską; „ F: ere et am iu osławionego Vermescha, 
on to był autorem owego bryganckiego do
wcipu o „sześciofuntowyeh śliwkach" (les 
pruneaux de six hvres), które należy dać 
skosztować generałowi Ohaudeyowi. Frazes 
ten był wyrokiem śmierci dla nieszczęśliwe
go generała, którego zamordowano nazajutrz 
po zjawieniu się tego artykułu w Pere Du
chene. Ludność dzielnicy Javel, obdarzając- 
takiego człowieka swem zaufiftireirf, zsolida- 
ryzowała się jawnie nie już z zasadą ale ze 
zbrodniami komuny. Wyborem Humberta 
złożyła ona swe polityczne credo. Ideałem pew
nej części ludności politycznej jest więc zawsze 
jeszcze komuna w swej najohydniejszej po
staci, komuna- mordująca bezbronnych za
kładników, paląca Tuillerye, Hotel de viUe, 
pałac finansów. Wybór Humberta rehabilituje, 
uprawnia, sankeyomije, wszystkie te zbrodnie. 
Per ardua ad astra! Z Numei do Rady 
miejskiej, z Rady miejskiej do Izby deputo
wanych, Mniemamy, że akt ten da do my
ślenia rządowi. Może mu przypomnie epizod 
podobny z r. 1873, walkę wyborczą między 
Remusatem i Barodetem, która skończyła się 
zwycięstwem tego ostatniego a w następstwie 
pociągnęła ze sobą upadek Thiersa. Okolicz
ności są podobne, tylko sytuacya daleko wię
cej akcentowana, bo komuua ze stadyum 
walki zaczwna wchodzić w stadyum tryum fu!

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy telegram 
z Londynu, według którego generał Ko- 
b e r t s  obsadził w sobotę c y t a d e l ę  ka-  
bu l s f eą  B a l a h i s s a r .  Jest to wiadomość 
oparta na depeszy prywatnej Daily News, 
można ja  jednakowoż uważać za autentycz
ną. Opanowanie cytadeli oddaje Anglikom 
w ręce stolicę Afganistanu. Zabrali oni A f
ganom całą artyleryę, 110 dział ogółem — 
ktoby się był spodziewał takiej siły obron
nej ! Regularne pułki afgańskie zostały roz
gromione, teraz nastąpiła chwila odwetu za 
zbrodnię popełnioną na poselstwie aogiel- 
skiem. Jakiego rodzaju będzie ta kara, nie
wiadomo dotąd; niektóre dzienniki angiel
skie wołają: (Jarlhaginem esse delendam! — 
wiarołomny Kabul należy zrównać z ziemią 
a stolicę kraju przenieść' do Dżellalabadu al
bo Kandaharu, bliżej granicy Indyj. Aneksyi 
Afganistany nawet najbardziej szowinistycz
ne dzienniki nie doradzają Anglii. Mówią, 
że po przykładnem ukaraniu winowajców, 
dość będzie ograniczyć się na kilkuletniej o- 
kupacyi kraju. Rząd podziela to zdanie, jak 
to wypływa z oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych C r o s s a, który w mowie swej 
w Leigh mianej 11 b. m. podniósł z naci
skiem, że Anglia nie życzy sobie mieszać 
się stale w wewnętrzne sprawy Afganistanu, 
chce tylko wykluczyć ztamtąd stanowczo 
wpływy rossyjskie. Wicekról I n d y j  z w o 
ł a ć  ma n i e z a d ł u g o  do Delhi wielką ra
dę książąt indyjskich, na której oznajmi im 
zamiary cesarzowej względem Afganistanu.

P o r t a  zawiadomiła swych gubernato
rów, źe zdecydowaną jest pociągnąć swych 
chrześciańskich poddanych do pełnienia służ
by wojskowej. Jest to ważny krok na dro
dze równouprawnienia wszystkich wyznań 
w państwie ottomańskiem.

Posiedzenia s k u p e z y n y  s e r b s k i e j  
odbywały się dotąd zawsze w Belgradzie 
albo w Kragujewaczu. Na radzie ministe- 
ryalne j dnia 9 b. m. ks. Milan i Alimpiez 
przemawiali za zwołaniem jej i w tym roku 
do Belgradu. Przeważyło jednak zdanie Ri- 
sticza, ażeby ją tym razem zwołać do Niżu. 
Korespondenci dzienników wiedeńskich do
myślają się, że głównym powodem do obra
nia Niżu na miejsce tegorocznych posie
dzeń skupezyny jest chęć usunięcia jej na
rad z pod kontroli akredytowanych w Bel-



gradaie reprezentantów dyplomatycznych i 
przebywających tamże korespondentów ró- 
ż“ych dzienników. Między wnioskami rządo- 
wemi] jakie skupczynie w czasie tegorocznej 

dencyi przedłożoneini zostaną, wymienia 
Tolitische Oorrtspondenz wniosek do ustawy 
0 wybudowaniu kolei żelaznej z Niżu przez 
Wranię do Uskubu. Poseł serbski w Kon
stantynopolu ma zostać upoważnionym do 
zawarcia w tej mierze z Portą międzynaro
dowej konwencji.

C h i n y  i J a p o n i a  gotują się na se- 
ryo do wojny. Grupa wysp Liukin na wscho- 
dnio-chińskiem morzu była już od dłuższe
go czasu przedmiotem dyplomatycznych ro
kowań pomiędzy obydwoma mocarstwami a 
Japonia chce za każdą cenę anektować ten 
szereg wysp położony na wschód od Nan- 
kinu. Chiny zdają się zaś na pewne liczyć 
na poparcie Rossyi a jedyną nadzieję uni 
knięeia wojny budzi jeszcze pokojowo u- 
sposobione ministerstwo, które w ostatnich 
tygodniach dostało się do steru w Japonii. 
Obecnie oba państwa zbroją się bardzo gor
liwie na morzu.

THLBGH11Y GAZETY LWOWSKIEJ
' W i e d e ń ,  lB go października. 

Stronnictwo wiernokonstytucyjne zgo
dziło się na w y b ó r  G o r o n i n i e g o  
prezydentem  Izby, K 1 i e r a pierw szym  
a V i d u 1 i c h a drugim w ice-prezy- 
dentem.

Między komitetem IB stronnictwa  
w iernokonstytucyjnego, a biurami in
nych klubów stanęła um owa, że stron
nictwo wiernokonstytucyjne ma w y
brać 6 sekretarzy i 1 kwestora, a in
ne kluby także 6 sekretarzy i 1 kw e
stora. —  Oo do k o m i s y i  a d r e s o 
w e j  kluby zgodziły s ię , że na 24  
członków oba g łów ne stronnictwa Iz
by wybiorą z grona sw ego po 9. W y
bór 6 dalszych członków pozostaw io
ny zostanie decyzyi w iększości.

K l u b  c z e s k i  zgodził się  na 
w ybór Goroniniego prezydentem , dr. 
S m o l k i  pierw szym  a G o e d la  dru
gim  wice-prezydentem .

K o s t  t a n t y n o p o l ,  18 paź
dziernika. Gubernator Saloniki otrzy
m ać m iał polecenie, aby dał s a t y s -  
f a k c y ę  r o s s y j s k i e m u  k o n s u l o 
w i  za wyrządzony mu zniew agę. A- 
resztow any przez polieyę za udział w  
zniew ażeniu konsula były urzędnik 
chrześciański znikł bez śladu. Repre
zentanci m ocarstw  mieli z tego po
wodu w ystąpić z przedstawieniam i u 
Porty.

L o n d y n ,  13 października. S tan
dard  podaje telegram  bez daty i wska-

zania m iejscowości z doniesieniem , że 
k a w a l e r y a  a n g i e l s k a  w k r o 
c z y ł a  do  K a b u l u  i zabrała tam  
72 dział. Pow stańcy w ysadzili przed- 

| tem prochownię w powietrze i opu- 
j ścili fort przed nadejściem kaw aleryi. 
! Opór powstańców złamany.

W i e d e ń ,  14 październ. {Tel. p r )  
Grupy prawicy uchw aliły g łosow ać  
na dr. S m o l k ę  i br. G o e d e l ,  jako 
wiceprezydentów Izby. W ybór hr. 
O o r o n i n i  na prezydenta będzie je 
dnogłośny.

Komissya adresowa Izby Panów  
w ybrała dr. H a s n e r a  na spraw o
zdaw cę i poleciła mu, aby przedłożył 
projekt" adresu do końca bieżącego 
tygodnia. Na posiedzeniu obecni byli 
hr. Taaffe i dr. Stremayr.

r y ż .  14 października. Do 
Temps telegrafują z B erlina, że zjazd 
ks. G o r c z a k o w a  z ks. B i s m a r c 
k i e m  nastąpi w pierw szych dniach 
listopada.

S a l o n i k a ,  14 października. 
Zatarg z r o s s y j s k i m  k o n s u l e m  
został załatwiony. Konsul zgłosił się 
sam do walego i zaproponował przy
jazne załatwienie spraw y, co też ak
ceptowano.

Atea& y? 14 października. Ko- 
munduros przedłożył królowi rezultat 
w y b o r ó w .  Nowa Izba liczyć będzie 
85 ministeryalnych, członków, a, 130  
opozycyonistów. Gabinet będzie więc  
m usiał ustąpić.

W i e ń e ń ,  13 października. {Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2420 sztuk; 
m iędzy temi' g a l i c y j s k i c h  1 1 2 1 , 
węgierskich 1177 i niem ieckich 122. 
Na środę zapowiedziano spęd 1153 za
granicznych w ołów  kontumacyjnych. 
Mimo że spęd w ynosił o 294  sztuk 
więcej, niż w ubiegłym  tygodniu, o- 
brót był żw aw y, a m ała zniżka tylko 
wyjątkowo zachodziła. Sprzedano 
wszystkie w oły. P łacono od 100 kilo 
martwej wagi: za w o ł y  g a l i c y j s k i e  
tuczone 5 4 — 57 zł., za w ęgierskie 53 
do 56*50 zł., za niem ieckie 55— 57 

za w oły  z pastwiska g a l i c y j 
s k i e  5 0 .5 0 — 52 zł., za krowy 50 do 
ń3 zł., za buhaje 4 9 .5 0 — 51 zł.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .
października 1879, godzina 

2 min. Ig. Loay kredytowe 167*75 Węg. &kcjv 
kredyt, 855-75 . Akcye anglo liistr. 

banku Union 98'90.
136-

Aboye kol«i K*

rola Ludwika 241-75, Akeye kolei północnej
227*50, Akeye kolei południowej 81* , Akew
kolei Alfóid 186-75, Akcye kolei ElżbisG 
172-75, Akeye koiei Lwow-Oserniow. 187*25. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 128-50 
Akcye kolei .Rudolfa Akeye kolei Al
brechta Węg, oblig. państw, w zioeA
75 60, Gaiie. oblig. indemn. 94-— . ^os# 
* r. 1864 157*75. Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 106 50, Akcye banku obrotowego — * ,
Losy tureckie 20 50, .Akeye kolei w ęg .-^ lic .

— , Akcye kolei państwowej — • ~ j,:
eye banku związkowego 138-10, Bubel papie 
oiwy J *25-10. Wiedeńskie losy 113 _  w* 
gierskie losy 104 50, Marie. .niemiecki 
Węgierska rente 95 30 Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia i l  października,gflfelna 
5 minut 38. Akeye kredytowe 266 80 \n -
gio-Austr. — *--. UnhmsbanŁ ------- , Xolei
Karola Ludwika 241 75, południowa —
Renta pap. 68.50, Rubel papierowy ____
Gal. listy zastawne 97.— Gal. Ijgty inds-
mnisacyjne — *— , Mark niem. — *  Gal.
bank rustykalny 99 40, Losy z,r. 1880 — 
Napoleonsdor 9 821/*- Usposob. —-

WSe<S©tf,,d. 13 października, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 267 40," Anglo 
anstr. 186-50, Akcye banku Unibn 94-40. Ko
lej Bar. jjtidw. 241*7o, tjołuuniowa  ■__
Napoleonsdor 9 32—, Rubel papierów. 1-25V2,
Beata pap. —- *—, Galie, bank h i o .  • 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy" zastaw, 
banku włośs. -— , Losy % r, I 8g() 
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  ®S>©ż»w© % d  11 paź
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 12 50 d o —-—, 
żyto zł. 9 — do 10.—, okowita pr . 10 000 liter- 
procent zł. 33 25 do 33-50; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) z,ł. 13 65 do '14-75, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.— ; B e r i  211: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 230-— - żyto 

Spirytus loco zł. 52.70; Olej rzepako
wy 54-50; S z c z e c i ą :  pszenica — rze
pik (jesień) — P a r y ż ;  rnąki 159’klgr. 
7 1 - - ;  Olej rzepakowy 80-— , Spirytus — —, 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , 0- 
wies — , sp iry tus—.—, Kuturudza — , 
K o l o n i a :  Pszenica —.—.

\Mnowd*ia)nv ■ydairti?;: WlaiynitK jtozfóoki.

m m

j m e te o ro lo g ic z n e .
| % dnia 14 października 1879 o godzinie 7 rano

Barometr 733.78mm. Psychrometr suchy 8.6°C.
; Psychrometr wilgotny 8.0°O. Prężność pary 7.7mm. 
Wilgoć 92°/0 Zaehmużenie 10. Wiatr NW2. Ozon 7 

Temperatura powietrza 6.9°R.
Barometr nad poziom morza 758.78mm.

Barometr gwałtownie opada.

4 *  I m w * .
dnia 14 października 1879. 

fcótsf 6eerge,a 
Pp. W. Barański z Wiednia. H. Gnlkow- 

ski z Rudy. W. Wojciechowski z Wielopola. 
M. Zaszczyński z Kamieńca podolskiego. L. 
Kohn z Pesztu A. Holłander z Unghvaru.

Kotel Langa 
Pp. K. Hampel z WTiednia. T. Ozuma z 

Jaro sławia. A Semp z Przemyśla. R. Steindl z 
Przemyśla. L. Moser z Wiednia. W. Hedenigg 
z Wiednia. M. Kritschke z Rossyi.

Nsiisi Angielski.
Pp. A. Aulich z Przewoziec. S. Suffczyń- 

ski z Łuczyc. K. Wysocki z Ostobuża.
Motel Warszawski.

Pp. B, Grzybowski z Warszawy. S. Wy- 
soczański z Laszek,

H«tel Krakowski.
Pp. J. Chmielowski z Drohobycza. J. 

Maygier z Liska.
me £ w o ira .

Pp. M. hr. Kalinowski do Kniesiołowa. 
M. hr. Komarnicki do Horpina. A. hr. Olizar 
do Brodów. B. hr. Pruszyński do Brodów. Dr. K. 
Żywicki do Tarnopola. W. Bogdański do Żura
wicy. J„ Jasiński do Krakowa.

J f w o lą g i  ife®I©j®w©. 
F rszy d & o d asą  d.® L w o w a .

Według południka Peszteńakiego.
% C a s e r is io w le e i  o godzinie 9 minut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszasy); o go
dzinie ii minut §2 po południu (pociąg 
mięszany).

% H Ł ra feo w a  s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 j przed 

•V,p#5dniem pociąg- mięszany».
% P® dw «l® «SE>'S lt: (na dworzec w Podzam

czu) : o godzi sie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud
niu - tooniąg ifeięszany);

% JP ® dw ® l«e*y«ls. i (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. U min. 52 po
południu (pociąg mięszany). 
S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 miri 24 wieczór.
C N ic h o d z ą  25® .L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

!>® C ls e r i s io w le e :  o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Bi© P ® d w ® l ® « P fc : O3 dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

S>© ( S ta n i s ł a w o w a  :(na Stryj): o godzi
nie 6 minut 87 rano. 

pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

0«wtlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 18 października 1879.

płacą "lądają

i .  Akey© za sztukę. g
S- Bar. iiudw, no 200 zł. m. k. ^  

AeLiWow. czer.-ias " „ 300 sL». k.-*> 
f  aaim hip. ga3ie. 300 zł: w. •*. g 
s*ea«R ifJ-Sflyt. gPi. po 200,j | .  W.

* •  k is i ły  s s r Ł  s? 100 sl

l-o-s. kw dyi g»iie 5-A w. ». - I  
» ' „ 4 pr. „ g.

,, » n „ 5 »r, okresowr® 
fcaajrs Alp. galis. 6 pr. w. ». 2?

g. %. kr wł. t> pr. w, ». g

M m j  d łu tK e  >»’i60 al . |

°gók . roln. im Ł  Zakfe.d dis feL f  
i 8«kew. 0 pr. !?■«. w IR In

Obkgg* za 100 sł.

sa]!l0' 5 Kos- si, k. . S-.Bo.m sain®  krsd
6 m's" w- *>4 te. s 1 .1873 o O m -  W- ć

®' MiMts. Krakowa
•> » Stanisławowa

Błkj m m nte   ”
Sapeloondnr 
Pó&Kperyftł . . .
Bsfcsl rassyjski srdfóśy ,

i 00 s m k  afeBŻ«4ć*k •
Srofera . .
Kupony w arsm-zs

sytr-
«lr. e t  słr.

240 50 
136 25 
265 --  
230 -

343 -  
138 50

M »  9 października 1878 

1. IM n g  p s f t s t f f n  p ł«4  żądają 
...slnojity dług Państwa w hankn-Ji

Lwow. Czerń, kolei, po 300 zł. wa. w ar. 
i0w. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
t  kol. państw, po 200 zł. w. »■ 
>' Koi- w§8- ffal. a 200 ssł. wsrekrza

żądają 
137— 137.50 
•263,75 264 35 
81.75 82 25 

11125 111.50

maj-listopad ■87 95 
8 8 -
69.30
69.30

92 - 93 -
85 70 86 70
92 - 93 -
96 75 97 70
38 50 100 50

2 - 94 ...
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94 -- 95 50
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.8 50 20 -
24 50 26 50

. dług' państwa w ar obi**- 
gy®ep-ii.pie(i 

Ą t8«iaa-pa^8izierEik
**** % 1 54 po m  sŁ ■ ■

* '860 po 500 złr. -5 pr
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i; 18W ‘„z ę rm iA  p.i i 00
I t> A , ,, » 1884 • p» 50 „
l ?? « iir.'».*sfe.. . .
; '■■■’ siłstaw. dositun państw, pe 120 
. » p w . 144.
| '(“ j; fLA'- steark .zwrotne .18815 pr, 
i J **łi -%mt* wolna od aodst&s 4pr.

68.10 
65.15

69.45
69.45

S2L — 121.50 
35.75 126.—

128.50 129. — 
157.25 157 75
156.50 157.— 
3 7 .-  2 8 -

100.25
104.— 104.25 
96.75 — -

m .- ........
M . . _

83.25 
9175 92 50

i podskłfcs 4pr. 

8 » « y e  iiiderese. 5 pr w*

144.25 
101.— 101 50 
80.65 80.80

Czech
U#jM»wisv
U&Abi

Siedmiogrodu"
Węgier

103.75 1* 3 75 
92. - 93 -  
9 4 .-  94.50

104.75 105 25 
86 50 87.— 
89 70 90 60

Ł lsJy  ®sasij*,ł?si© łosowan*.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
„  Laiicyi i Bukowiny w 151. 6pr* 
i  s  itsz. a ą s tr .  zak ł. k r . ziem . S p r. w sr.
»«* « * • fc’- aiem. Arak. ks. w 181.8 pr.

w20L7pr,-
, ) * n w 36I.5!/«pr-

iow. krad. w. a. p® 4 jsęsot. •
« „ po 5 ?r«3t -
>, , „ p* 5 piw t w

. , ą . rataen zwrotno .
uai. bankś łslpot. po % proeŁ- 
G s!, safct. kred. włość, p® 8 prset 
" f n<* asrodcwejto p« 5 graiś.

Taw, saaia. p®* |>/# proci 
« po 5 prosi

•* © W lg a c y ®  z prawem p ia rw w * ^ *  ( »  1(W :cl')
78.50 78.75

91 75 92 50 
97.10 97.50 
99.75 100.—

1 0 1 . —  1 0 2  —  

95 -  9 6 .-

# .  AJfe©*’©.

46 
49
28
55
56 

24x/2
57 70 
99 50 
99 25

5 56 
5 58 
9 38 
9 66 

VG; 66 
: 26L 
58 30 

i 00 50 
100 25

Ban* &ngi0..augt  ?l00 7j  #wit m  1 3 3 2 0  133 50
iMt rred.. ,iU handia m  160 zł. . 264.30 264.60
ttwrao-wsrtr. toyi. eskemt 00 500 sł. 800.— 8 0 5 .-
Gfc hip pó m  aŁF _ . .

()«>. a k t .  kred sienniki a 200 aił . — —-—
B»n*u narodowego. & 800 zł . .

Alomkt* * m 0  sł, w srebrz® —  - - -
Austr^ 1-ow. Kaługi par, pa 500 zł. mk 589 -g ® 0 . •

-Eoi. Owamw 300ń  wk. *72 75 '73 25
^W w w zć-w -Tsrn. łw.i >*300 «*, , ...

pĄfnf»‘nm va«<* RWO' *> m V 2258.- 9268 •
Kol. Kar Ludwika po 200 zł. m. sr. 240.50 2;40.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 oaBfcw- a- 
fow. soi. żel. Preazów-Taruów : ‘v '■ 

* 800 zł, 5 proc iv to&M j • 
Kol. pół po 100 zł. w. k.

» - po 100 zł. w. »• • ,
Kul ksć. Kar. In Ł  p® 807 zł.

n .0 eiai-»3fi
„ m

Kol Lwów -Gzcir.-hfts.h'i e a 'łi,s 300 
!łł.' 5 p m . •" <&<&*** •'* s'-

3; r 1867 
f, z. 1868 
s; r

Kegłeneha po 10 A. m. k. . .
Los miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Bady po 40 zł. w. a.
JPaMego po 40 zł. » . k.....................
Fanrfaeya szpitala Areyks. Radolfe .
Salma po 40 zł. ifl. k .........................
St. Geneis po 40 zł. na. k. .
Pożyczka m. Stanisłaiwwa poSOzł. wa. 
Poź. Tryests po 100 zł. ja. &. .

50 zł in k 
Walds4ein» po 80 *?. nu 2 P ' • . • i 
WiBdischgrStes w  SO sf. 35. k.

płaeą
16.50 
19 25 
38.25 
35.75
17.50 
4 8 .-  
40 50 
25 25

11 9 .-  
6 1 .-  
31.— 
39 —

żąda, l 
17.-
19.75
38.75 
36 25 
18
48,50
4125
25.75 

1 2 0  —

63.- 
3150 
HO 50

W e& sl©  (aa 3 miesiące)
Augsburg ss, 100 A, w. p. n. . . —.— —
Beiia za 109 mark w. p. a. .
Frankfurt za 100 marł p. , —.—
Haobnrg za 100 a»rk w.
Landyn za 10 8, ,«Ł .117.05 117 40
Piury* sa IM  W ................... 46.30 46 35

79.50 79.75 
1.04 15 105.—
99.50 100.50 ; 

.102 75 103 25 I 
101 — 101 50 : 
100 25 100.75 i

Onkat cesarski ra»n.
„ pełnej wagi 

Korona .
20-frankówka . . 
Bossyjski i»psryeł 
Talar zwbprfwwy 
Kffefero . ,

5 5 7 ,-  
5.59 -

5 .58 .-
5 .6 0 .-

9.3150 9 32.—
9.62.— 9.64.—

W CK Iii  śf»: * 200 A. ó 

7 ,

i. 872
w sr

84.40 
•16 25 
8 0 -  
76. ■ 
76.30

84.60 
'%  75
80.50
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’6.60

insi. kr. ,i];\ t i  prz pc)00:^ł. , ł .  167 15 168.25
Otares® 0* 40 z), w. > - 75 38.25
To w. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a, S.03.50 li)4,50

68T0**
69 70

Z lwowski®] laby handlowej i przemysłowej.
Takm towany kars wiedeński 

z dnia 13 piiździernika 1879.
Jednolity państwa w biutk&etaek 

„  „ 1  w  »r®peb.«
len ta  w ełocie . . . . . .
Losy pożyczki a roku 1860 . .,
.-Akcye banks ozetro^węgienM^so 

„ „ hcsdffa-sśfn
LjmtiyS 
Srebro
Napoleon® . . . .
'ibń** 'jea M il  iven.
100 marek nieinieekieb

8170 
126!— 
839’— 
267 i 30
117 30

32 
58 

57 90
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czakowi w kwocie 892 złr, w dniach 14 ii-

•wsshj*s

(6866 1— 3)
Ł. 10736. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Kołomyi, sprzedaje w sprawie 
Josla Habera przeciw Zofii Ołeksiuk 70 zł. 
w. a. realność dłużniczą ciała tabularnego 
nie stanowiącą w Eakowezyku pod 1. 82, po
łożoną,, przy trzech terminach tj. w dniach 
11 listopada, i 27 listopada, i 16 grudnia 
1879, każdym razem o gods. 10 reno.

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a. 
zakład 24 zł. w. a.

Inne warunki licytacyjne akt opisania 
i oszacowania, mogą być w tu sąd. registra- 
turze przejrzane.

Z c. k. md. sądu powiatowego
Kołomyja 29 sierpnia 1879.

(6867 1— 3) E d y k f c
L. 9786, Odnośnie do tasądowego edyli

tu z dnia 80 lipca 1879 1- 4752 czyni się 
wiadomem, iż realność Abrahama Sehiffmana 
przedmiotem licytacji będąca leży w Jaro
sławiu na przedmieściu leżajskim 1. rep. 641, 
642, 643 i 644, a trzeci termin licytacji jest 
aa  31 grudnia 1879 wyznaczony, w którym 
to dniu gdyby realność na terminach wyz
naczonych za cenę wywołania łub wyżej ta
kowej sprzedaną nie była, ułożenie ułatwia
jących warunków nastąpi.

0. k. sąd powiatowy
Jarosław 7 października 1879.

(6882 1— 3) k  «$. jr  k  &
L. 11395. 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia Zofię D ziem aow ską z ży
cia i miejsca pobytu nieznaną że Teofila Kar- 
nicka przeciw niej o nakaz zapłaty sumy wek
slowej 2000 zł. prośbę wniosła, któremu żą
daniu uchwałą 1 dnia 8 października 1879,
1. 11395 zadość uczyniono.

Oraz postanowił sąd dla tej pozwanej 
kuratora w osobie p. adwokata Dra Skórskie- 
go i poleca pozwanej, ażeby co do swej 0- 
brony z kuratorem się porozumiała lub in
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Przemyśl d n u  8 października 1879.
(6888 1—3)

L. 6889. 0. k. sąd powiatowy w D - 
bromiiu ogłasza że na zaspokojenie wierzy
telności Z u ład u  kred. włość, przeciw Kata
rzynie Fediowi i Annie Tyro w kwocie 
200 zł. w dmach 14 listopada, 19 grudnia 
1879, i 23 stycznia 1880, publiczna sprze
daż realnośń pod 1. 7ioe w Piątnicach poło
żonej każdym razem o godz. 10 rano w 
kaacelaryi tutejszego sądu z certą wywołania 
400 zł. a zakładem 40 zł. przeprowadzoną 
będzie. Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poaiżej ceny szacunkowej. Nabywca 
obowiązanym będzie połowę ceny kupna za
raz po" licytacji złożyć. Resztę warunków 
wolno w ts. registraturze przeglądnąć, kura
torem wierzycieli, ustanowiono Jędrzeja Gra
bowskiego z Dobromila.

Dobromil 25 września 1879.
(6884 1—3) © fh w iesacze iE sie .

L. 3180. 0. k. sąd powiatowy rozpisu
je w sprawie Josla W illaera przeciw Micha
łowi Januszczakowi o 91 zł. w. a. z pn. pu
bliczną sprzedaż realności nr. konsk. 35. w 
Kuźminie ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach dnia 26 listopada, 31 
grudnia 1879, i 28 stycznia 1880, o godzi
nie 10, w pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w trzecim i 
niżej ceny.

Cena wywołania 235 zł. w. a, Zakład 
24 zł. w. a.

Warunki licytacyjne mogą być przej
rzane w registraturze.

Bircza 17 września 1879.
(6885 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6629. 0. k. Sąd pow. w Dobromi- 
lu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakłada kredytowego włość, przeciw Fedio- 
wi Seńkowi, ’ Faduni i Nastani Bandura w 
kwocie 250 zł. w dniach 14go listopada 19 
grudnia 1879 i 23 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10tej rano przeprowadzoną 
będzie w ksncelaryi tutejszego sądu przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. 52 w Łopu- 
szniey położonej z ceną wywołania 500 zł. 
a zakładem 50 zł. po prawomocności aktu 
licytacyjnego ma być cała ceaa kupna zło
żoną.

Eesztę warunków wolno w ts. registra
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiono Ję 
drzeja Grabowskiego z Dobrom ila.

Dobromil 15 września 1879.
(6842 1— 3) U  & J  k  t ,

L. 26103. 0. k. Sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy- 
naeyi konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Abrahama Leinzeiga 
w Chrzanowie a mianowicie na majątek ru 
chomy gdziekolwiekby się takowy znajdował 
a na majątek nieruchomy o tyle o ile tako

wy położonym jest w tych krajach, w któ
rych. ordynacja konkursowa z dnia 25 gru
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem kcńkursowem ustanawia 
się p. e. k. Sędziego powiatowego Juliusza 
Jopfco a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
Dra Grudzińskiego z substytucją p. adw.. 
Dr. Myszkowskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby | 
na terminie dnia 16 października 1879 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
teasye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych preteasyj przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby .tako
we, nawet w tym przypadku gdyby się p ro 
ces w toku znajdował d@ dnia 3go grudnia
1879 w c. k. Sądzie krajowym w Kranówie 
lub w c. k. Sądzie powiatowym w Chrzano
wie podług przepisu ordynaeyi konkursowej 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło
sili a na term inie na dzień 3go stycznia
1880 o godzinie 10 z rana w biurze komi
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telniii i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawa na miejsc® tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki ts spra
wiali powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszenia wzmienić pełnomocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w cela doręcze
nia uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej."

Termin cło likwidacji oznaczony, jest 
zarazom terminom eo do układów z wierzy
cielami.

Kraków 2 października 1879.
(6 9 0 0  1—3) 13 d  w  f c  U

L, 47178. 0. k. Sąd krajowy we Lwo
wie uwiadamia niniejszem Karola Eeichsrda, 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome, że 
do rozprawy w 'celu  zawarcia ugody przy
musowej w sprawie konkursowej Mendla
Zioną, term in na 29 października 1879 o go
dzinie 10 przed południem wyznaczony zo
stał, i że wezwanie aa termin doręczone u- 
stanowionemu równocześnie dla nieobecnego 
kuratorowi adwokatowi Dr. Sokalowi.

Lwów dnia 11 października 1879.
(6872 1— 3) SS <§ y  Sc fc

L. 1906. Celem zaspokojenia wierzytel
ności zakładu kredyt włość. 95 złr. 92 et. 
w. a. s pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Antoniego Fen- 
ćyk własnej w Łodynie położonej pod 1. k. 
45 ciała tabularnego niestanowiącej w 
trzech terminach 29 października, 26 listo- 
poda i 17 grudnia 1879 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
Zakład wynosi 20 złr.
Bliższe, warunki i protokół opisania le

żą w registraturze do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy

Ustrzyki, dnia 25 sierpnia 1879.
(6883 1 —3) B  «  j  U. &,

L, 18269. 0. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia sumy 1500 złr. w. a. z p. n. na 
rzecz Juliana Boguckiego odbędzie dnia 17 
października, 14 listopada i 12 grudnia 1879
0 godzinie 10 przed południem egzekucyjną 
sprzedaż sumy 4000 złr. w. a. aa dobrach 
Strusów z przył. jak dom 231 pag. 16 n. 
372 on. na rzecz Juliusza Krotoehwil hipo- 
tekowanej.

Ceaa wywołania, poniżej której suma 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda
na nie będzie, 4000 złr.

Wady urn 400 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 

msja 1879 prawo zastawu uzyskali, łub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia licy
tacji 1 jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie m ogła; ustanawia się na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kuratora ad setom p. 
adwokata Dra. Schmidta a p. adwokata Dr. 
Masa zastępcą tegoż.

Tarnopol dnia 9 września 1879.
(6891 1— 3) © f e w le s s c a c M i® *

L. 6842. 0. k. Sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kred. włość, przeciw Senkowi Saw-

stopada, 19 grudnia 1879 i 23 stycznia 1880 
ubliczaa sprzedaż realności pod 1. 10 w 
krzewie położonej każdym razem o godz. 

10 rano w ksncelaryi tutejszego sądu z ee-, 
ną wywołania 800 złr., a zakładem 80 złr. 
przeprowadzoną będzie. Tylko m  trzecim 
terminie na^tąei sprzedaż poniżej eony sza
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie po
łowę ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Basztę warunków wolno w i. s. regi
straturze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
mila.

Dobromil 25 września 1879.
(6895 1 - 3 )  L. 39617

© g l« > s a e is s ie  I k c m ls i u r s i E .

Celem nadania stypendyum % fundacji 
imienia Agomora hr. Gołuchowskiego, utwo
rzonej przez gminy byłego powiatu Bady- 
taień&kiego, o rocznych 55 złr. w. a. ogła
sza się niniejszem konkurs.

O takowe ubiegać się mogą młodzień
cy ubodzy, którzy po ukończeniu nauki w 
jednej ae szkół ludowych gmin byłego po
wiatu R&dymieńskiego, do szkół wyższych 
uczęszczają.

.Pierwszeństwo mają synowie włościan.
Kandydaci winni 'wnieść podania swo

je na ręce D yrekcji zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do wydziału krajowego naj
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć m etry
kę chrztu lub uradzenia, świadectwo ubóst
wa należycie zatwierdzone, tudzież świadect
wa szkolne, tak ze szkół początkowych by
łego powiatu Badymisńskiego, jakoteż z 0- 
Btatniego półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegani* się o powyższe stypendya istnieją 
w  Radymnie, Ostrowie, Wiotłinie, Laszkach, 
Duńkowieaeh, Nienowicach, Stebnie i Soś
nicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

i Wisi. Ks. Krakowskiego
We Lwowie dnia 8 października 1879.

(6898 1— 3) ‘ L. 39700.
© g S o s a e r a i©  S ro n io iir isu ..

Celem nadania stypendyów z .zapisu ś. 
p. Andrzeja ŻOchockiego po 105 złr. ro 
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczona są dla u- 
czącej się młodzieży, synów szlachty pols
kiej, .uczęszczający., ‘a du szkół' publicznych 7? 
kraj u istniejący eh.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć wy
wód szlachectwa polskiego, metrykę chrztu, 
świadeewo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundacji winien nau
ki swoje odbyć w kraju i aiemoże równo
cześnie pobierać wsparcia z,jakiejkolwiek 
innej fundacji publicznej.

Z Wydziału, krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

i W iol Ks, Krakowskiego 
We Lwowie dnia 7 października 1879.

(6890 1— 8) ©?»wS©#95*!as©M*.
L. 6841. G. k. sąd powiatowy w Do- 

bromiiu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności zakładu kred. włość, przeciw Jacko
wi Klepakowi w kwocie 392 złr. w dniach 
14 listopada, 19 grudnia 1878 i 23 stycznia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod i. 
74/89 w Starzawśe położonej każdym, razem
0 godz. 10 r£no w kaacelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 700 złr. a zakładem 
70 złr. przeprowadzona będzie. Tylko na 
trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunków ej. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceny kupna zaraz po licytacji 
złożyć.

Beeztę warunków wolno w tus. regi- 
stratarze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
mila.

Dobromil 25 września 1879.
(6850 1— 3) m  a  y  fe «»

L. 10078. 0. k. sąd powiatowy w So
kalu podaje do wiadomości, iż Lina Perls 
zmarł dnia 1 marca 1872 w Krystynopolu 
bez ostatniej woli rozporządzenia; do spadku 
po tymże powołany jest między innymi wnuk 
jego Jojaa Perls, 'z miejsca pobytu niewiado
my, wzywa się przeto Jojnę Perls, ażeby w 
przeciągu jednego roku, liczą3 od poniżej 
wyrażonego dnia zgłosił się w tymże sądzie
1 wniósł oświadczenie do przyjęcia'spadku, 
inaczej bowiem spadek zostałby przeprowa
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem adwokatem dr. Filipowskim 
dla niego ustanowionym.

Sokal dnia 1 sierouia 1879.
(6896 1—3) “■ L. 39701.

O g ls s s e M Ż e  k o n k u r s u .
Celem nadania stypendyum z fundacji j 

ś. p. dr. Adama Morawskiego, o rocznych I

65 złr. w. 8. ogłasza się niniejszem konkurs.
Stypendyum to przeznaczone jest dla 

ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą Masę z postępem, 
bardzo dobrym ukończyli; nadano stypen
dyum jednak pobierać może stypendysta *ż 
do ukończenia nauk w szkołach publicznych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dyrekcji _szkolnej, do Wydziału kra
jowego, najpóźniej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa
dectw o szkolne,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi i Wieł. Ks.

Krakowskiego 
we Lwowie dnia 7 października J879. 

(6879 1—3) L. 14239.
P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .

Sąd obwodowy w Tarnopolu jako sąd 
handlowy zarządził wpisać w rejestr spółek 
handlowych firmę „Leon Koffler i spółka" 
do pędzenia gorzelni w Zazuiińcaćh, którą 
firmę Leon Koffler podpisuje.

Tarnopol dnia 30 września 1879.
(6881 1— 3)

L. 2717. 0. k. Sąd powiatowy w W ie
liczce podaje niniejsze® do wiadomości, że 
k& żądanie Galicyjskiego Zakładu kredytowe 
go ziemskiego w Krakowie na zaspokojenie 
sumy pożyczkowej 500 zł. w. a. a względnie 
niespłaconej jeszcze reszty 254 zł. 14 ct w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech 
terminach to jest dnia 20 listopada dnia 18 
grudnia 1879 i dnia 22 stycznia 1880 każ
dym razem o godzinie lOtej rano publiczna 
egzekucyjna licytacja realności 1. 6 wyk. hip. 
154 w Małej wsi dłużnika Jana Kani wła
snej w powiecie’ Wielickim leżącej.

Cena wywołania wynosi 1750 zł. w. a. 
Wadyum 175 zł. w. a.
Wyciąg hipotecznej i resztę warunków 

licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszej re 
gistraturze.

Wieliczka d. 29 września 1879.
(6828) ©yFrm ttmfb

®a§ f. f. SanbcSgetiĄt al§ ©trafgeridjt 
in igrag % ct auj Slntrag ber f. !. ©taatźan* 
.walifdjaft mit bert ©rfenuhuffen u. 28 u. 29 
©eptember 1879, 3- 22320, 22350 unb 22351, 
bic Settcruerbrettuttg ber nadjfte^eubcn 3cit* 
jcfjriftcn uerboten:

„Svetlo“ 9łr. 24 bom 24 ©eptember 
1879 tucgrn bc§ KrtiM-4 „O odstayci tretim “ 
biS . . „s Murayon* ncuf) § 65 a ©t. ©., 
batttt lueaen beż Artifefó „PJtri mu to “ nad) 
§ 63 ©t. ;

„Si-yanske listy" Sir. 40 uom 16 @ep= 
tember 1879 tcegen be» SIrtifels „O odsLyci 
tretim" big . . „s Morarou" ttatf) § 65 a 
©t.

„Śirbeilerfreunb" 18 uom 25 @ep* 
tember 1879 tuegeu ber Slrtitef „S3a§ tutr 
fontten'1 utib „S);e SHucEfcCjr ber begnabtgten 
Goiumunarb«" rtacb § 805 @t. ©., banu tue- 
gen beź StrtifcIS „Sm Siampje uiuA Sfecht1' 
nad) § 302 ©t. ©.

©aś> k. k. Sattbejs al§ @trafgertd)t in 
^ ra g  l)at_ auf Wntrag ber f. f. © taotSanttalt- 
jd/aft mit bem ffirfenntnifje »om 28 ©ep= 
tember 1879 31. 22222, bie SBettercerbrci^ 
tung ber SJrucfjdjrift „Bec, kterou mel gene
rał JezoYitu na tajaem snem u v Rime due 
1 cervna 1846 ku shromazdenym Jezotitum  
s Ligurianum. SScrlag bcS % ©. (Saba. ® rud 
non ©fr^arb unb Sluguft SJiobrmann in tBraa 
1879" tiQĄ § 302 @ t Derboton.

(8868  1— 8) S . d y k t .
L. 4 !.06. W  tutejszym sądzie wniosła 

pod dniem 3 września 1879 1. 4106 Marya 
z Palęgów Lepionta pozew przeciw niewia
domemu z, miejsca pobytu Wojciechowi Kus 
o oddanie połowy gospodarstwa pod nr. 96 
w Nienadówce, dla pozw&nt go tutejszy sąd 
kuratorem c. k. nótaryusza Kiernika w So
kołowie ustanowił i term in do rozprawy 
ustnej na 15 grudnia 1879 o godzinie 9 ra
no wyznaczył, wzywa się zatem Wojciecha 
Kusa aby ustanowionemu kuratorowi swojo 
dowody do «. brony służące przed terminem 
podał, lub w miejsce ustanowionego kurato
ra innego sądowi przedstawił.

Z e. k. sądu powiatowego 
Sokołów dnia 11 września, 1879.

(6863 1— 3) E  t l  y  Ic t .
L. 14671. W  sprawie egzekucyjnej 0 - 

zyasza Gotthdfa przeciw Józefowi Feller 
o 3000 zł. uzupełnia sieedykt do L 9939 co 
do przedmiotu sprzedaży i że się dozwala 
przymusową sprzedaż od sumy 9000 złr. a. 
w. dla Józefa Fellera na dobrach Koniu-zki 
nanowskie zahipotekowanej, należnych 12 pr. 
odsetek za czas od 2 czerwca 1877 do 15 

i listopada 1877, i po odstąpieniu 2029 złr. 
57 ct. w. a. z powyższego kapitału, re sz ta- 
jąoej sumy 6970 złr. 43 ct. w a. z 12 pr. 
odsetkami od 16 listopada 1877 bDżącemi.

0. k. 8ąd obwodowy 
Sambor dnia 7 października 1879.



(6858 2—8) © g ło s z e n ie  l ic y ta c y i-  L. 15896.
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjn«go od mięsa, tudzież wina i 

moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczagóiaionyeh na czas od Igo stycznia do 
końca grudnia 1880 lub też do końca grudnia 1881 lub 1882 odbędzie się w c- k. po
wiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie w dniach niżej oznaczonych publiczna iieytacya. 

Geny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Wadyum składać się m»jąoe wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum wiano być wniesione najdalej d> a lgo  

października 1879 do godziny 2 po południu do rąk naczelnika c, k. powiatowej D yreicyi
skarbu we Lwowie. . , . _  , . .

Bliższe warunki licytacji mogą być przejrzane w e k. powiatowej Dyrekcji skar
bu we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej ________________________

aw.

akt opisania 
registraiurze

tnaoa3N
.Ś-K Ouna wywoiaaia j 

rocznego czynszu __ Licytacja odbędzie się od 
godziny 9tej z rasa do 
2giej po południu w c. k. 
powiatowej Dyrekcji skar

bu we Lwowie dnia:

Li
cz

ba
 

po
r 

ko
w

a Okręg
dzierżawny

od
mięsa

od
wina

■4-3
rg >
2 03 cl, m

złr. e t złr. et.

1 Grzęda z 9 miejsco
wościami

n t 60 50 — — 22 października 1879

2 Bobrka z 39 miejsce 
wościami

» 1768 — — -- n

3 Żurawno z 37 miej
scowościami

n : 3202 — — --- H

4 Kulików z 83 miejsco
wościami

ji 2070 — — —“ n

5 Mosty wielkie z 27 
miejscowościami.

n 1260 — —- n

6 Szezerzee miasto wi&a — 96 66 23 października 1879

7 Gródak miasto % Vor- 
derbergiem

j? _ 492 - .

8 Rozdół miasto » — — 100 —

9 Mikołajów &d Ży da
czo w 14 miejscowość.

n — — 61 24

10 Żurawno miasto n — — 56 — Ił

11 Jaryczow nowy miasto n — — 12 — n

12 Wiuniki ad Lwów wieś n — —. 37 50 »l

13 Lubień wielki wieś ii - —. 6 — V

14 Janów ad Gródek mia
steczko

n | - — 24; — n

15 W eissenbsrg (Białogó
ra wieś ad Gródek

n I -
— 6 \

— »

16 Kiernica (Krynica) ad 
Gródek wieś

n 1 — 7
r

n

Ohlebiezynie leśnym położona przy trzech 
j terminach licytacyjnych tj. dnia BO paździer- 
i nika, 21 listopada i 4 grudnia 1879 każdym 
i razem o godziai* 10 rano. 
i Cen* wywoławcza wynosi 200 >/łr

Zagład 20 złr. w. a,
I Isne  wazunki licyiacyjne,
I i  oszacowania, mogą być w ts.
|  przejrzane.
1 Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr.
|  Ra?'Cha kuratorem ustanowiono.

Kołomyja dnia 26 sierpnia 1879.
|  (6844 2—8) M  d  |  i ,  i ,

L. 101. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
| kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre

tensji zakładu kredytowego włościański-go 
we Lwowie w kwocie 200 złr. w. a. z pa.

| po strąceniu kwoty umorzonej 56 złr." 12 et. 
iw. a przymusową sprzedaż real*oś i pod 

64/24 w Budzyniu a względnie w rolach 
1 miejskich Krakowiecki h  położonej, dłuż sika 
| Hryiika Pony własnej, ciała tabularnego nie 
i mającej w dniu 24 października, 24 hsfópa- 
jda i 2o grudnia 1879 zawsze o 10 rano. 

Cena wywołania 400 złr. w. a. zakład
140 złr. w. a.

Resztę warunków i akt opisania można 
j przejrzeć w tusądowej registraturze.

O k. sąd powiatowy 
Krakowie-; 14 stycznia 1879.

.(6847 2—3) &fewt*»Mx«s«4Rft«l»
L. 5597. C. k. sąd powiatowy w Ra

wie podaje do wiadomości, że dnia 27 paź
dziernika 1879, dnia 10 listopada 1879, i 
duia 24 listopada 18 ;9 zawsze o godz. 11 
rano, sprzedaną zostania w sądzie tutejszym 
realność włościańska na 400 złr. w. a. oce
niona w Kam mace wołoskiej Lipmk pod ł. 
kons. 115/mbrep. i96 położona, ciała tabu
larnego uiestanowiąca własna, nieobjęte; m»sy 
Izraela Gloka w drodze publicznej ii, ytacyi 
celem ściągfienia p re tensji e. k. uprzyw. 
zakłada kredytowego włościańskiego w kwo
cie 187 złr. 51 ct. w. a. Chęć kupienia ma
jący zechce przejrzeć warunki licytacyjne w 
sądzie tutejszym, a o stanie zaległych poda
tków wi&domeść zasiągnąć w tutejszym c. k. 

Izie podatkowym.
Rawa dnia 18 września 1879. 

O b w f e s a t e a s e n lu

na których terminach realność w mowie bę
dąca, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprosdaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real-— - —  „

neści przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta V  sumie 4000 złr. w, a.

Wadyum wynosi kwotę 400 złr. w. a. 
w gotówce lob papierach pupilarne bezpie
czeństwo dających.

Wyciąg hipoteczny, bliższe warunki li
cytacyjne moima przeglądnąć w tutejszej re- 
gistratnrza a zaległość podatków w c. k. u- 
rzęcDie podatkowym.

O uchwal® niniejszej zawiadamia się 
także tych wierzycieli, którzy by po dniu 25 
marca 1879 jako dniu wystawionego wyka
zu hipotecznego prawo hipoteki na rzeczo
nej rssIa-.-Ś3i uzyskali, na ręce p. Pawła 
Górski netaryuiza w Rawie.

Rawa 18 sierpnia 1879.
(6840 2 -  8) JB A  j  k  t .

L. 4530. O, k. Sąd powiatowy w Ży
wcu ogłasza, iż celem wydobycia wie
rzytelności Dominika Drożdzika w kwo- 
ci 50 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzi* egzekucyjna publiczna sprzedaż real
ności w Międzybrodziu żywieckim pod 1. k.
9 położonej ciało hipoteczne stanowiącej 
i leżącej ma-y spadkowej ś. p. Jana Wawo- 
ka własnością będącej w trzech terminach 
dnia 22 października, dnia 21 listopada, dn. 
19 grud&ia 1879 każdym razem o godzinie
10 rano i że na trzecim terminie realność 
ta nawet poniżej reny szacunkowej sprzeda
ną będzie.

C-ma wywołania 360 złr.
Wadyum 36 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

C- k. Sąd powiatowy 
Żywiec dnia 22 września 1879.

(6851 2 —8) 47 t,l& y  $•*,
L. 2796. O. k. sąd powiatowy w Niepoło

micach przeprowadzi przymusową sprzedaż 
> reGności pod nr. k. 277 w Niepołomicach 
t położonej według wykazu hi pot. i. 277 wła- 
i snośe tabularną Jędrzej* Malarza stanowiącej,

(6878 2 - 3 )  O fo w fesK c asen łe . ! na zaspokojenie Berlowi Sehulhhrerowi su-
 ̂ L. 3940. Ze strony c. k. sadu powiat, i my wf * lo™ { w kwocie 200 złr w. a. z J w trzech terrmaaeh licytacyjnych miano-Osei iż W S • • — . . .  ., i - , ,  nn

wiciew Zbarażu podaje się do wiadomości iż dnia 28 października 1879, dnia 20
dniach 16 października, 17 listopada; 17 g ru -) £ £ ^ 1 8 7 9  1 ‘dniaTl? grudnia 1879 każ- 
daia 1k7J irązd>m i^zem o _godami* JGtąj / ^ m e m  0 godzinie 10 przed południem, 
przed południem odbędzie się przymusowa \ n --------

O. k. powiatowa dyrekeya skrbu 
Lwów duia 8 października 1879.

(6837 2— 3) O b w te a z c a s e n te .
L. 2628. C. k. sąd powiatowy w Bu

kowska czyni wiadomem, że celem zaspoko
jenia pretensji Dawida Wernera przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu Pie- 
trzyckiemu wywalczonej w kwocie 1600 zł. 
w. a z pn. i kary konwencjonalnej w kwo
cie 200 zł. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 58 w Bukowsku położonej, przed
miotem ksiąg gruntowych będącej, w drodze 
publicznej licytacji na dniu 23go paździer
nika 1879, jako na pierwszym na dniu 20 
listopada 1879, jako na drugim a w dniu 
18go grudnia 1879, jako na trzecim termi
nie, zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie, iż e  realność ta. gdyby na pierw
szym lub drugim terminie przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko
wej jednakże tylko natenczas i to za taką 
cenę sprzedaną zostanie, która wszystkim na 
tej realności zabezpieczonym długom wyró
wna; na wypadek, gdyby taka cena nie mo
gła być uzyskaną, więc do ułożenia waran 
ków mniej uciążliwych termin na dzień 18 
grudnia 1879 o godziaie 3 po południu się 
wyznacza.

Cenę wywołania stanowi wartość tej re
alności w kwocie 9807 zł. 6 ent. w, a.

Wadyum 10% w gotówce lub w pa
pierach wartościowych, bezpieczeństwo pupi
larne mających.

Akt oszacowania i resztę warunków li
cytacyjnych, wolno każdemu chęć kupienia 
mającemu w tusądowej registraturze przej
rzeć.

Bukowsko dnia 30 sierpnia 1879.
(6846 2—8) 15 dl y  Jt %,

L. 1800. C. k. sąd powiatowy w Kryni
cy zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu Aleksandra Walenty ka, że Auna Jedy
nak wniósł* przeciwko niemu pozew o za
płacenie 135 zł. i że do przestrzegania jego 
praw kuratorem pan Teodor Mochnacki z 
Moehnaczki niżuąj zamianowany został.

Krynica 7 września 1879.
(6834 2 —3) Ti d  y  k  U

L. 3800 Dnia 4go listopada, 9go gru
dnia 1879, i 27go sty,znia 18*0, o g>dz. 10 
rano odnędzie się w sądzie na rz -c z  zakhdu 
kredytowego w łośm ńsrieg i, celem z&spoko-

f ł s T . r w o \ * ’R]7* Nr £'36

sprzedaż reakości ar. 19 w Z a W ż u  etarym f • 7
Wojciecha i Łucyj Pachołków własnej, c h l a j 81 2 ' 5°  2J5 *ł r ” w  , . ,
tabularnego r ó ż o w i ą c e j  w celu ś c i ^ i e u i a  , B rn tę  warnnków hcy tM jj.ych  tudziez
kwoty 73 zł. i 24 zł. z na m c z  Efroim . ł hipoteczny akt oszacowania tej re 1-
Reiss Na 1 i 2 terminie realność ta i?1.,0 ^oset. przyrzec można w tutejszo-sądowe, re-
za lub wyżej ceny szacunkowej, na 3eim f ra urze” 0  . 8ad Dowiatowv 
terminie zaś także niżej ceny szacunkowej Niepołomice dnia 18 lipca 1879.
sprzedaną zostanie. |  f "

Cena szacunkowa wynosi 205 złr. W a - | ( ® 8 4 1  2 3) 1  d  f  k  t .
dyum 20 złr. 50 ct. I L. 4 7 3 3 .  C. k. sąd powiatowy w Żyw-

‘ i oszacows-1 cu ogłasza, iż celem wydobycia pretensji

jeaia 300 zl w. a z pn. p r z y m u s o w a  sprze
daż realność Franciszka Kargula pod . •
36 w Okocimie położonej w y k a z e m  hipotecz
nym 36 obpej

Ceua sąsunkowa 550 zł. w. a. _ 
Wadyut 55 zł. Warunki licytacyjne,; 

wyciąg hipotczny i akt oszacowania prze
glądnąć możij, w registraturze.

Brzełkó^nia 22 sierpnia 1879.
(6838 2— 8) 1

L. 759.'). k. sąd powiatowy w Kamion
ce str. podajd(ło publicznej wiadomości, że 
na zaspokojeni wierzytelności Abrahama Gi&- 
sa w kwocie Vsztującej 88 zł. w. a. z pn. 
z większej suty 142 zł. w. a. przym usow a 
publiczna sprźdaż realności dłużnika Oleksy 
H&rasika w Hi-pinie pod ar. 111 położonej, 
w tut. c. k. są7,je powiatowym w trzech ter
minach a to: aa dmu 31go października, 
n& dniu 5 grmttia 1879, i na dniu ”21 stycz
nia 1880, każdrn razem o godzinie 10 rano 
się odbędzie. I

Protokół Zastawniczego opisania i o~ 
cenienia tudziei warunki licytacyjne, przej
rzeć można w ']t. c. t .  sądzie powiatowym.

Z c. k.'Sądu powiatowego
Kamionksjtr. 29 myją 1879.

(6885 2 - 3 )  1® a  y  k  t .
L. 4188 l j js 28 października, 2 giu- 

dnia 1879 i 2 0 1)ycauia' ].880 r. o godzinie

Akt zastawniczego opisania |  Adolfa. Weinsuba z Slsmienia w kwocie 13 
I złr. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniunia przejrzeć można w tusądow ej registra

turze. j*».. ,.v. ...
Zbaraż duia 12 września 1879. f 22 października, 21 listopada i 19 grudnia

(6843 2— 3) l  (j |  ^  t  1 1879 każdym razem o godzinie 10 rano w
L. 100. O. k. sąd powiatowy w Kra- f tutejszym 'sądzi* publiczna sprzedaż realności 

kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre- ipod ar. k. 160 w Pewli wielkiej położonej, 
tensyi zakładu kredyt, włość, we Lwowie w |  ciała hipotecznego niestauowiącfj, dłużnika 

• resztującej kwocie 222 złr. 92 ct.. w. a. z pn. |  Józef* Maeiejaego własnej, 
przymusową sprzedcź realności, pod 1. k. 35 | Cena wywołania wynosi 160 złr. a 
w Drohomyślu położonej, do dłażuiezej masy |  wadyum 16 złr. 
leżącej po Paisac.hu Grohmanie należącej,
ciała tabularnego nie mającej, w dniu 24. 
października, 24 listopada, 23 grudnia 1879 

| w sądowym budynku zawsze o 
i Gana, w?wołania 500 złr.

10 rano.
w. a. zakład

1  A  _  " V  ~ 1 ,  J ' V C Z U l »  I . O O W  I .  u  -------------------

w-r?n ° f  s/ę w sądzie na rzecz za-
w il r ' ,vto włościańskiego we Lwo- 
™  1 aasp> ie n ia  300 złr: w. a. z pn 
K r \" w s t i la S'1’l̂ Maź realności Augustyna 
Kafcarzv 'v 'f r0 L)i«°bjętej masy upadkowej 
cim h t 3kie' P<M lk. 155 w Oko-
objętej uneh wykazem hipotecznym 155

'  fen a  azaeukowa 600 złr. w. a. 
złr. wW,dv um a.

Warunki wyciąg hipoteczny
i akt oszacowani,j przeglądnąć można w re- 
gistraturze.
fW W B™ li0 i i 23 sierpnia 1879.
(6857 2 3) O y je s z s c a s e n le .

Li. iUobu. t k g d pOWjatowy raiej-
s ko dele™ "” —  i • e.. a . o ą u  j)v i* » w ” ł

|  sko delegowany . (,m daie w sprawie eg - 
* kucyaej Franeiszli K?asowkiej i h
i horczuka praeciwekowi P»ńczuk pto • 

i 10 złr. w. A re ,fj0ść dłuiniczą. ca ła^ ta 
bularnego uiestmi^tącą pod 1- k.

7 *v.n 14 paźdz|rBiVa <Q’70

Warunki licytacyjne i protokoły zastaw
niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tntejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Cena wywołania 500 złr. w. a. zsjuaa  ̂ Żyw«ec dnia 24 września 18/9.

50 złr. w. a. • (6854 2—3) M o n b u r s .
Resztę warunków tudzież akt opisania L. 6971. Posada prowadzącego księnę

można w registraturze przejrzeć. gruntową w X klasie rangi z przynależną
Krakowiee 14 stycznia 1.879. płacą przy e. k. sądzie obwodowym w Sta-

(6856 2—3) 8 £ o i i k u r s .  L. 18^10. nisławowie, a w razie przeniesienia przy in- 
Z powodu kombinowania służby poczt*’-1 nym sądzie powiatowym lub obwodowym w 

wej i telegraficznej rozpisuje się konkurs na |  Galicyi wschodniej, jest do obsadzenia, 
jedną ewentualnie więcoj posad .asystentów |  Dalej jest do obsadzenia posada kance-
poeztowych w XItej klasie rangi z obowiązkiem j listy do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
złożenia kaucyi w kwocie 400 złr. |X I  klasie rangi z przynależną płacą przy c.

Podania należy wnieść w przeciągu jj k. sądzie powiatowym w Niemirowie i Sa- 
i czterech tygodni do e. k. dyrekcji poest wo |  noku, względnie posada zwykłego kancelisty 
: Lwowie. I Przy innym  sądzie powiatowym lub kolegial-

Kompetenci o te posady mają prócz ; nym Galicyi wschodniej, 
s | innych dis posad asystentów pocztowych |   ̂ Ubiegający się o posadę prowadzącego 

l przepisanych wymogów wysazac «ię ze zło- jj księgę gruntową lub o posadę kancelisty dla 
żono go z dobrym, postępem popisu przepina j ksiąg grantowych, wniosą podania swe z wy- 
nego dla urzędników teiegraficzsycn. ijkazeta uzdolnienia w myśl rozp. minist.

Lwów dnia .10 października lb-79. < z d a j8 czerwca 1855 1. 10i dz. p p. do
(6839 2—3) O bw ieftE C seiM ie. I prowadzenia ksiąg hipotecznych, a to co do

L. 3036. O. k, Bąd powiatowy w Ra- j po«ady w Stanisławowie, do prezydyum c. 
wie ruskiej podaje do powszechnej wiado-1  k. sądu obwodowego w Stanisławowie, a co 
mości, że w.uutak odjzwy e. k. sądu kriijo-; do posady w Niemirowie do prezydyum są- 
wego we Lwowie z 24 maja 18/9 1. *4071 : fiu krajowego we Lwowie, zaś co do posady 
celem śoiągaienia prefeusyt c. L  uprzyw. j w Sanoka do prezydyum sądu obwodowego 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo * w Przemyślu najdalej d* 24 listopada 1879. 
wie w kwocie 1648 złr. 79 ct. a. w. z 7 p;\ v Kandydaci wojakowi wrdle §. 5 ust. z dnia 
od dnia 23 maja 1877, kosztów sądowych w ; 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p .p . ukwalifiko- 
kwoeie 22 złr. 83 ct. i 20 złr. 18 < t. w. waui, przy obsadzeniu posad kancelistów 

, rozpisał przvmusową pubbe-mą l/c y ta tę  ro- . dla prowadzenia ksiąg gruntowych przed 
ainości /ai«j*K>ej w R asie  ru'iti«j pod  ̂ianywn kandydatami tylko- o tyle uwzględnieni 
1. d. 88 «Urą/66 nową położonej, dłuż- z-rfianą, o iD zarazem uzdolnienia swe do 
ników Abrahama i Majera Ehrman *!h  mej prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp. 
w c. k. sądzie powiatowym w dwóch term i mtniet. •' dnia 10 czerwca 1855 1. 101 dz. 
aacb, a to: oa 30 października i m  17 li- p. p. wykażą, 
stopada 1879, zawsze o godziniaie 11 s ano Lw, v 9 października 1879.

ł



(6777 8—S) *M »w£ees«9seaai6 .  galicyjskich niemniej iż wsparcia rzeczywiście
L. 3124. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- potrzebują, 

żankowieach ogłasza, Ze w sprawie Piakass Prawo nadawania stypendyum tego
Walkiera przeciw spadkobiercom Jędrzeja wykony wa na propozycję Wydziału krajuwe- 
Bojko * zapłacenie 15 zł. 45 ot. odbędzie go, Wny Aleksander Terlecki właściciel dóbr 
w sali sądowej publiczną licytację realności Ożańsita.
włościańskiej w Grochówcacii p d 1. k. 62 Podania mają być wniesione na ręce
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej przełożonej dyrekcji szkolnej, do Wydziału 

i j — u „i w krajowego, najpóźniej do 16 listopada r. b.a spadkobierców Jędrzeja Bojko władnej, w 
trsech terminach 19 listopada 22 grudnia 
1879 21 stycznia 18 -.0 każdym razem o go
dzinie 10 przed połodu em.

Cena wywołania 570 zł.
Zakład 57 zł. w. a.
Na pierwszym i d.ugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej i 
zaś na trzecim temimie także m iej ce y 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro-

l zawierać: metrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, uwzglę
dnię również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaheyi i Lodomeryi i Wiel. Ks.

Krakowskiego 
we Lwowie dnia 4 października 1879 

(6793 3—3) ^ g n « » * e s* ie .
L. 4823. Sąd obwodowy ogłasza, l "

do c. k. rady szkolnej okręgowej w Ja r o sta- 
wiu najdalej do 15 listopada b. r.

G. k. rada szkolna okręgowa 
w Jarosławiu 27 września 1879.

(6791 3—3) O tow iesiB caseiii© .
L. 8187. Jan  Przyszlak z Mało wód 

uznany marnotrawcą, i nadano mu kuratora 
Jurka Sspinety z Małowod.

0. k. sąd powiatowy 
Kozowa 25 września 1879 

(6758 3—3) L. 39228.
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Cekin nadania stypenayów z fundacyi 
ś. p. Ludwiki Niezabitowskiej o rocznych 
2 i0  złr. ogłasza się niniejszej® konkurs.

Stypendyum to otrzymać może ubogi 
młodzieniec pochodzenia szlacheckiego, który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początko
we, uczęszcza do szkół średnich lub wyższych 
w kraju istniejących.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowietokół zastawniczego opisania i ocenienia} w #pr«wie Izabeli Gzaono wikiąj p nieci w
można przejrz-ć w sądzie. ? spadkobiercom Franciszka 8#h waady: Barbs-     y .

Niźankowice dnia 20 czerwca 1879. rze Kautór, Joa nie Kussy i Wilhelminie rodziny Józefa Niezabitowakiego, dziada
(6806 S— 3j L. 3-4565. S?h aaaa pto 1000 złr. w. a. w dniach 7

O g ło s z e n ie  fe o n k u r iu . listopada 1879 i 21 listopada 1879 o godzi-
Z pm ząu.ein  roau szkolnego 1879/80 nie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna licy- 

rozdaue będą stypendya z zapisu ś. p. J a ua.j tacyjua sprzedaż na realności pod nr.
Żurakowskiego, a mianowicie stypendya po 8 l w Nowym Sączu w ks. dom. II I  
262 zł 50. et. dla synów dawnej szlachty \ 195 u. 9 i pag.

•/
datorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dzieli, po tych następują potomkowie szla
chty galicyjskiej, których szlacheckie poeho- 

80 i dzeme udowodnione jest prawnie na podsta-
^ iu  „    pag. i wie pcsiadasna dóbr ziemskich za czasów
275 nr. 15 on. mtabulowa- ! Królów polskich, lub też na podstawie dy-

- ’ - > f- - i- i .. t r  m  / __2 (5 -2  Z i .  O U . C l. U ia .  a j f u u w  \xe t tr  a ł o j  w w a* * v  a ir" " o ’ •- - -  ___

po lsk ie j % pierwszeństwem dja potomków fa- j a ej odpowiedzialności, a względnie wierzytel-
milii fundatora ś. p. Jana Żurakowskiego inności  729 złr. 75 et, w. a. bez poręczenia] Wresz&c otrzymać mogą stypenaya po- 
familii zięcia jego W go Julia a Starzyńskie- Iza  ich wypłacalność i wartość; za cenę wy- l wyższe potomkowie rodzin wyniesionych do

-. o. a _» ; is-i i „ i . «ia 79.9 »ir. 75 c,t a za w a-1 stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król.

plomów tychże Królów.
Wreszcie otrzymać mogą stypendya po-

go, tudzież stypendya po 2 i0  zł. i 157 zł 
50 ct. w. a. które nadane być mogą uczniom, 
do szlachty polskiej nienależąejm.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
wnieść podania swoje za pośr, duictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada b. 
r. i złożyć dowody, iż:

1) pochodzą od ojca narodowości pol
skiej ;

2) są w kra:u urodzeni;
B) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie pu

bliczni do szkół lub zakładów naukowych w 
kraju istniejących, a mianowicie: do gim na
zjum , na wszechnicę, do szkół realnych, te
chnicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t. p.;

wołania stanowi się 729 złr. 75 ct. a za wa- 
dyum 70 złr. w. a.

Gdyby sprzedaż nie nastąpiła za cenę 
wywołania, wyznacza się do ułożenia warun
ków ułatwiających term in na 21 listopada 
1879 o godzinie 4 po południu, na który 
się strony interesowane wzywa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 16 sierpnia 1879.

(6776 3— 3j OI»wIes®ejsei&ie,v
L. 3125. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicaeh ogłasza, ż® wsprawie Pinkasa 
Walkiera przeciw Janowi Hułuaowi o zapła
cenie 100 zł. odbędzie w sali sądowej pu
bliczną licytację realności włościańskiej w 
Kniażycach pod i. k. 13 położonej, ciała ta
bularnego niestaro wiącej & Jana Hałuna 
własnej w trzech Urutimach dnia 19 listo
pada, 23go grudaia 1879, 21 stysznia 1880 
ksżdyra rasem o godzinie 10t®j przed połu
dniem. Cena wywołania 800 zł.

Zakład 30 zł. w. ».
Na pierwszym i drugim tarmimie real

ność ta Śyis.0 za caaę wywołania lub wyżej 
zaś sa  traesim temini© także niżej ceny
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki iieytasyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oceaieaia 
można przejrzeć w sądsie.

N-żankowice daia 5 czerwca 1879. 
(8723 3 - 3 )  f i  d  j  k  tfc.

L. 46013. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy we L«owie wzywa posiadacza według 
podania Dawida Ba o ba, zagubionego wekslu 
z daty Lwów 17 czerwca ls7 9  przez Macieja 
Kosteckiego wystawionej* a przez Liberata 
Ząjąezkowego aa sumę 324 złr. w. a. akcep- 

w mles ąc od daty płatnego na

5) że się odznaczają postępem w nau
kach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że

6) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
Ubiegający się © stypendya powyższe

z tytułem przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za
strzeżone, winni tę własność swoją wiary
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyow służy Wydziałowi krajowemu, któ
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęszcza
nia do szkół publicznych, lub zakładów na
ukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko
ła  lub zakład w zawodzie, któremu się uczeń 
oddaje, w kraju wcale nie istuiały.

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy
słania ich po ukończeniu nauk w kraju, za 
granicę do dalszego ieh kształcenia się, któ
ry to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być może.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
Królestwa G Jicyi i Lodomeryi 

z Wiel. Ks. Krakowskiem
We Lwowie dnia 6 października 1879.

(6805 3—3) L 39564.
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

W celu nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. Jana Basylewieza To wariackiego, o rocz
nych 200 zł. ogłasza się niniejszej® konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest siła 
uczniów publicznych szkół średnich i wyż 
szych, a otrzymać je  mogą tylko prawdziwie 
ubodzy uczniowie, którzy wsparcia takiego 
rzeczywiście potrzebują, a na udzielenie o- 
nego tak przsz swoje postępy w naukach, 
jakoteż przez odpowiednie prowadzenie się, 
niewątpliwie zasługują.

Kandyd&si wi«iti wni*ść podania swo
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej, d« Wydziału krajowego, najdalej 
do 15go listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należyci# zatwier
dzone i ostatni® świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galteyi i Lodomsryi i W. Ks.

Krakowski*go
we Lwowie dnis 6 p ździernika 1879.

(6757 3— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 39227. OMeai nadania styjondyum 

z fundacyi „Ożańskiej" o rocznych 160 żłr. 
w. a. ogłasza się niaiejize® konkurs.

Takowe przeznaczone jest przedewszy- 
stkiem dla Terleckich, krewnych założyciela | oj ma posauy u»ue*yv«». , v   ,
fundacyi ś. p. Marceleg o Wincentego, Leo-1 przy szk d ch etatowych: w Chłopicach, Ko- } O g ło s z e n ie  k o k u r s u .
polda tr. im. z Unichowa Terleckiego, a w \ rzeoi(7, Leżarhowie, Łazach, R eplinie, Wy- ]  Celem nadania 8typ«iyum z fundacyi
braku tychże, dla isnych imienników jego. I sockn, Woli węgierskiej, Z Je^kig woli, Żu- ] imienia Antoniego Boga "Zawadzkiego, o 
Gdyby i tych nie było, naówezaś otrzymać |  rawiozkach, Chotylubin, Gurajcu, Krowicy j rocznych 70 złr. w. a. oghza się niaiejszem 
może stypendyum powyższa młodzieniec f hołodpwtkiej, Kobylnicy ruskiej, Lublińcu konkurs.
urodzony z rodziców polskich, w krajach J nowym, LuMiń u starym, Łukawcu, Młodo- Ub egać się mogą takowe ubodzy
które prztd rokiem 1772 atutów iły Królestwo 1 wie, P'azowie, Ułazowie i Zukowie z płacą uczniowie szkół publiczojh, synowie pry- 
Polskis. j 300 złr. i wolne® mie^zkai-iem. 1 watnyeh oficjalistów tutejb-krajowyeb.

Kadydaci w iśni wykazać, że z d o b r y m K a n d y d a c i  lub kandydatki ubiegający I Synowie członków lejowego towarzy-
postępem w naukach i obyczajach U'zęszn*--ją ■ s ę o jedną z powyż zych posad, wiani stwa wzajemnej pomocy 4-yalistów pry wa
do jednej ze sskół publicznych w Galicji, w nnść podania należycie udokumentowane | tnyeh, a pomiędzy tymi z>wu sieroty mają 
lub do którego z zakładów agronomi znyeh za pośrednictwem swej władzy przełożonej ' pierwszeństwo przed in u ji.

towaa»# v, .. A . - - r  - -  — j  r „ .

•odwrotnej strome żyrem tre śc i: „Ycrbleibe |  towy 
in Obfgo ohae Protest zu beheben, Maciej 
Kostecki" zaopatrzonego, ażeby weksel ten 
w myśl f,rt. 73 ust. weksl. w przeciągu 45 
dui od daty edyktu c. k. sądowi krajowemu 
przedłożył i prawa swe wykazał, ile że wra- 
ne  przeciwnym weksel ten za pozbawiony 
wszelkiej siły prawnej uznanym zostanie.

Lwów 4 października 1879.
(6790 3 —3) m  ć  y  Ł  i

L. 7236. 0. k. Sąd powiatowy w Ko
sowie jako w ładza pertraktacyjna pow ołuje 
sfiniejszem  Wasyla Ple kuno ws Kiego, aby się 
tu do sądu w przeciągu jednego roku, dla 
złożenia oś w i ad-zeaia swego doprzyjęeia spadku 
po zmarł-j w Kozłowie matce Nastki Pieką- 
newskiej zgłosił, gdyż inaczej postępow anie 
spadkowe z ustanowionym dla mego kura to 
rem p. Bartłomiejem Nawareekiem z Kozło
wa przeprow adzone będzie.

0. k. Sąd powiatowy 
Kozowa 12 września 1879.

(6764 3— 3) --------
L. 118 l/r. s. o. G4em stełego obsadzę-1 go pto 1162 złr. w. a. z 

sia posad nauczycielskich przy następujących I dwóch terminach za cenę
1_ !-----1 * ii rrn& nrr łwurt'

stanu szlacheckiego przez Jego ces. i 
Apostolską Mość Cesarza Austryaekiego, lub 
tez obdarzonych indygenatem Królestwa Ga
licji i Lodomeryi

Z terny ułożonej przez e. k. Namiest
nictwo, wybiera kandydata Wna. Antonina 
z Niezabitowskieh Skarbek Borowska.

Kompotenei winni wnieść podania swo
je  za pośrednictwem zakładu do którego aa 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szlache
ckiego pochodzenia a względnie dowody po
krewieństwa z fundatorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji, i Lodomeryi 

i Wiel. Ki. Krakowskieg).
We Lwowie daia 4 października 1879. 

(6749 3—3) K  d  j  &  «.
L. 8546 Z c- k. sądu po wistowego w 

Szczsrcu, ustanawia się dla nieolecnego, z 
miejsca pobytu nieznanego Msndg Hirseha 
celem doręczenia mu osąd. uchwły z dnia 
15 maja 1879 i. 3934 w sprawie egzekucyj
nej Zakładu kredytowego włoś^ań*ki*go, 
przeciw Stanisławowi Olchowskiaiu i Mar
cinowi Markerowi pto. 281 zł. Tl cnt. w. 
a. i dalszych uchwał w tej spranie kurato
ra w osobie P. Mikołaja Machowskiego z? 
Szczerca.

Uwiadamiając o tein nioobenego Men
dla Hirseha wzywa się tgo, aby się sam w 
tutejszym sądzie zgłosił, lub irtego zastęp
cę sobie wybrał.

Z c. k. sądu powiatoręgo 
Szczerzee daia 17 wrześta 1879.

(8731  3 — 3)  m  *s j  M  u
L. 2688. Zawiadamia lę niniejszem 

Rachelę Wiiner, że Lwowski akład kredy- 
wiościański wytoczył izeciwko niej 

pozew o zapłacenie sumy 13 złr 49 et. z 
pil. i że dla niej z powodu niewiadomego 
;jej miejsea pobytu ustanowiont do tego spo
ru kuratora w Osobie Obaim#Wolfa B ,i b - 
sza z Glinian. Jest więc m z ą  pozwanej 
Racheli Wiiner temu kuratonyi dostarczyć 
środków obrony, lub jeżeli w tym sporze 
przez innego zastępcę broioną być chce, 
ma tego zastępcę sądowi wyfienie. Termin 
rozprawy naznaczony jest n&Jzień 26 listo
pada .1879 na 10 godzinę prlid południem.

O. k. Sąd powiatwy 
Gliniany dnia 27 sierpia 1879.

(8818 3— 8) iii: «£ J  fe * L. 9631. 
Sąd miejsko -delegowany w R^zowie ogłasza, 
iż w dniach 18 listopada, II grudnia 1879 i 
20 stycznia 1880, o godrin llO  przedpołu
dniem odbędzie się w sądzi tutejszym przy
musowa sprzedaż realność pod 1. k. 50 
wyk. hip. 276 w Staromściu położonej 

■f dłużnika Jana Wietchego jasnej na rzecz 
|  galicyjskiego zakładu kredyjwego ziemskie- 

, ... „. g  w pierwszych
lacunkową, 3000

Prawo nadawania stypepsadyów z tej 
fundacyi służy Radzie nadzorczej krajowego 
towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopad* r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szk*lne, tudzież dowody, że są 
synami ofieyalistów prywatnych, a względnie 
członków krajowego towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofLyaiistów prywatnych.

L Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi i Wieli. Ks.

Krakowskiego ~;x.
we Lwowie dnia 6 października 1,79.  

(6812 3— S) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5429. O. k. sąd obwodowy w Rze

szowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności u przy w. banku 
akcyjnego hipotecznego we Lwowie dwóch 
rat półrocznych w kwocie po 340 złr. 20 
ct. w. a. i reszty kapitału 4773 złr. 19 ct. 
rozpisuje się przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 47/149 w Rzeszowie położonej ut. 
dom. 2 pag. 47 n. 13 et. 15 haer. i dom 
6 pag. 187 n. 16 haer. do Saula i Bruche 
Lieht należącej w tut. c. k. sądzie w jednym 
terminie t. j. 5 listopada 1879 o godzinie 
lOej rano się przeprowadzi pod następujące
mu warunkami:

1) Licytaeya ta odbędzie się na wyzna
czonym terminie z tą uwagą, iż realność 
sprzedać się mająca nawet niżsi ceny ązaeua 
kewej za jakąkolwiek bądź ceaę sprzedaną

szkołach etatowych rozpisuje $ię niniejszem 
konkurs.

1) Na posadę nauczyciela starszego
przy szkole 2 klasowej w Oleszycach z pła
cą 450 złr.

2) Na posadę nauczyciela starszego
przy szkole 2 klasowej w Narolu z płacą 
300 złr.

3) Na posady nauczycieli starszych

złr. zaś w trzecim termife poniżej ceny 
wywołania jednakże nie ńej jak za 2600
złr. w. a.

Wadyura wynosi 300Jr. w. a.
Resztę warunków liejteyi ekstrakt ta

bularny mogą być w tutfj-ęj registraturze 
przejrzane.

Rzeszów 80 sierpnia 379.
(6824 3— 3) L. 39566.

2) Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12143 złr.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako wadyura 5 proc. ceny wy
wołania bądź w gotowiźaie bądź w książecz
kach gal. kasy oszczędności, bądź w gal 
obligacyaeh indemnizacyjnych lub też w obli
gacjach długu państwa albo też w listach 
zastawnych gal. towarzystwa kred. ziemskie 
go, c. k. uprzywil. akcyjnego banku hipotecz
nego lub o. k. uprzywilijowanego banku naro
dowego w Wiedniu.

Obligacje, listy zastawne i listy hipo
teczne obliczone będa według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu- 
merz-' urzędowej „Gazety lwowskiej".

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cene kupna 
wliczonym zostanie, zaś wadya innych licy
tujący-h po zakończeniu licytacyi będą i® 
zwrócone.

Reszla warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tut. sąd. archiwum.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się struny interesowane.

Rzeszów 26 września 1879.
(6817 3 --8 ) M d  y  i t  t .

L. 95,:'5. 0. k. sąd powiatowy miej. de- 
ieg. w Stanisławowie, wiadomo czyni Deo- 
datowi Mikołaj o wieżo w i z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, że Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie, w sprawie drobiaz
gowej tegoż przeciw niemu o zapłacenie 
43 złr. ustanowiono dlań kuratora w osobie 
ad w. kraj. dr. Szeparowicza z substytucją 
ad w. dr. Bardacha, że w tej sprawie wyzna
czono równocześnie termin na 10 listopada 
1879 o g. d . 3 po południu.

Będzie więc rzeczą Deodota Mikołajo- 
wicza do tego terminu kuratorowi rzeczone
mu lub zastępcy sw-mu udzielić potrzebnych 
iuformacyj, lub też sam-mu na takowym sta- 
nąó i na rzecz skutki ustawowe w razie za
niedbania powyższego polecenie, sam sobie 
przypisie będzie musiał.

Stanisławów 4 lipca 1879.
6820 3 — 3) M  A  y  fe «...

L. 8370. W dniach 23 października, 
21 listopada i 22 grudnia 1879 każdym ra
zem o 10 godzinie przed południem odbę
dzie się w sądzie tutejszym licytacja real
ności lik?, Korola Dyezki własnej, pod 1. k. 
17 w Krecho wicach, powiatu sądowego Roż- 
niatowskiego położonej, nieiatabulowaaej ce
lem zaspokojenia sumy 29 złr. w. a. z p. n. 
na rzecz Szojfy Friedmana.

Cena wywołania 249 złr.
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków w registraturze jest 

do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy

Rożniatów 22 września 1879.
(6771 3—8) m  #  f  &.

L. 4677. 0. k. Sąd powiatowy w Miel
nicy wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Aleksandra Ogonowskiego i A snę Og now- 
ską, ażeby się do spadku Feliksa Ogonow
skiego w' dniu 16 stycznia 1878 w Micha
łów ce z pozostawieniem kodycslarnego ostat- 
jsiei woli rozporządzenia z 29 m -ja 1845 i z 
1 sierpnia 1865 zmarłego w przeciągu jednego 
roku w iutejszyra sądzie zgłosili, gdyż inaczej 
ta rozprawa z resztą spadkobierców i z kura
torem Jaoem Urbanowskim dla nich usta- 
aowionyrn przeprowadzoną będzie.

Mielnica dnia 2 października 1879.
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at>ftd)ttget bte att§ Seber, baitn SaummoIIe | 
unb Semen erjeugten fertigen Eftonturź, Sin* 
|tung3=ffteitjeug* unb 9XateriaI*©iforberntjj£ 
fur bas f. f. |>eer bom 1 Sdnnet 1881 an, 
fetnerljtn im Sffipge ber jpricat*3nbuftrie burdy 
©rojj.Uiiterneljmungen (C u*ortieu) ju  be*  ̂
fdjaffen, unb erlafjtjur śÓei^eiligung att bie* 
fent Unternefjmen, bejieljitngSroetfe ju r  (Sin* 
hringung fd)riftlid)er Dfferte Ijiemit bte óffen* 
tlicie Slufforb.rung.

©egenftanb ber 0 ffrrt*$etf)anb!ung ift 
h Sieferung non fertigen 9Jffonturs*sJiitftung§* 

jeugS* unb SBdjcf)e*@orten, baitn ifietten* 
©menftanben unb begiefjung-ótoeife Sftaterialien 
m» ben SSebarf be» £. £. §eereS, roetdje in | 
^ n ,  ben ®rrtrag§*(Sntrourf n jutiegenben arii* 
łultrten 33erjetd)ntfjen A. aufgifufjrt erfc^einen i 

$ u r  9ftid)tfd)nur fur bie bierauf jftrflef* 
itrenben I)at im Mgenteinen ju  bit-nen:

I. Qnx Dfterteinbrmgung werben nur I 
folibe unb botltommen leiftungżfalpge ©rojj* | 
Snbnftrirlle jugelaffm. biefelben tnnffen ftd) * 
unter folibartfdjer ŚSetpflidjtunjj ju  einer @e* i 
fellfdjaft bercinen, unb in birfer SBetfe alg 
9efellfd)aftlid)e fotibarifc£)e Uttternefjmung iljren li 
Slitbot einbruigen.

2Uttcn*Unternef)tnungen, banu ^erfonen, | 
toetdje weber in Dcfterreid) nocf) in Uitgarn f 
*&§ ©taatśbitrgerredjt geniefjett, ftnb bon ber | 
^etberbung prtnjiptctt auSgefdjloffen.

II.  Sn einer fotc^en ®efeajc£)aft miiffen 6 
®wfp3 nbuftrielle beiber ffteidjżfjdlften berart 
bereint fein, baj) jeber einfdjlagige Snbuftrie* 
Jtoeig entfprecfjenfc bertreten ift

W . S ie  ©efellfcfjaften Ijaben bie ©aran* 
fiir tf)ce Seiftungsfat)ig£eit unb Serial* 

Uct)ceit nad)jutt>etfen.
h I v - 2llte ju r SInfertigmtg bon Seber* 

®aumwoII*Seinen unb 3iotifd)*©orten 
^ ^ tg e n , j0 mic ju r 9lblieferung beftimmten 
^caterialien ftnb foroeit bie§ tfptnlicf) — i n , , 

on ben Unterne^mern felbft betriebcnen, ber f 
joartf^en kontrole unterworfenen gabriten  ̂

Ju erJeugen.
@3 finb bafjer biefe gabri!en bent

.̂Tferte genan ju  bejeidjnen, noobei bemerłt
hf.6 IWptbebingmtg ju  geltcn f)at,
“B btefe Etabiissemenis iu ben berfd)i?benen, 
amentlid) in  ben inbufitrierei^en Sdubern 
Er oetben fftetdjśtyalftett nertfjeitt finb.

A ilnternebmer ber Sebergruppe
/, en Ronfe!tiort8-anftame» in Wien B u m, 

Bsd*P^*st mit arofter Seiftungsfd* 
J f  f  erncfiten unb miiffen biefelben fd)on
feit aelefet 1̂ 8L .be.rart tn iSetriebstpattg*
ber H uflnitl ^atl‘lt ^  icbt’r biEf «  Slrtftalt
naSJćaf tnn^  n ®onfefthmirung aller
QnS Sehpr r  ® efiteiiung abjuliefertiben
toirb tont!; eraeugten ©egenftdnbe bottjogen 
«ud)'bmV © a^snabntStbctfe geftattet trnrb, baj) 
ben bii„f il0nfeltiong*Sln|talten errtdjtet mer* 
ftrb f. r  t ' lt)0 bEP aionfDrtiaI*Seber*gabrt£en 
bab** r ! ^ :  3indfid)tlid) ber ijapeileibungen
^aben ftd) bie Unterncf)met ber tBefcbranfung 
i» nntermerfen. baf im grieben fottobl b e t . 
3u)d)nitt alg aucb bie toferttgung aug]d)tief* j 
Itd) nur in ben aenanuten $onfettion§fluftaUen * 
ober in ben eigenen f^ubriteri butdjgefugrt 
Werben unb baj)' eine §iuau§gobe non g u fm 3 
Ketbttngen ju r Slnfertigung burcb ejternejftbet* 
ł.er nnr bei einer a gemeinen SDłobili) trung 
nnb mdljrenb etneg SriegeS ftadfinben barf.

S en  Unternetjmern ber iBaumtDottjUtio 
Seinen*@ruppe mirb jugeftanDen, ^onfefttonJ* 
«lnftalten in ben eigenen (StabiiffementS ju 
etyiĄten unb bet ber $onfe£tioniruitg ejterne 
8itoil=Sirbeitg*®rdfte ju  befdjaftigen.

VI.  S ie  Slnbote fbnncn nur auf bte »e* 
f^affnng ber in bet ©ruppe A. ober B. etn* 
9«t)eilten @efammt*@rforbernife lauten

3 u r  ©ruppe A. geporen bie ©rforber 
niffe ber au§ Seber erjeugten Ir tife l unb jur 
®tuppe B, fdmmtlidp* aits Seinen, groilcp unb 
®alicot Łerjuftellenben ©orten. *

Slnbote einer ©efeEfcpaft auf betbe ©ntp= | 
Ten oereint, werben nidjt berudfiĄttgei f

©benfo werben Stnbotpe auf bte SefĄaf*  ̂
fnng einjelncr ©orten ber 3JłonturS*fRuftuttgś*, 
^eitjeuag* unb S8ettengegenft£inb_e nidjt attge*; 
‘ommen, weil nur Dfferte auf bie SefĄaffung | 

ber @ejammt*©rforbernif einer ©rnppe b e t | 
®eurtbeilttnq nnterjogeu werben. _ |

Ptur ©rof3*3 ttbuftriellen welcpe tu Utt* j 
garn tfjren gabri£§betrieb au§itben, wtrb ge= ■■ 
ftattet, wenn fie fiĄ unter fotibarifd)er ■ 
pfliditung ju  eitter ©efettfdjaft Ocretnen, tpeen j 
Slnbotl) attf eiri —  tętent Seiftung§*25ermogen 
entfprecpenbeS Sl)eil*0uantum ber ©rforber* 
nifje in ber ©ruppe A. ober B etujnbrntgcn, 
Wobei jebod) bemer£' Wtrb, baf e§ wttufajetts* 
Wertl) erfdfetnt, wenn bie Untenteptper, fo wie 
biśper, nnter ber SBejeidjnung „Defterreiwnm* 
ungattfd)e*Sieferung§*®i-feQfd)aft" tbr Offett 
mit folibarifc£>er §aftunggpfbd)t einbrittgen.

VII. S e r SBertrag wtrb auf btei Sapte 
abgefd)loffen mit enentueEer SSerlangernng non 
Sapre ju  Sapre.

VIII 5ne bie ©idjerftellung ber etnjtt* 
g?benben S3ertragg*3Serbinblid)£etten paben bie 
llnternepmer fertige ©orten unb jwar fene ber 
©ruppe A im beilaufigen ©elbwrtpe non 
1.000.000 fl unb jme ber ©ruppe B im bei* 
Idufigen ©elbw-rtpe pon 500 01)0 fl. att bie 
9Ronturg*i8erwaltungg*Slnftalten bt2 ©nbe Se* 
jember 1880 abjultejern.

S ie gorbetung ber Unternebmung fitr 
biefe SBaarertmenge bilbet bie ©aution ber @e=
feUfcpaft unb wtrb mit fitnf iperjent pro a ano 
bom 1 Sdnner 1881 an Perjinft.

Sleim ©ontra£tg=Slbfcplnj3e ift jcbocf) ent* 
Weber im Saaren, ober in ju r ©antionślei* 
ftung geeigneten i^apierm eine ©idferftellung 
im ©ełbwertpe Pon, u. j. Pon ben Unternep* 
ment ber ©rttppe A pon 3 roetf)unberttaufettb 
(200 00O) ©utben nnb pon jenen ber ©ruppe 
B non ©tnljanbetttaufenb (lOO OoO^®itlben jn  
leiften, weldje jebodE), Wemt bte 2Baaren-@au* 
tion itt bet |)ot)e non 200.000 bejiel)ung§wei* 
fe 100.000 ft. eingeltefert ift, bett Unternep* 
mern jurnćferftattet wirb.

g iit bie Unterafljmcr an i Uitgarn, wel* 
cbje nur etn Speil*0uantum anbieten, wtrb bie 
28aaren*©aution nad) SJlafgabe ber jugemie* 
fenett Sieferungsfdjalbtgfett berart geregelt wet* 
bett, baf ber SSertl) beg OuantumS Perl)dlt»
niima^ig oertpeilt wtrb.

IX. Sag SSabtnm pat jebe Unternepmung 
6ei ber 3Xilitar*®affa inSBien ju  pinterlegen, 
nnb ift ber btefjfdlltge Sepofitenfd)ein bem Sf*
ferte jujulegen.

S ie §ope be» SSabiuml betragt auf Sin*
bole

fitr bte ©ruppe A attetn . . 100.000 fl. 
fur bte ©ruppe B atteitt . . 50.000 fl

unb wirb btefelóe ben -fttcptcrftepern fogleid) 
nacp erfolgter ©ntfcpeibung itber ba§ SSerpanb* 
lungg*@rgelmij3 juruclgefteEt, rudfid)tlid) ber 
©rfteper aber afó etn Speil ber ©aution ju*
ritcf&pfjalten.

X .  S ie fur biefe aerartfdje Steferungg*
Unternepmung feftgefepten SBebmgttngen, wel* 
cpe in §orm etneg 93ertrag§*@ntwnrfe§ abge* 
faBt finb, nnb welcpe bejitglid) ber $raS=iRe= 
gelung, bann 23erecpnung bie nbtpigen Saten 
entpatten, fiittnen iprem Pollen Snpaltc ttacp, 
fowopl bei ifber 2RtHtar*3ntenbanj alg and) 
bei jebem 101onturg*Sepot, wie auĄ bei ben 
§anbelg* unb ©ewerbe*S?ammern ber oefler* 
reicptfd}*uttgartfcpcn iDłonarcpie, unb enblttp 
bei ber 13 Slbtpeilung beg I . !. SIeicpg*®rtegg* 
SRmifteriumg eingefepen werben.

XI. Sn bem Dfferte ift au&britdltcp ju  
erflaren, baf bte in bem SSertrag§*@ntwurfe 
feftgefe|ten Śebingttngen Potttnpalllid) ange* 
ttommen Werben. Dfferte, welcpe entweber bte* 
fe ©rlldnmg gar nicpt entpalten, ober folcpe, 
Weld)e Slenbernngen ober 9Jlobtft£atioiten ber 
tn bem Śertragg*©ntwurfe aufgenontmenen 
Ślebingungen beantragen, werben nicpt beritc!* 
ficptiget.

'SBetferg ift bem Dfferte ein »on benlln* 
temepmern gefertigteg arttlulirteg Serjeitpnt^ 
iiber £>ie ©npeitspreife fur jammtliĄe Siefer* 
SlTtifel beijnteaen, nnb ba laut ber SSertragg* 
bejźtmmnngtn biefe ©inpeitgpreife ju r funfti* 
Sfn i|Sreig*Piegultritng ju  bienen paben ift am 
'Scpluffe bitfeg .Slerjeitpni^eg awabrndliip ju  
eruaren, baf bte tn bem betreffenben Slertragg* 
Lntwurfe atgefe^ten ©rnnbpreife ber 9top* 
prooutte, Welpe ebcitfo wie bie ©inpeitgpreife 
ef ,o^ffern UIb S3nd)ftaben bentlicp ttnb opne 
uorreftiir argufii^ren ftnb, ju r  itallulation 
ber angeboietpn ©inpeitgpreife attgenommen 
morben ftnb. gerner paben bie Unternepmer 
tn ocnt Dffert angbritcflid) ju  ermdpnen, Pu^ 
mncn _ bte Siferunggprobemufter, bann bte 
Jmatertal* unii @elb.’StPtbenbe, welipebei ben 
PJ.orttarg=Depttg eingefepen werben fbmten 
PoEiotnmrn befannt ftnb.

r rrr^n^ iĈ  ^  ber erwdplte SScrtreter ber 
ejeufcpaft alg@djrifteuempfdnger, unter Sin* 

gabe oer genapn ślbrdfe im Dfferte befouberg 
i«  bejetdjnen. 1
.,„r , ®mgepbrtg abiufiirten unb gcftem 
pelten Dfferte inp pem Jteicpg*Sltiegg*3Ilini* 
U rfcS . f nmEd ebar ju  itberretcpen, unb paben
ittl ęiTv Sejember 187^, 12
Upr SJtttagg eitjufangen. 
firn s =1m ^ ê £I*^riegg*ERtnifterium bepalt 
Ł  § fobann, bte Slnbote nad)

fC  r r . .  ,  f .....................^

rocznych 250 złr. w. s. i 25 proc. dodatkiem jn wzywa nieznanych z życia i miejsca po- 
akty walnym, na którą to posadę rozpisuje się b tta  spadkobierców Franciszki z Hameń- 
mniejszem konkurs na sześć tygodni od dnia ©raków Szumka zmarłej w Rozhurczu 15go 
ogłoszenia tegoż w Gazecie Lwowskiej. kwietni* 18 

Ubiegający się o tę posadę wnieść ma- ” ' ~ ~
 ------ 1877 bez rozporządzenia ostatniej

u u i c g D,ę u sę pusttuę wAiesc ma- woli, by w przeciągu roku jednego od ogł#>
ją swe należycie udokumentowane podania szsaia edyktu w sądzie tutejszym pretensye 
z dowod.-imi że wmteją czytać i p s?ć w ję- swe do spadku zgłosili gdyż inaczej, spadek
zykach krajowych, że się prowadzili morał- tylko z deklarowanymi spadkobiercami 'z pe
nie i mają potrzebne do służby tej zdrow o- minięciem ich roszczeń pertraktowany be-
<«ae uzdolnienie w terminie powyżej wyszcze- dzle.
gólnicnyrn do c. k. Namie-tuictwa. • “    " S ryj dala 30 lipea 1879.

Zauważa się pzzyiem że do tej posady (6*86 1—8) O b w ie s z c z e n ie .
przed wszystkimi innymi maia nrawo wv- , OB-r, n  . « 1■■ ■ • . a .<•. ~.„r„ i  u . prawo wy jL. 660O. O k. Sąd powiatowy w Do-

   wierzy-
p rzeciw

yśl ustawy pań t w o w ej z dnia 19 kwietnia 7 _• fê oei« 188
1872 Dz o d. 1 60 w a! ^ listopada 19 grudnia

Lwów 8 października 1879 [ i'" 8/ f  r , 18,1!  sprzedaż
(6865) O g ło s z e n ie . "  H  K f  P -w IIuczKU P°-

L. 1790. K o r n ic  h  potoczna pr?y P-e- M ?ne} f  “  f 5™  ° g0? i m « 10t^  n a o
zydyum c. k- sądu obwodowego w T ^ o o -  7  k™ £ rJl  " t f  f  een« 

ozajtjmia, U *
lem założenia księgi gruntowej dla o*minv lir^ , . , . .
Hałuszezyńce da. 21 października 1879 r ’zno* • a l  - f -  terminie nastąpiJ 1 i 0 / y  r -‘zP° ’ sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Tarnopol dnia 10 października 1879 obow« “  połowę
CR87A 1 sS P  y  t  * wy' t ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

L *3126. W s k u T /  w y L u  wydanego f t ^  T T f  ^  r^ sto8’
w sprawie Leiby Kannera przeciw Pinkasowi f krJrilJ0r6J“ .W1«raycieli u-
KauLrowi, i innym o zniesienie w s p S w ł^ fS !®  Grabowskiego z Dobro-
snośei realności pod nr 129 i 180 w Strzyżo-; ’ Dobromii 15 wrseśma 1879.
wie położonych, będących przedmiotem v
gruntowych, realności te sprzedanymi zostały I (6893 1—3) 13 d  y  fe t .
na publicznej licytacyi Aronowi Kstzowi za f L. 3219. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 
1780 złr. |leszczykach uwiadamia, iż w sprawie Zakła-

Do ułożenia działu tej gotówki między |  du kredytowego włość, we Lwowie przeciw 
uprawnionych wyznacza się tu w sądzie IHryeiowi Wizniukowi o 50 zł. z pn. odbe- 
fermia na 4 listopada 1879 o gadz. 9 rano, I dzi« się w tutejszym sądzie w daiach 3 Igo 
na który wzywa ssę tan ze _ wszystkich tych |  października 28 listopada i 30 grudnia 1879

>rsyoy toaiuuou jjuu nr. itiu |
w Strzyżowie położonych do 3 grudnia 1871J n . UJuu. «v « .
weszli, lub którym by rezolueye sądowe d o rę -| Na trzecim t«rminie nastąpi sprzedaż
czose hyc me mogły, ustanawiając dla nich |  poniżej ceny szacunkowej, 
kuratora w osobie p. Marcina Patryka ze | ' Kuratorem nieznanych wierzycieli ad w.
Strzyżowa. . . .  f Dr. Brodaekt w Zalsszezykach.

O czem zawiauamia się tych wierzycieli i Protokół zastawniczego opisania i re- 
mswiadornych _ z tern, że na terminie tym jgata warunków w registraturze tuteisz. sadu." ' * n i  oa - ...........  1 OMA * *msją się osobiście łub przez pełnomocników 
stawie i _pretensye swe udowodnić, lub jo 
zgłosić do ustanowionego kuratora, inaczej 
sami sobie przypiszą skutki, z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące.

0 . k. sąd powiatowy 
Strzyżów data 15 września 1879

Zaleszczyki 20 czerwca 1879.
(6894 1—8) K d  y  k  i

L. 3439. 0. k. Sąd powiatowy w Za-
.jaszczykach uwiadamia, iż w sprawie Zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Dmytrowi Ukraińcowi o 46 zł.

(6858 1—8) ^ g io a * « w ie .  fet .  odbędzie się w tut. sądzie w dniach 31
L. 376. 0. k. sad powiatowyiw D*bro-1 października 28 listopada i 30 grudnia 1879 

wie zawiadamia, iż w dam 17 listoprda t879, J godz. 9 rano egzekucyjna licytacja r  alnośei 
w daiu 17 grudnia 1879 i w dniu 19 styez-1 pod i. k. 20 w Gródku położonej wedle wy- 
nia 1880 każdym razem o godzinie 9 rano, |  stażu h>pot. 258 dłużnika własnej.

'■/   ttt" Wv WIMUU, V>w — ---
siI Jf1 ®n«effet anjune^mett, ttacE) Uutftan*

a  ■ a.n 3eb°Uten Steferungg*Duantitaten
p  reitnttgtten, ober bie Dfferte juriisfjuwet* 

lolme mt  ̂ ep.jelnett ober meljrerett lin* 
ienteijmuttgett tn ialjere aSerbanblttng ju  treten.

ł«RQ« ”  im Dft0ber 1879’
n t  L- 7396-

1 ... |m wiato wy zawiadami®, że
<-r ruszę posiada% j jnae akta mające słu- 
żye dla za łożem aj^  graa tow P j  dJa gm ,. 
■y ział do po.Wjg8ejiaeg ? przejrzenia zło
żone zostały. , &

Tf
. , ar3!J':y P^ciw- Prawdziwości arkuszy 

posiana-na wnosić możda w Sądzie powiaso-
lo  P,rze^ ^misarzem hipotecznym w 

dniu 29 pszdzieriifca i 879 w którym dalsze 
dochodzeina « ic jąowe , n)WSidzić będzie.

J  g dlia 10 października 1879. (6859) y  k  ^
■ o , Je)wałą C. k. sądu ohwodo- 

r f  U  Samborzi z dn-a 26 sierpnia 1879 
1 12349 uzn-uy l08tłł A(ld Smyszyn z 
Kropiwotka stareg, m.-rftotraweą.

»i(u -Hii t g< ustanawia się dlań kura- 
tora w os bie H»w}ły Mielnikowicza gospo
darza « Krop> wuik| atarogn.

■o iu ?  ,« ^  powi- towy
bnt 12 1879

' 6b97j fc _ L. 49310,
O gło szen ie  t t o a b u r s n .

Przv N»m ast|iptwL> opróżnioną' zosfca- i 
ła posada pomoenta woźnego z póborem

i‘‘“ ' UW Ul w 0 _
odbędzie się eel«m zaspokojenia wierzytelno
ści galicyjskiego znkł du kredytowego ziem- 
uktego w Krakowie resztujących z udzh-lonej 
przez tenże zakład Jędrzejowi i J*dwi<lzv 
Stalicom pożyezki vy kwocie 460 złr. w. a. 
należytości mianowicie VI, VII, VIII, IX 1 
X raty w kwotach po 34 złr. 50 ct. w. a. 
a procentami zwłoki, kosztami asekuraey 
ogniowej w kwocie 11 złr 3 ct. w. a. i 
kosztami egzekucyjne sil 9 złr. <86 ct. egz,- 
kacyjsa publiczna sprzedaż realności włościań- 
skuej pod i. k. 18 w Woli Żelichowskiej po
łożonej Jędrzeja i Jadwigi Stalieów własnej 
z wszystkiemi do tej realności należące®i 
w protokole zastawniczego ooisani* z dnia 26 
czerwca  ̂ 1873 1. 3815 w-yszcz^gólnionemi 
gt uniami i inuemi przynależytościami.
. aa P efia wywołania* 1800 złr. wzdyum 
180 złr. w. a.

Resztę warunków i protokół zastawni
czego opisania przejrzeć można w registratu
rze sądowej.

(Ia '‘a 27 września 1879 r.
(68/5 ł ——3) tg & j  f ,

lj- 40388. O lr sad krajowy we Lwo-

£f” <2 t - _ ..... ...........
wie od^Freudy Bohin należącej stęp 
1500 złr. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. 66 SL położonej, wedle 
dom. 77 j>ag._ 435, 4 -------

4 .
aom. n  p»g. 400 , i±86 i 437 n. 1«» J 1 
15 haer, Freudy Bohin własnej arna lo  li
stopada 1879 i dnia 11 grudata 18 <9 każ
dym razem o godzinie lOtej przed południem 
odbędzie się, na których to terminach re&l- 
uośó wapomaiona tylko wyżej ceny szacun
kowej 7342 złr. 74 ct. w. a. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 734 złr: w. a ma oyć słozoną, 
że warunki licytacyjne, a l t  oszacowantą i 
wyciąg tśbulm ty  w regis

Cena wywołania i szacunkowa 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Na trzecim terminie nastąpi sprzedaż i 

niżej ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny w tutejszym sądzie

do przejrzenia.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

Dr. Broda ki w Zaleszczykach.
Zaleszczyki 2 czerwca 1879.

(6869 1—3) M <1 y  te  U
L. 3 57. Ces. król. Sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 118 złr. 25 ct. z pn. c. k. u przy w. 
zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie od Jaaa i Rozalii Foremnych się 
należącej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
celaryi w dniach 20 października, 21 listo
padami 22 grudnia 1879 każdokrotaie o go
dzinie 10 rano przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod lk. 34 sub. 
rep. 45 w Giin.aie w Starostwie Lwowskiem.

|  położonej ciała tabularnego niestanowiącej.
Cenę wywołania stanowi wartość przy 

udzieleniu pożyczki przyjęta 300 złr.
Zakład wynosi. 30 złr.
Na pierwszych dwóch, terminach real

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej na trzecim zaś także niżej takowej 
jednak tylko za taką ceaę sprzedaną zostanie 
któraby długi na niej ciążące pokryła; a 
gdyby takowej nie uzyskano wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
22 grudnia 1879 o godzinie 3 popołudniu w 
tutejszym sądzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
pisanis przejrzeć można w tusądowejtokół

registraturze.
Szczerzec 1 lipca 1879.

Ń 1(6871 1 - 3 )  M y k t .sgistraturze t-g<» sąa u |
, T -o : w końcu,' i i i  L. 1908. Celem zaspokojeni* wierzy- 

przejrzeć lub odpism , vvt’1' ^  m>,ja1  zakładu kredytowego włościsńskie-
dia wszystkich tych, D o n y V. ~ tabularne-1 go 239 złr. 80 ct. z pn. odbędzie się w są-
1879 lako daiu wydania s ,im :dać -ię |  dzie >ut-jszym publiczna sprzedaż realności
go rzeczowe prawa aa r »au; r u , I Miehałą Jacyolcz w Ł  dynie pod lk. 24 po

łożonej riał.i tabuliraego niestanowiącej w 
trze-h t - rmim h: 29 o--ździeraika, 26 listo
pada i 17 grudnia i 879 o godzinie 10 ra- 

; n(X — Cena wywołania 600 złr.
Za ład 60 złr.
Bliższe warnoki i protokół opisania le- 

j żą w registraturze do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy 

Ustrzyki duU 25 sierpnia 1879.

t_, _ p raw a ui a 1
mającej nabyli, lub którym by U 'h«ały t«j 
sprawy egzekucyjni-.) s;ę tyczące z jukiego- 
bądź sowodu W‘-.ale Ino wcześuie doręczone 
b*ć oie mogły, adw okat dr. Pomiano-*ski 
kuratorem a j-go zastępcą adwokat dr. Raabe
mianowany został.

Z 1?. k. ‘•■ądu krajowego
Lwów dnia 27 -.rześnia .1879.

(6849 1 — 3) M *0 !-•' Sr K. ^
L. :4 i7 . 0. k. Sąd powiatowy w Stry-



(6819 3—i )  E d y k f .
L. 9615. C. k. sąd powiatowy w Ko

sowie podaje do powszeznej wiadomości, że 
dnia 17 października, 19 listopada i 19 g ru 
dnia 1879 zawsze o gods. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie w celu zaspokojenia pre
ten sji Majera Kramera w kwocie 30 złr. z 
zpn. publiczna przymusowa sprzedaż real
ności pod i. 157 w Jaworowie położonej, 
Wasyla Kopezuka własnej, która na dwóch 
pierwszych terminach tylko za cenę szacun
kową lub wyżej tejże, na terminie zaś trze
cim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 40 złr. w. a.

2. Wadyum wynosi 4 złr.
Akt opisania i oszacowania, tudzież 

reszta warunków licytacyjnych przejrzane 
być mogą w tut. sądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Kossów dnia 28 lipca 1879.

(6818 3— S) L. 5800.
O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c j i .
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po

daje do wiadomośei, że w celu zaspokojenia 
kwoty 127 złr. 87 ct. a. w. zpn. Rifce We- 
ledniger od Lipy i Sary Hindss należącej się 

-odbędzie się w tutejszym sądzis w dniach 
22 października, 19 listopada i 23 grudnia 
1879 o godzinie 10 przed południem publi
czna przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
224 w Brzeżanach na Adamówce położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużników 
Lipy i Sary Hindes własnej, z tem, iż ta
kowa przy pierwszym i drugim terminie tyl
ko wyżej lub za cenę szacunkową 316 złr. 
62 ct. a. w. przy trzecim zaś niżej takowej 
sprzedaną zostanie a każdy chęć kupienia 
mający wadyum w kwocie 81 słr. 66 ct. 
przed licytacją złożyć winien.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w lusądowej registraturze, podatki 
zaś i inne ciężary w miejscowym urzędzie 
podatkowym.

Brzeż&ny dnia 31 lipca 1879.
(6822 3—8)

L. 2608 Celem zaspokojenia resztają
cej wierzytelności Nusima Rottenberga w 

•kwocie 16 zł. w. a. rozpisuje sąd egzeku
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 88 w U- 
strzykach dolnych położonej dłużników Jana 
i Katarzyny Baranów własnej, w dniu 22go 
października, w dniu 19 listopada, 1879 i w 
dniu 17 grudnia 1879 zawsze o godzinie 10 
ran® tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mająca.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa, realność na kwotę 48 zł. wypro
wadzona, zakład wynosi 4 zł. 80 ct. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania reczonej realności mogą być 
przejrzane w tusadowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Ustrzyki 21 września 1879.

(6845 2— 3) M 4L w k  t .
L. 3761. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
c. k. uprz. zakładu kredyt, włość, w® Lwo
wie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. przepro
wadzi przymusową sprzedaż realności Maksy
ma Jawdyka pod n. k. 69 w Drohomyślu 
położonej, niestanowiącej ciała tabularnego, 
w dniu 24 października, 24 listopada, 24 
grudnia 1879 w zabudowaniu sądowem zaw
sze o 10 rano.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

można w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Krakowiec 10 września 1879.
(6836 2— 3} E d y k t .

L. 4139. Dnia 28 października 3 gru- 
dsia 1879 i 20 stycznia 1880 r. o godz. 10 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 500 złr. w. a. z p n. 
przymusowa sprzedaż realności Kunegundy 
Paciak lk. 98 w Okocimie położonej wyka
zem hipotecznym 98 objętej.

Cena szacunkowa 1000 złr. w. a.
Wadyum 100 złr.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz

ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze.

Brzesko dnia 22 sierpnia 1879.
(6848 2— 8) K  A j  k  t»

L. 6577. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia, ze celem zaspokojenia 
sumy 203 złr. 93 ct. z pn. przez e. k. uprz. 
galic. zakład kredytowy włościański przeciw 
Michałowi Andruchowi i Pankowi Panczy- 
szyn wywalczonej przedsięweźmie w tusądo- 
wej kancelaryi w dniach 20 października 2.1

16 stycznia, listopada i 24 grudnia 1879 każdokrotnie o ■ dniu 12 grudnia 1879 i w dniu
! godzinie 10 przed południem przymusowa 1 1880 każdym rasem o godzinie 10 raso w

przetargową, sprzedaż połowy realności d ła - ! tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.
' żnika Michała Panesyszyn własnej pod 1.48/39 \ Ceaa wywołania jest 24500 złr. w. s.

w Lubianie w Starostwie Lwowskiem poło- j Wadyum 2450 zł.
żonej ciała tabularnego niestanowiącej. ? Bliższa warunki przejrzeć można w tut. 

j Cenę wywołania stanowi wartość przy i sądowej registraturze.
! udzieleniu .pożyczki przyjęta 500 złr. j O ezem się Markusa

Zakład wynosi 50 złr.
Na pierwszych dwóch terminach sprze

daż tej połowy realności nastąpi nie niżej 
ceny wywołania przy trzecim terminie tak
że poniżej jednakowoż tylko za taką cenę, 
która wyrówna wszystkim wierzy telacściom 
na tej połowie realności zabezpieczonym a 
gdyby takowej meuayskauo ustanawia się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
24 grudnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Basztę warunków licytacyjnych i pro
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczarzec 80 sierpnia 1879.
(6571 3— 3} M  i f  k h

L. 14795. Sąd krajowy wyższy w Kra
kowie podaje do wiadomośei, że dla nastę
pujących gmin katastralnych:

Tresna czyli Trześnia, Czernichów, w 
okręgu sądu powiatowego w Żywcu;

Pławy część I„ H&rmenze, Rajsko, w 
okręgu sądu powiatowego w Oświęcimiu;

Chrząstowice, Łąezany, w okręgu sądu 
powiatowego w Wadowicach;

Gliśne, w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowy;

| M odiniea, M oalniczka, dawniej w o- 
! kręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach,
| obecnie w okręgu sądu powiatowego delego

wanego miejskiego w Krakowie:
Biecz, Turza, Staszkówka, w okręgu 

sądu powiatowego w Gorlicach;
Ohomranice, Łęka, w okręgu sądu po

wiatowego delegowanego miejskiego w No
wym Sączu;

Kąty czyli Koaty, dawniej w okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miajskiego 
w Nowym Sączu, obecnie w  okręgu sądu 
powiatowego w  Brzesku;

Brzyszczki, Srebrne, Jareniówka, Han- 
kówka, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle ;

Wielopole moszezyńskie, w okręgu są
du powiatowego w Dąbrowie;

Piątko wiec, Wola mielecka, w okręgu 
sądu powiatowego w Radomyślu;

Drabini&nka z miejs; owością Podpra
wia w okręgii sądu powiatowego w Rzeszo
wie ;

Korabina, w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku;

Mikołajowice, z miejscowością Sierako
wice;

Smigno z miejscowością Marszówka, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej
skiego w Tarnowie;

Komuszowa, Korzenna z miejscowością 
Swisgocin, Wojnsrowa w okręgu sądu po
wiatowego w Grybowie;

Huta Komorowska, dawniej w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu, obecnie 
w okręgu sądu powiatowego w Kolbuszowy;

Borowca, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu;
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że term in wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 17 kwietnia 1878 1. 8612, do zgło
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości,^wymienionemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 30 czerwca 1879 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych , ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 10 paździer
nika 1879 do dnia 31 maja 1880 włącznie, 
w sądzie powiatowym, w  którego okręgu do
tycząca gmina katastralna jest położoną zgło
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 18 września 1879.
(6825 8— 3) E d y k t .

L 5582. C. k. Sąd powiatowy m. del 
S. II. dla okolicy miasta Lwowa czyni wia
domo, iż celem zaspokojenia surny 6663 zł.
4 ct. w. a. z procentami po 7%  od dnia 28
marca 1878 i kosztami egzekucyjuemi 30 zł. 
10 ct. w. a. pzrzymusowa sprzedaż realności 
Markusa i Gzipy Nen&ldów własnej, w Znie
sieniu pod 1. 92 położonej, w drodze publicz
nej licytacji na dniu 13 listopada 1879, w

Schreibera z ży
cia i pobytu niewiadomego i wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którym by u- 
ehwała ta doręczoną być nie mogła tudzież 
tych, którzyby natenczas do tabuli weszli do 
rąk ustanowionego kuratora Wgo Dra Raa- 
bego zawiadamia.

Lwów dnia 15 czerwca 1879.
(6823 3—3) L. 30463.

© g ł o s z e n i e  S s o H lŁ n rs a .
Celem nadania stypendyów z fundacji 

pod nazwą „Ustanowienie stypeapyjae Jana 
Towaraickiego," ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę
ści dla krewnych imienników ś. p. fundato
ra, w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych a w szczegól
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu
blicznych, krajowców którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie 
Rzeszowskim, a na reszcie dla synów ubo
gich urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch stypendyów 
dla synów lub dalszych potomków kurato
rów fundacji.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
•imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł., każde zaś inne 1.20,150 lub 200 
zł. w. a. rocznie, a to stosownie do okolicz
ności, czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół {początkowy®, średnich lab wyższych.

Chcący się ubiegać o nadawie rzeczo
nych stypeadyów, wiaai wnieść podania 
swoje na ręce przełożone? władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo
pada r, b. i załączyć metrykę chrztu, lub 
urodzenia, ostatnie świadeetwo szkolne i po
świadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzi
ce nie posiadają takiego majątku, któryby 
wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandy
data w szkołach.

Nadto winni, ubiegający się o stypen- j 
dya przeznaczone dla krewnych, udowodnić | 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. Dr j 
Janem Towarnickim, byłem fizykiem obwo- j 
dowytn Rzeszowskim, a ta u  pomocą j 
metryk, albo przynajmiej za pomocą wy’ ■ 
daaege przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie. legalizowanego po- 
świadeaenia tej treśc i: iż kandydata o sly- 
pesdyum, jako krewnego ś. jf. fundatora 
znają i uważają.

Ci nakosioc, którzy weHug tego co 
wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw
szeństwo do reszty stypedjów, w iśni doty
czące własności swoje wiary golnie udownić.

Stypendyści powyższej ftndaeyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju ist
niejących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopni* akademickie
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż
szego wykształcenia udają się za granicę.

2 Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomer/i wraz z W . Es.

Krakowskie®
we Lwowie dnia 6 października 1879. 

(6792 3— 3) @ H I  Ł
31. 11838. 3)as 1  !. San&eSgeridjt in 

Kraks,u gibt Jłunb, bafj «i hic ©telle beS 
(Seridjtgflhjunften Dr. Sare junt $onfut:«* 
fmttmijjdr jur bie &ottfur$nbffe Sojcf Ziwsa 
unb Sofef Grsuer, ber !. I  ŚejiTfStidjler in 
Biała, ©etuerin Omrlunezakewicz junt 
hnAfomnttffar beftettt morbet tf i

Krakau 27 ©eptemberi879.
(6800 a —* ) B  <8 J  M. s*

L. 5721. C. k. sąd powiatowy w Wa
dowicach niniejszem ogftsza, iż w drodzs 
dalszej egzekucji wyroku : dnia 30 grudnia 
1876 1. 3782 celem przymusowego wydoby
cia należnej Franciszkowi Góralczykowi sumy 
232 złr. z procentem po 1 proc. od 9 wrze
śnia 1876 do dnia zapłat) liczyć się mają
cym, tudzież kosztami sjoru 9 złr. 8.8 c t ,
9 złr. 3 ct., 7 złr. 2 c t ,  7Hr. 50 et. już przy- 
zaanemi, jak niemniej ibećnyeh kosztów 
egzekucyjnych 8 złr. 56 ct. dozwala się na 
egzekucyjną sprzedaż rialności nr. k. 122 
w Choczni, według wykłta hip. 139 księgi 
gruntowej dla gminy Choezni dłużników 
Franciszka i Maryącny łraadysów własnej, 
a to w e. k. sądzie tutejizym w trzech te r
minach na doiu 27 listojada 1879, aa dniu 
8 stycznia 1880 i na iniu 5 lutego 1880

|  każdym razom o godzinie 10 z rana przed
sięwziąć się mającą, na których dwóch 
pierwszych terminach real.eeść ta poniżej 
ceny szacunkowej tprz- daną nie zostanie.

Cenę wywoŁaia stanowi wartość sz - 
cunkowa 1874 złr. wadyum 137 złr. 40 ct. 

Jw. a.
Re?zta warunków licytacyjnych, a l t  

j oszacowania i wyciąg hipoteczny w registru- 
turze tutejszego sądu przejrzane być mogą.

Wadowice dnia 20 września 1879.

' D o n i e s i e n i a  p i  w a l n a

; S Tąncsye ie l
• gle mówiący po niem iecku, poszukuje miejsea.

ADRES: ST. H . post. rest. I w Ó T . j  ■: T}
(6829 2- "

Z u p e łn a  _ w ysp rze - 
daż fortepianów, pianin,
h a r m o n i u m  1 T ych instr»nłentów, z po- 

"Sssf 08 wod,:l zwinięcia interesu po   ~u.ęeia interesu po
x n ą c « n l e  z a M o n j r e h  cenach. Ulica wyższa, 
Ormiańska 1. 16, ris a ris kościoła na lszem piętrzę. 
(4080 35—401 B a l k o l

ń ZELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą

do oswojenia przez każdy organizm , j  es t na j
potężniejszym środkiem w zm acniającym .

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta
nowiące ją; piękność i siłę, pomaga tru- 
e i n e m t t . u h n o t a  -ńezsii- 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
hobie$'gg£p<slogac.h. i dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 i o ,  ULICA DROUOT 
W  Krakowie w aptekach P P . Tranezv6skle(ro l Ae- 

<5yka, we Lwowie w aptece P . Mikolasclui, w C zem low  
, r '  > - Poznaniu u Dra Manklewioz*.eśchuP.GoiiehowFkieL

(6001 S -? )

2**1 (6878

Obwieszczenie.
Zwierzchność gm inna rozpisuje ni- 

niejszem w moc zarządzenia w ysokiego  
W ydziafu krajowego z 23 w rześnia 1879  
1. 36767, trzecią lieytacyę. celem  sprze
dania niewykończonego budynku szpi
talnego pod 1. 642, 643, i 644, sto
jącego. na dzień lOgo listopada 1879  
Bcią godzinę po południu.

Nam ieniony budynek szpitalny 
sprzedany zostanie wraz z należącym  
doń gruntem, starym domkiem, szopą, 
studnią, kanałem  i pozostałym  m ate- 
ryałem  budowlanym .

Cenę w yw ołan ia  stanow i wypo- 
środkowana przez pozasądowe oszaco
w anie sum a 2 4 .7 4 4  zł. 64 ct. w . a., 
zaś zakład do rąk k om isji licytacyj
nej złożyć się mającej kw oty 2475  
zł. w . a.

Zakład może być złożony albo w  
gotów ce, albo w  papierach w artościo
w ych  w warunkach licytacyjnych bli
żej określonych, które to warunki licy 
tacyjne każdego dnia w  godzinach u- 
rzędowych przejrzeć wolno.

Oferty pisem ne w  zakład zaopa
trzone będą przyjęte, jednakże przed 
rozpoczęciem licy ta cji otworzone, iżby 
m ogły służyć do dalszej aukcyi za 
podstawę.

Tarnopol d. 8 października 1879.

z Feslau szczepu
poleca do kuracyl handel

we Lwowie ulica Halicka 290 podj „Z ło tym  kogutem a Z a m ó w ie n ia

% ik u b ra i Wł. &o«i&4ki«gQ, ul, Csmsokiego ł, 12, J m  W erw a,

r« p ro w


